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Interesująca wystawa
W ystaw a w M uzeum  R egional­

nym  w Jaro c in ie  ’’O kupacja  na  
ziem i ja ro c iń sk ie j” trw a ją c a  od 
6 w rześn ia  w zbudziła  bardzo  duże 
zain teresow an ie . W e d łu g  E u g e n iu ­
s z a  C z a rn e g o  - k u s to s z a  m u z e u m  
- e k s p o z y c ję  z w ie d z iło  j u ż  p o n a d  30 
g r u p ,  r a z e m  p r z e s z ło  500 o só b . 
W ś ró d  n ic h  z d e c y d o w a n ą  w ię k s z o ś ć  
s ta n o w ią  u c z n io w ie  j a r o c iń s k ic h  
s z k ó ł.  N ie  b r a k u j e  j e d n a k  i w y c ie ­
c z e k  d z ie c i  z o k o l ic z n y c h  w io s e k . 
W s z y s tk ie  s z k o ły  d o s ta ły  z a w ia d o ­
m ie n ia  o  p r z y g o to w a n iu  e k s p o z y c ji  
i w ie le  s k o rz y s ta ło  z m o ż liw o ś c i  
p r z e p r o w a d z e n ia  te j  s w o is te j  le k c j i  
h is to r i i .  Z w ie d z a n ie  k a ż d o ra z o w o  
p o p r z e d z o n e  j e s t  p r e l e k c ją  n a w ią ­

z u ją c ą  d o  z g ro m a d z o n y c h  e k s p o n a ­
tó w . N a jw ię k s z y m  z a in te r e s o w a ­
n ie m  c ie s z ą  s ię  m a p k i  d a w n e g o  p o ­
w ia tu  ja r o c iń s k ie g o  i J a r o c in a  j e s z ­
c z e  s p r z e d  w o jn y . Z w ie d z a ją c y  o d ­
s z u k u ją  n a  n ic h  d a w n e  n a z w y  s w o ­
ic h  m ie jsc o w o śc i ,  u l ic  i o b ie k tó w . 
Z d a n ie m  k u s to s z a  - m u z e u m  p o z w a ­
la  s p o jr z e ć  n a  p r o b le m y  h i s to r i i  p o l­
s k ie j  p o p r z e z  w y d a r z e n ia  lo k a ln e .  
O rg a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  d z ie c i
i m ło d z ie ż  d o  z w ie d z a n ia  w y s ta w y  
d o  24 s ty c z n ia  n a s tę p n e g o  ro k u .

W  p r z y g o to w a n iu  j e s t  j u ż  n a s tę p n a  
e k s p o z y c ja  ” Z  k r ę g u  S z k o ły  S z tu k  
Z d o b n ic z y c h  w  P o z n a n iu ” . W y s ta ­
w io n e  p r a c e  m a la r s k ie  i g r a f ic z n e  
S ta n is ła w y  N o w a k  o g lą d a ć  b ę d z ie  
m o ż n a  o d  9 l is to p a d a .  ( jn )

Dziś 
w numerze:
□ Tra k ta t 

o umieraniu S.s

□ Rosyjska mafia 
w  Jarocinie ? s.7

□Zwycięstwo ekologów
pierwszy park krajobrazowy s.10

□Finalistki
"Dziewczyna Roku"-półfinały s.11

□Cmentarze
na Rossie i u Św. Marcina s.12-13

Gdy odchodzi człowiek
Ś m ierć . B y w a  p o w o ln a  lu b  l i t w y .  U m i e r a ł a

g w a łto w n a . Z aw sze  je d n a k  z a ­
s k a k u je ,  zaw sze  p rzy ch o d z i za 
w cześn ie . P rzy n o s i z sobą  ból, 
p rz e ra że n ie , n iepew ność . Cho­
c iaż  n ie  ch ce m y  s ię  do tego  p rz y ­
znać , c iąg le  je s te ś m y  w obec  n ie j 
b e zsiln i.

B a r b a r a  w  s z p i t a lu  b y ł a  t y lk o  
r a z ,  p r z e d  d z ie s i ę c io m a  l a t y .  D o  
d z iś  p a m i ę t a  ś m i e r ć  j e d n e j  z  p a c ­
j e n t e k .  N ie  z n a ła  j e j  w c z e ś n ie j ,  a le  
n i e  p o t r a f i  s p o k o jn i e  m ó w ić  o  w y ­
d a r z e n i a c h  t a m t e g o  l i s t o p a d o w e ­
g o  p o p o ł u d n ia .  K o b i e t a  k o n a ł a  k i l ­
k a  g o d z in .  C ó r k o m  d łu g o  t ł u m a ­
c z o n o ,  ż e  w  s z p i t a lu  n i e  w o ln o  
p ł a k a ć ,  b o  w p ł y w a  t o  n i e k o r z y s t ­
n i e  n a  i n n y c h  c h o r y c h .  O d e s z ły .  
P i e l ę g n i a r k a  p r z y c h o d z i ła  c o  20
- 3 0  m i n u t  i  s p r a w d z a ł a ,  c z y  k o b i e ­
t a  j e s z c z e  ż y je .  N i k t  n i e  p o t r z y m a ł  
j e j  z a  r ę k ę ,  n i k t  n i e  o d m ó w i ł  m o d -

Podsumowanie obchodów 
600-lecia
20 październ ika  o godzinie 18.00 

^  sali U rzędu G m iny w Jaraczew ie  
dokonano podsum ow ania  obcho­
dów 600-lecia Jaraczew a. N a  z a ­
k o s z e n i e  w ó j ta  M a c ie ja  P ie la r z a  
p rz y b y li  c z ło n k o w ie  H o n o ro w e g o
1 R o b o c z e g o  K o m i te tu  O b c h o d ó w , 
ty ó jt  p o d z ię k o w a ł  w s z y s tk im , d z ię k i  
k tó ry m  z a p la n o w a n e  i m p r e z y  to w a -  
rz y s z ą c e  o d b y ły  s ię . O b e c n i  m ie l i  
M o ż liw o ść  p r z e ś le d z ić  f r a g m e n ty
2 w s z y s tk ic h  u ro c z y s to ś c i  i im p r e z

s p o r to w y c h  u w ie c z n io n y c h  n a  k a s e ­
c ie  w id e o . W  p r o w a d z o n e j  d y s k u s ji  
z a b ra ł  g ło s  R . Id z ia k ,  k t ó r y  z a a p e lo ­
w a ł  d o  w ła d z  lo k a ln y c h ,  b y , z g ro m a ­
d z o n e  p a m ią tk i  z l a t  m in io n y c h  m ia ­
ły  s w o je  s ta łe  p o m ie s z c z e n ie  i b y ły  
d o s tę p n e  d la  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h .  
N a  z a k o ń c z e n ie  J .  H e l ik  w y r a z ił  
u z n a n ie  d la  o só b , k t ó r e  z w ie lk im  
z a a n g a ż o w a n ie m  i b e z in te r e s o w n ie  
u ś w ie tn i ły  o b c h o d y  6 0 0 -lec ia  J a r a ­
c z e w a . (as)

w  s a m o tn o ś c i ,  t a k  
j a k  u m ie r a j ą  r a n ­
n e  p t a k i  n a  p u s t y ­
n i .  G d y  l e k a r z  
s tw ie r d z i ł  w r e s z ­
c ie  z g o n ,  p i e l ę g ­
n i a r k i  s z y b k o  z a ­
b r a ł y  m a t e r a c e
i  p o ś c ie l ,  p o t e m  
p o ło ż y ły  n a g ie  c ia ­
ło  n a  ł ó ż k u .  ”N ie  
ż y c z y ła b y m  takie j 
śm ierci n a jw ięk ­
szem u  w rogow i - 
m ó w i  B a r b a r a  - 
m oże  w  szp ita la ch  
ta k  w ła śn ie  w y ­
g lą d a  um ieran ie .
M oi n a jb liżs i z a ­
w sze  ko ń czy li sw o­
je  życ ie  w  dom u.
T ru d n o  m i się w ięc  
pogodzić  z  ta k ą  
w iz ją  k o ń c a /’

W  s z p i t a l u  u m i e ­
r a  s ię  n i e  t y l k o  s a ­
m o tn i e ,  u m i e r a  s ię  
t e ż  p u b l i c z n i e ,  n a  
o c z a c h  i n n y c h  p a ­
c je n t ó w .  C z ło w ie k  
m a  p r a w o  d o  g o d n e j  ś m ie r c i ,  d o  
ś m i e r c i  w ś r ó d  s w o ic h .  T o w a r z y ­
s z y m y  c z ło w ie k o w i  p o d c z a s  n a r o ­
d z in ,  ś l u b u ,  d l a c z e g o  o p u s z c z a m y  
g o  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  ż y c ia .

O jc ie c  p r o f .  G r z e g o r z  B ło c h ,  
f r a n c i s z k a n in :  ” W  z a s a d z i e

w  c h w i l i  ś m i e r c i  c z ło w ie k  j e s t  
s a m .  Ś m ie r ć  to  p r z e ż y c ie  j e d n o ­
s tk o w e .  N ie  o z n a c z a  t o  j e d n a k ,  ż e  
t r z e b a  u m i e r a ć  s a m o t n ie .  C z ę s to

FOTO Stachowiak

n a jb l i ż s i  o d s u w a j ą  s ię  o d  k o n a j ą ­
c y c h .  N ie  c h c ą  p a t r z e ć  n a  i c h  c i e r ­
p i e n i a .  S z c z e g ó ln i e  m o ż e  w  s z p i t a ­
l a c h  u m ie r a  s ię  w  s a m o tn o ś c i .  N ie  
m a  t a m  n i k o g o ,  k t o  s k i e r o w a ł b y  
d o  c h o r e g o  s ło w a  o t u c h y ,  p o m o d ­
l i ł  s ię  z n im ,  o t a r ł  m u  p o t  z c z o ła .  
D l a te g o  u w a ż a m ,  ż e  o  w i e le  p i ę k ­
n i e j s z a ,  o  i le  o  p i ę k n i e  m o ż n a  t u  
m ó w ić ,  j e s t  ś m i e r ć  n a  ł o n ie  r o d z i ­
n y . . . ”

Dokończenie na str. 5

spotkania.
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Urodzenia
J a k u b  S ło m iń sk i 
D a ja n a  D u n a j 
M a rta  H e n d le r  
W ero n ik a  R o b a k o w sk a  
D a ria  R e b e lsk a  
K rz y sz to f  S p a lo n y  
M arc in  S ta ch o w ia k  
M a rta  K ow al 
W ero n ik a  W y p y ch o w sk a  
K a ta rz y n a  K la m e c k a  
M a re k  Z d u n e k  
S a n d ra  C h m ie le w sk a  
T o b iasz  M ich a lak  
S e b a s tia n  W iza

Śluby
29 p a ź d z ie rn ik a
K rz y sz to f  N o w aczy k  (Ja ro c in )  - M ał­
g o rz a ta  W o jc iech o w sk a  (P o ta rz y ca ) 
W ojciech M aćk o w iak  (M ichałów ) - K a ­
ta rz y n a  H a ła s  (O siek )
K rz y sz to f  K o w alsk i (Ja ro c in ) - K a m illa  
S k o w ro n e k  (W itaszyce)
G rz e g o rz  Z a jd le r  (G óra) - G e r tru d a  
S u sz c zy ń sk a  (G olina)
M ieczy sław  W alczak  (Ja ro c in )  - M o n i­
k a  W itek  (Ja ro c in )
Z b ig n iew  S zy m czak  (W itaszyce) - Iza ­
b e lla  H o ffm an n  (W itaszyce)
M arek  S ta c h o w ia k  (Ja ro c in )  - R e n a ta  
S z y m a ń sk a  (Ł u szczan ó w )
R afał U rb a ń sk i (G ra b ) - R ad o s ław a  
R a d o m sk a  (W ola K siążęca)
S ła w o m ir  K a c z m a re k  (P ru sy )  - B e a ta  
J ó z e f iak  (M agnuszew ice)
P io tr  K asp ro le w ic z  (Ja ro c in ) - H a n n a  
R o g o z iń sk a  (C h rzan )
A d a m  B o b ro w sk i (P o zn ań ) - B e rn a d e ­
ta  P a p rz y c k a  (D ob ieszczyzna)
W ito ld  F rą c k o w ia k  (W ojciechow o) - 
K a ta rz y n a  W ie rte lak  (C e re k w ic a  N o­
w a)
G rz e g o rz  P ia se c k i  (Jad w ig ó w ) - A licja  
S m o la re k  (M ichałów )
D a riu sz  M ik o ła jczak  (Ś w ią ty ń ) - K a ro ­
lin a  N o w ack a  (B oguszyn)

Zgony
J ó z e f  J ę d rz e jc z a k  1. 74 
(S ierszew )
W e ro n ik a  K o n d e la  1. 96 
(C ielcza)
J ó z e f  G o la  1. 85 
(R oszków )
C z es ław a  K u b ia k  1. 72 
(O siek )
I lo n a  W o źn iak  1. 25 
(Z ak rzew )
S ta n is ła w  T a la rc z y k  1. 72 
(Ja ro c in )
R o m an  Z b o ro w sk i 1. 68 
(Ja ro c in )
K a ta rz y n a  S z u t ta  1. 86 
(Ja ro c in )
Z ofia Z ię te k  1. 86 
(Ł u szczan ó w )
W acław  W ie liń sk i 1. 75 
(Ż erków )
J a d w ig a  R o je w sk a  1. 90 
(B rzo stk ó w )
W ład y sław  M ik u sz e w sk i 1. 87 
(S u ch o rzew k o )
K a ta rz y n a  J a k u b o w s k a  1. 92 
(C hocicza)
J a n in a  K u b is  1. 45 
(W olica K ozia)
M a ria n n a  T o m a sz e w sk a  1. 93 
(N ow e M iasto)

Rodzinom zm arłych składam y w yra­
zy współczucia

mm - ,  M i m i f  ‘
’■ m3

w :tys. zł z 21 października ti

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena  T A E D 23

A riel 32  d o  32 ,5

V izir 23 ,5  d o  24

L anza 32

PAPIEROSY
Golden Am erican 25

M arlboro 24

M ars 10 do  13,5

WARZYWA
m archew  (kg) 4  do  5

kapusta  (kg) 2  do  4

ziem niaki (kg) 2,5 do  3

cebula  (kg) 5 do  7

pom idory  (kg) 6 do  24

pieczarki (kg) 25 do  32

se ler (kg) 8 do  10

KW IATY
gerbery 10
fiołki 3

róże 1 do  8
ch ry zan tem y 6 d o  12

OWOCE
pom arańcze 24 do  25 I

cytryny 24 do  35

jab łka 6 d o  13

gruszki 20 d o  22

Wycieczka
16 lis topada  Polsk i Zw iązek 

Em erytów , R encistów  i Inw alidów  
O ddział w Jaro c in ie  o rgan izu je  d la 
sw ych członków  i sym patyków  
o s ta tn ią  w  tym  ro k u  w ycieczkę 
au tokarow ą.

T y m  r a z e m  m o ż n a  b ę d z ie  z w ie ­
d z a ć  z ie m ię  le s z c z y ń s k ą .  T r a s a  w y ­
c ie c z k i  p ro w a d z ić  b ę d z ie  p r z e z  K ro -  
m o lic ę , P o g o rz e lę ,  P ę p o w o , K ro b ię ,  
P u d l is z k i ,  R o k o s o w o , P o n ie c ,  B o ja ­
n o w o  i L e s z n o . U c z e s tn ic y  w y p r a w y  
b ę d ą  m ie li  m o ż liw o ś ć  z a p o z n a n ia  s ię

SPOŻYW CZE
m ąk a tortow a 6 do  7,5

w rocław ska 5,5  do  6 ,5

m ączka z iem n iaczan a 17 d o  23

cuk icr 11,5 do  12

ryż 14,5 do  16

olej ku jaw ski 27  do 29

m ajonez 13 do  14

czeko lada  A lpejska 9,5

k aw a  Super 19,5 d o  20

T ch ib o  (250g) 55 do  80

ja jk a 28 d o  35

Z  g i e ł d y
F iat 126p 1979 r. 13 m in

F ia t 126p 1985 r. 26 m in

Fiat 126p 1986 r. 27 m in

F ia t 126p 1992 r. 69 m in

P olonez 1986 r. 32 m in

M ało sp rzeda jących  i o w iele 
w ięcej c h ę tn y ch  do k u p n a  sam o­
chodu  - ta k  m ożna k ró tk o  określić 
to, co działo się w  ub ieg łą  n iedzielę 
n a  giełdzie przy  ul. K asztanow ej 
w  Jarocin ie . B ra k  sam ochodów  
zachodniej p rodukc ji czyni giełdę 
m ało  c iekaw ą, a  chę tn y ch  do ich 
nabycia  je s t  w ielu.

(zp)

emerytów
z p a r k a m i  i p a ła c a m i  w z n ie s io n y m i 
w  X I X  w ie k u  p r z e z  s z la c h tę  i m a g -  
n a te r ię  z a m ie s z k u ją c ą  W ie lk ie  K s ię ­
s tw o  P o z n a ń s k ie .  B ę d z ie  t e ż  o k a z ja  
p r z y j r z e n ia  s ię  z  b l is k a  c a łe m u  k o m ­
p le k s o w i  ’’A k w a w i t” - z e sp o ło w i 
k r y ty c h  b a s e n ó w  z  s a u n ą ,  s o la r iu m , 
k a w ia rn ią .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo rm a c j i  u d z ie la
i z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  O d d z ia ł  P Z E ­
R iI  w  J a r o c in ie  w e  w to r k i  i p ią tk i  o d  
g o d z . 9.00 d o  15.00, w  p o z o s ta łe  d n i  
t y g o d n ia  o d  13.00 d o  15.00.

(ba)

Kronika
•je 17 październ ika  w  poniedzia­

łek  w  W BK w  Jaro c in ie  zatrzyma^ 
no ja k o  fałszyw y b a n k n o t o nomi- j 
n a le  1 m in  zł. W płata pochodziła 
z Z ak ładu  E nerge tycznego  w  J a r o - j 

cinie.
N astępnego  dnia, około go­

dziny 19.30 w  Jaro c in ie  , n a  ulicy 
W rocław skiej k ie ru jący  sam ocho­
dem  m ark i V olgsw agen P a ssa t (nr 
re je stracy jn y  KZI 0434) potrącił 
pieszego będącego w  s tan ie  n ie­
trzeźw ym , k tó ry  przechodził 
p rzez  jezdn ię  w  niedozw olonym  
m iejscu . P oszkodow any  doznał 
u razu  głowy.

W nocy z 20 na  21 paździer­
n ik a  poprzez  w ypchnięc ie  okna
i w y łam an ia  d rzw i dokonano  w ła­
m an ia  do b a ru  ’’A libaba” w  Jaro- | 
cinie. S p raw ca  u k ra d ł telew izor, 
m agnetofon, k u c h en k ę  m ikrofalo­
w ą oraz  a lkohole  i pap ierosy  o łą- | 
cznej w artości 20 m in  zł.

'fc- Tej sam ej nocy w łam ano  się 
do k aw iarn i ’’D ziup la” w  Jaroci­
nie. S p raw ca  dosta ł się do środka 
poprzez w y rw an ie  m etalow ej k ra ­
ty  z m u ru  i sk ra d ł a rty k u ły  spoży­
w cze i pap ierosy  o łącznej w arto ­
ści 3,4 m in  zł.

★  21 październ ika , w  pią tek  
około godziny  19.00 n ieznany  sp ra ­
w ca w łam ał się do szk la rn i gos­
p o d ars tw a  ro lnego p rzy  ZSR w  Ta­
rcach , skąd  sk rad ł około 100 sztuk  
c h ry zan tem  o łącznej w artości ok-
1 m in  zł.

D zień później, około godziny
23.00 dokonano  w łam an ia  do kios­
k u  ’’R u ch u ” p rz y  ulicy W yszyńs­
kiego w  Jarocin ie . S p raw ca  po 
w ycięciu  o k ra to w an ia  i wybiciu 
szyby s k ra d ł po jed n e j paczce pa­
p ierosów  G olden  A m erican , M arl­
boro  i C am el o łącznej w artości 76 
tysięcy  zł!!!

Bez pracy
21 p a ź d z ie rn ik a  w  ja ro c iń s k in 1 

u rz ę d z ie  p ra c y  za re je s tro w a - 
n y c h  by ło  5927 bezrobo tnych - '
W ciągu tygodnia  zarejestrow ały  
się 102 osoby (w śród n ich  25 to 
m ężczyźni po odbytej s łużbie  w oj­
skowej). Spośród  74 w y re jestro ­
w anych  47 podjęło  p racę.

R ejonow y U rząd  P racy  w  Ja ro ­
cin ie dysponu je  o fertam i za tru d ­
n ien ia  d la  k raw ca , spaw acza  gazo­
w ego, b lach arza  sam ochodow ego, 
ś lu sa rza  - spaw acza, sprzedaw cy 
z g ru p ą  inw alidzką.

(jo)

Dyżury aptek
Do 30 p a ź d z ie rn ik a  dyżu r noc­

ny  w  godzinach 20.00 - 8.00 pełń* 
ap te k a  ” B em ex ” (Jarocin , R y n e K
13, tel. 47-26-56). O d 31 paźdz ie f; 
n ik a  do  6 lis to p a d a  dyżurow a^ 
będzie ap te k a  ”C o n v a l la r ia ” (Ja' 
rocin, ul. W olności 7, tel. 47-25-63)*

S erdeczne podziękow anie  w spółpracow nikom  z pracy , delegacjom , 
k rew nym , przyjaciołom , sąsiadom  i znajom ym , k tó rzy  uczestniczyli 

w e m szy św ., złożyli k w iaty  i odprow adzili na  m iejsce w iecznego spoczynku 
naszą na jukochańszą  có rkę , ciocię i s iostrę

sk ła d a  
m atka z rodziną

S e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n i e  l e k a r z o w i  K . S o b c z a k o w i  
z a  t r o s k l i w ą  o p i e k ę  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  ż y c ia .

K s .  p r o b o s z c z o w i  p a r a f i i  M ie s z k ó w ,  k r e w n y m ,  s ą s i a d o m ,  
z n a jo m y m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  p o m o c  i w s p ó łc z u c i e ,  z a m ó w il i  

m s z e  ś w . ,  z ło ż y l i  k w i a t y  o r a z  w s z y s tk im ,  k t ó r z y  u c z e s tn ic z y l i  
w  o s t a t n i e j  d r o d z e  n a  m ie j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u  

n a s z e j  N a j u k o c h a ń s z e j  ż o n y ,  m a m y ,  t e ś c io w e j  i b a b c i

Czesławy Kubiak
s k ła d a

rodzina
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P o w ró t do k o rz e n ipolicyjna
★  23 p a ź d z i e r n i k a ,  w  n i e d z i e lę

0  g o d z in i e  12.15 w  W i ta s z y c a c h  n a  
u l ic y  W o ln o ś c i  p r z y  b a r z e  
’’C h m ie l ”  m ia ło  m ie j s c e  p o b ic ie .  
J a d ą c y  s a m o c h o d e m  m ie s z k a ń c y  
O s t r o w a  W lk p .  w y s i e d l i  n a  c h w i lę  
z  a u t a ,  b y  u s u n ą ć  d e s k ę  l e ż ą c ą  n a  
d r o d z e .  W  t y m  c z a s ie  d w a j  b r a c i a
- m ie s z k a ń c y  W ita s z y c  p o b i l i  d o ­
tk l i w i e  b e z  p r z y c z y n y  p a s a ż e r ó w  
s a m o c h o d u .  P o s z k o d o w a n i  d o z n a ­
li  r o z l e g ły c h  r a n  t ł u c z o n y c h  t w a ­
r z y  i r o z c i ę c i a  p o l ic z k a .  J e d e n  z e  
s p r a w c ó w  j e s t  z n a n y  p o l ic j i
1 w  p r z e s z ło ś c i  b y ł  k a r a n y .

★
I n f o r m a c j e  u z y s k a n o  z  K o m e n ­

d y  R e jo n o w e j  P o l ic j i  w  J a r o c i n i e  
w  d n i u  24  p a ź d z i e r n i k a .

(jn)

9 p a ź d z ie rn ik a  w  W alce rk u  od­
by ło  się  sp o tk a n ie  a b so lw en tó w  
P u b liczn e j S zko ły  P ow szechne j 
z C ielczy  z ro c z n ik a  1924.
O d  g o d z in  p o p o ł u d n io w y c h  a ż  d o  
z a m k n i ę c i a  l o k a l  b y ł  w y p e ł n io n y  
g o ś ć m i  z a p r o s z y n y m i  p r z e z  M ie ­
c z y s ł a w a  H y ż o r k a .  T o  w ł a ś n i e  o n  
b y ł  i n i c j a t o r e m  t e g o  s y m p a t y c z ­
n e g o  i n i e s p o t y k a n e g o  m in iz ja z -  
d u ,  p o ł ą c z o n e g o  z  u r o d z i n a m i  f u n ­
d a to r a .  Z d o ła n o  p o w ia d o m ić  16 
o s ó b ,  2 z  p r z y c z y n  o d  s ie b i e  n i e z a ­
l e ż n y c h  n i e  m o g ły  s ię  s ta w ić .  W ra z  
z  o s o b a m i  t o w a r z y s z ą c y m i  ( r ó w ­
n i e ż  z  p o k o l e n i a  l a t  d w u d z ie s ty c h )  
b y ło  i c h  j e d n a k  s z e s n a ś c io r o .

I n s p i r a c j ą  d l a  s p o n s o r a  i p o m y s ­
ł o d a w c y  b y ł a  f o to g r a f i a  z  1934 r o ­
k u .  Z d ję c ie  u t r w a l i ł o  u r o c z y s to ś ć
I  K o m u n i i  ś w . z  t e g o  r o k u  w  k o ś ­
c ie l e  p a r a f i a l n y m  ś w . M a łg o r z a ty

w  C ie lc z y .  P o  k i l k u n a s t u  m ie s i ą ­
c a c h  u d a ło  s ię  d o t r z e ć  d o  w i ę k s z o ­
ś c i  o s ó b  u w i e c z n i o n y c h  n a  f o to ­
g r a f i i .

W  c z a s ie  s p o t k a n i a  a b s o lw e n c i  
p r z e d s t a w i l i  s w o je  l o s y .  P r z y p o m ­
n i a n o  s t a r e  - j a k  w y d a w a ło  s ię  
n i e k t ó r y m  - z a p o m n i a n e  p i e ś n i
i  p i o s e n k i .  W s p o m in a n o  t e ż  s t a r ą  
s z k o łę  i  p i e r w s z y c h  n a u c z y c ie l i :  
k i e r o w n i k a  J a n a  R y d z ik a  i  j e g o  
ż o n ę  -  C ecylię  R y dzikow ą , Zofię 
L ip k ó w n ę  - g o r ą c ą  p a t r i o t k ę  p o l ­
s k ą ,  H u c u ł k ę  z  p o c h o d z e n i a ,  p r o ­
b o s z c z a  C ie lc z y  k s. M a r ia n a  Roz- 
p ę k a , w i k a r i u s z a  k s. W alen tego  
T u rk o w sk ie g o  z a m o r d o w a n e g o  
p r z e z  h i t l e r o w c ó w  z a  o d m o w ę  
z n ie w a ż e n i a  k r z y ż a  i  E d m u n d a  
B o m b ry sa .

(w m w )

N o w y  k o m o r n ik  
w  J a r o c in ie

Z a rz ą d z en ie m  P re z e sa  S ąd u  
R ejonow ego  w  J a ro c in ie  u tw o ­
rz o n e  z o sta ły  w  o k rę g u  tu te js z e ­
go s ą d u  d w a  re w iry  k o m orn icze .

O d 1 lis to p a d a  b r . o b o w iązk i 
s w e  zaczn ie  w y k o n y w ać  J e rz y  
K u ja w sk i, k t ó r y  z o s ta ł  k o m o r n i ­
k i e m  r e w i r u  p i e r w s z e g o ,  o b e jm u ­
j ą c e g o  g m in y  J a r o c i n ,  J a r a c z e w o ,  
K o t l i n  i Ż e r k ó w .  K o m o r n ik i e m  r e ­
w i r u  d r u g ie g o ,  d o  k t ó r e g o  p r z y p i ­
s a n e  z o s ta ły  g m in y  P l e s z e w ,  C z e r ­
m in ,  C h o c z  i  G o łu c h ó w  b ę d z ie  n a ­
t o m i a s t  P a w e ł S tac iw o .

U tw o r z e n ie  d w ó c h  r e w i r ó w  k o ­
m o r n i c z y c h  w  o k r ę g u  S ą d u  R e jo ­
n o w e g o  w  J a r o c i n i e  s łu ż y ć  m a  
z w i ę k s z e n i u  s z y b k o ś c i  i  e f e k t y w ­
n o ś c i  s ą d o w e g o  p o s t ę p o w a n i a  e g ­
z e k u c y j n e g o .  O b y  t y l k o  t a k  s ię  
d z ia ło .

(eku)

Jedna z konkurencji - owijanie papierem toaletowym. FOTO Stachowiak

k ic h  O r łó w  p t .  ’’C z e r w o n e  i b u r e ” . 
Z a w o d n ic y  z  W ilk o w y i w s p ó ln ie  
z  k o m e n d a n te m  O S P  w y k o n a l i  z n a ­
n y  u tw ó r  p t .  ’’R e z e r w a ” . K o n k u r s  
t e n  w y w o ła ł  g ło ś n ą  fa lę  o k la s k ó w  
w ś r ó d  p u b l ic z n o ś c i .  Ś m ia n o  s ię  te ż  
z  n ie u d o ln e g o  p r z e s k a k iw a n ia  p r z e z  
s ie b ie  c z ło n k ó w  d r u ż y n ,  k tó rz y  p o ­
ty k a l i  s ię  i p r z e w ra c a li .  N a to m ia s t  
g o rą c y  d o p in g  to w a rz y s z y ł  g rz e  
w  d w a  o g n ie  o r a z  p r z e c ią g a n iu  lin y . 
W ie le  k ło p o tó w  z a w o d n ik o m  s p r a ­
w iło  to c z e n ie  o b r ę c z y  i z a b a w a ,  k tó ­
r a  p r z y p o m in a ła  r in g o .  W  k o n k u ­
re n c j i  ty p o w o  s t r a ż a c k ie j ,  m ia n o w i­
c ie  p r z e p r o w a d z e n iu  a k c ji  g a ś n i ­
c z e j ,  n ie c o  le p s z a  o k a z a ła  s ię  r e p r e ­
z e n ta c ja  O S P  W ilk o w y ja . D o  z a b a w  
c z ę śc ie j  s p o ty k a n y c h  n a  te g o  ty p u  
im p r e z a c h  n a le ż a ło  w b i ja n ie  g w o ź ­
d z ia  w  p ie n ie k  i p r z e p i ło w a n ie  d r e w ­
n ia n e j  b e lk i .  K a ż d y  z e  s t r a ż a k ó w  
m u s ia ł  t a k ż e  p rz e is to c z y ć  s ię  w  k o ­
b i e t ę  i p r z y g o to w a ć  o b ia d ,  u p r z e d -

i d r o b n y m i  u p o m in k a m i.  R ó w n o ­
c z e ś n ie  z  p r z e b ie g ie m  r o z g r y w e k  n a  
w o ln y m  p o w ie t r z u  d z ie c i  p r ó b o w a ły  
s z c z ę ś c ia  w  K o le  F o r tu n y .  C a ły  c z as  
c z y n n y  b y ł  t e ż  b u fe t .  F in a łe m  ’’T u r ­
n ie ju  w s i”  b y ła  z a b a w a  n a  sa li .

M arlena  Jan ick a  
M ario la  H offm ann

ZABAWA TANECZNA
d n ia  30.10.94 r. (niedziela) 

sa la  M ie sz k ó w  
G ra  i śp iew a  „ F L E S H ”

Jeśli dobrze bawić się chcesz, 
przyjdź tam, gdzie gra

«FLESH»
Z A P R A S Z A M Y

( f  1 9 8 3 /  R /9 4 )

W niedzielne popołudnie, 16 paź­
dz iern ika , pogoda n ie  sp rzy ja ła  o r­
gan izow aniu  im prez n a  świeżym  
pow ietrzu . Mimo to  w  Domu Rol­
n ik a  w  Cielczy odbył się zaplano­
w any  w cześniej "T u rn ie j w si” 
m iędzy gospodarzam i a  p rzed sta ­
w icie lam i W ilkowyi. W sk ład  ry ­
w alizu jących  d rużyn  wchodziło 
sześciu s trażaków  z OSP obu wsi. 
W śród nielicznie p rzyby łych  m ie­
szkańców  obecny by ł b u rm istrz  
Ja ro c in a  P aw eł Jachow ski.

N a d  p r z e b ie g ie m  c z te r n a s tu  k o n ­
k u r e n c j i  c z u w a ło  ju r y ,  k t ó r e  d o k ła d ­
n ie  o c e n ia ło  s ta r a n ia  i w y n ik i  z a w o ­
d n ik ó w . S z a la  z w y c ię s tw a  p r z e c h y ­
la ła  s ię  r a z  n a  j e d n ą ,  r a z  n a  d r u g ą  
s tr o n ę .  K o n k u r e n c je  b y ły  t a k  r ó ż n o ­
r o d n e ,  ż e  k a ż d a  z  d r u ż y n  m o g ła  s ię  
w n ic h  w y k a z a ć  i z d o b y ć  a p la u z  p u b ­
lic z n o śc i.  R e w e la c y jn a  o k a z a ła  s ię  
r e p r e z e n ta c ja  C ie lc z y  w  s p in a n iu  s ię  
n a  k i lk u m e tr o w y ,  g ła d k o  o c io s a n y  
s łu p .  A ż  t r z e m  z a w o d n ik o m  u d a ło  
s ię  s ię g n ą ć  s z c z y tu  i z d ją ć  u m ie s z ­
c z o n ą  ta m  p i łe c z k ę .  S t r a ż a k o m  
z  d r u ż y n y  p r z e c iw n e j  b r a k ło  n ie s te ­
ty  w y t r w a ło ś c i  i p o k o n u ją c  n ie w ie ­
lk i  o d c in e k ,  z je ż d ż a li  w  d ó ł  w y w o łu ­
j ą c  ś m ie c h  k ib ic ó w . S t r a t ę  p u n k tó w  
n a d ro b i l i  o n i  w  z a b a w n e j  k o n k u r e n ­
c ji, p o le g a ją c e j  n a  p r z e o b r a ż e n iu  
d w ó c h  k o le g ó w  w  m u m ie .  C z te re c h  
z a w o d n ik ó w  z d r u ż y n y  o t rz y m a ło  
p o  ro lc e  p a p ie r u  to a le to w e g o ,  k tó ­

r y m  m u s ie l i  d o k ła d n ie  o w in ą ć  p o z o ­
s ta ły c h  c z ło n k ó w  d r u ż y n y  w  j a k  n a j ­
k r ó ts z y m  c z a s ie .  W  in n y m  z a d a n iu  
r e p r e z e n ta c je  o b u  w s i  w y k a z a ły  s ię  
w y r ó w n a n y m  p o z io m e m  w o k a l ­
n y m . S t r a ż a c y  z  C ie lc z y  p o d  b a tu t ą  
s o ł ty s a  z a ś p ie w a l i  p io s e n k ę  P o ls -

MPK
w święta

W  p o m ie d z ia ł e k  - 31 p a ź d z i e r ­
n i k a  a u to b u s y  k o m u n ik a c j i  m ie j s ­
k ie j  k u r s o w a ć  b ę d ą  j a k  w  n i e d z i e -  
l e  i ś w ię ta .  W  Ś w ię t o  Z m a r ł y c h  
n a to m i a s t  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  
n a s t ę p u j ą c y  r o z k ł a d  j a z d y :
Linia 0 - 8.30, 9.30, 10.30, 11.30,
12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30,
17.30.
Linia 2 - 8.45, 9.45, 10.45, 11.45, 
12.45.
Linie: 1, 3, 5, 7, 8, 9, 10 - 8.45, 9.45, 
10-45, 11.45, 12.45, 15.15, 16.15, 
17.15.
Linia J  - 9.45, 10.50, 12.45, 13.50, 
15-10, 16.15.

P o d a n e  g o d z in y  d o ty c z ą  o d ja z -  
d o w  a u to b u s ó w  z  p r z y s t a n k ó w  p o -  

____!_________ (rap)

Basen dla 
niepełnosprawnych

W k a ż d ą  n ie d z ie lę  o  g o d z in ie  12.00 
d z iec i i m ło d z ie ż  n ie p e łn o s p ra w n a  
^ r a z  z  o p ie k u n a m i  m o g ą  k o r z y s ta ć  
n ie o d p ła tn ie  z  b a s e n u  M ie jsk ie g o  
^ ś r o d k a  S p o r tu  i R e k r e a c j i  w  J a r o ­
s i e .  (ko)

Chór z Holandii w Żerkowie
Na zaproszenie Rady Miejskiej Że- b y  c h ó r  m ó g ł w ła śn ie  tu ta j  z a śp iew ać .

r kowa, w sobotę 29 października bę- W n a jb liż sz ą  so b o tę  o  g o d z in ie  11.00
^2łe gościł c h ó r’’Tonegido” z Gassel- b ę d z ie  m o żn a  p o s łu c h a ć  ’’T o n e g id o ”
te  w Holandii. C h ó r  m ie sz an y  liczy  w  d w u g o d z in n y m  k o n c e rc ie  w  kośc ie -
°k o ło  50 o sób . O d  c z te re c h  la t  w sp ó ł-  le  p a ra f ia ln y m  p .w . J a n a  C hrzc ic ie la
p rac u je  z P o z n a ń sk im  C h ó re m  K am e- w  B rzó s tk o w ie . C h ó r p rz y je c h a ł  do
j^ ln y m  T o w a rz y s tw a  M u zy czn eg o  im . P o lsk i n a  cz te ry  d n i, z czego  trz y  spę-

• W ien iaw sk ieg o  w  P o z n a n iu . D y ry - dz i w  P o z n a n iu  z  zap rz y jaź n io n y m
S en tem  ze sp o łu  je s t  B e r t  S c h o lte n , c h ó re m . C z w arteg o  d n ia  b ęd z ie  p rze -
P rezesem  E b  S e g g c rs , k tó ry  w  p o p rze - b y w a ć  n a  te r e n ie  g m in y  Ż e rk ó w ,
d n iej k a d e n c ji s p ra w o w a ł fu n k c ję  za- C z ło n k o w ie  c h ó ru  sp o tk a ją  s ię  z w ła-
s tę p c y  b u rm is trz a . B ę d ą c  z  o fic ja ln ą  d z a m i i r a d n y m i Ż e rk o w a , o b e jrz ą  naj-
Wlz y tą  w  Ż erk o w ie  z a ch w y c ił s ię  w ido- c ie k a w sz e  m ie jsca  i zw ied zą  M u zeu m
k iem  w sp a n ia le  p o ło żo n eg o  k o śc io ła  im . A d a m a  M ick iew icza  w  Ś m ie ło w ie .
w  B rz ó s tk o w ie  i z a p ra g n ą ł  w ó w czas , (E.A.)

Cielcza kontra Wikowyja n io  o b ie r a ją c  z ie m n ia k i .  P o d o b n ie  
j a k  i n n e  k o n k u r e n c j e  i t a  m u s ia ła  
b y ć  w y k o n a n a  w  j a k  n a js z y b s z y m  
te m p ie .  S a d z o n o  t a k ż e  z ie m n ia k i  
w  k a r to n a c h ,  k tó r e  c h w ilę  p ó ź n ie j  
w y k o p y w a n o .  N a p e łn ia n ie  b u te lk i  
w o d ą  - b y ło  to  r ó w n ie ż  j e d n o  z z a d a ń
- z a k o ń c z y ło  s ię  p r z y z n a n ie m  ró w ­
n e j  l ic z b y  p u n k tó w .

W alka m iędzy rep rezen tac ja  ui 
W ilkow yi i Cielczy w  ogólnej p u n ­
k tac ji zakończyła się rem isem . 
O b ie  d r u ż y n y  n a g ro d z o n o  b r a w a m i
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Zw racam  się do redakcji z  prośbą
0 opublikowanie mojego listu. Nie 
wiem  dlaczego, ale pom ysł z  prze­
niesieniem  biur opieki społecznej 
z  b udynku  UGiM do dawnego dom u  
partii jest idiotyczny. Obecnie, aby  
cokolwiek za ła tw ić  należy wejść po 
schodach. Ponadto, aby jeszcze bar­
dziej utrudnić- często schorowanym  
osobom- dojście do odpowiednich  
biur, to m ieszczą się one nie na  
parterze, ale na  piętrze. Poruszam  
się o ku li i pokonanie drogi jest dla  
m nie ogrom nym  w ysiłkiem .
Myślę, że burm istrz za  w aszym  po­

średnictwem  zwróci uwagę na  za ist­
n ia łą  sytuację.

A dres do w iadom ości red ak cji

★  ★ ★

W  "Gazecie Jarocińskiej” z dn ia
1.10.94 r. u kaza ła  się odowiedż Spo­
łecznego K om itetu Telefonizacji 
Osiedla Bogusław na  zarzu ty  
dwóch przyszłych  użytkow ników  
sieci telefonicznej na  tym  osiedlu. 
Jak  się m ożna było spodziewać colą 
w iną  za  rozliczenie się kom itetu z  te­
lekomunikacją obarczono tych, któ­
rzy  nie dokonali w p ła ty  nakazanej 
sum y w  terminie. O czywiście ci m al­
kontenci nie są bez w iny, gdyż naru ­
szy li regulam in komitetu, który 
przew idyw ał w płatę całej sum y do 
31 m aja  94 r. Nie zam ierzam  ich 
bronić. A le  z  drugiej strony szefost­
wo kom itetu też naruszyło  regula­
min.
Słyszałem , że telefony zostaną pod­

łączone w  październ iku , ale ja k  zo­
staną  uruchomione w  listopadzie, to
1 tak  będzie sukces. Panie przewod­
niczący komitetu, ile jeszcze będzie 
tych term inów ?

N I G H T
Z A P R A S Z A  

N A  
D Y S K O T E K I

PIĄTEK - wstęp tylko 10.000 zł 
SOBOTY - losowanie niespodzianek

DRINK BAR
BILARD

czynny codziennie l l 00 - 2400 
mmmmmmmmmm immmiwiiaiawmaaw * 

P O L E C A M Y :
30 gatunków piwa 
kawa na pięć sposobów 

^  napoje chłodzące 
bulion 
barszcz 

^  hot-dog 
hamburger 

<=> cheeseburger 
^  sandwich

fasolka po bretońsku 
■=> flaki
>=> kiełbasa z grilla
o  zapiekanki 
«=s> desery lodowe 
^  desery owocowe 

Organizujemy przyjęcia 
okoliczn ościo we 

w sali bankietowej

N ajbardziej podoba m i się dyrektor  
TP SA., w  Jarocinie, który z uśmie­
chem na  tw arzy  bezradnie rozkłada  
ręce. Mówi, że gotowy jest podłączyć  
telefony, ale ja k  kom itet zaw a la  p ra ­
ce no to cóż... Szanow ny panie prze­
w odniczący, zdrow y rozsądek po­
trzebny jest od zaraz.
N azw isko do w iadom ości redakcji

★  ★  ★

Odpowiadając na  za rzu t ucznia  
ZSZ nr 1 zam ieszczony w  "G.J.” n r  
42 chcemy w yjaśnić co następuje. 
Osoba pisząca list nie bardzo była  
we w szystk im  zorientow ana. Zarzu t

REMEDIUM
T e le w iz j ę  o g l ą d a m  w  z a s a d z i e  

p o d c z a s  w iz y t  s k ł a d a n y c h  z n a jo ­
m y m .  J e s t e m  z a  t e  o k a z je  b a r d z o  
i m  w d z ię c z n y .  T y m  r a z e m  u  J a s i a  
K .  u d a ło  m i  s ię  o b e j r z e ć  w  c a ło ś c i  
k o n c e r t  z e s p o ł u  B u d k a  S u f le r a .  
S ł u c h a ł e m  w ł a ś n i e  u t w o r u  k a t o ­
w a n e g o  d o b r e  d w a d z i e ś c i a  l a t  t e ­
m u  p r z e z  r a d i o .  S o n g  b y ł  p o d  t y t u ­
ł e m  „ S e n  o  d o l in i e ”  z  t a k i m i  m n ie j  
w ię c e j  s ło w a m i :  Z n o w u  w  ż y c iu  m i 
nie  w y s z ło /  uciec p ra g n ę  w  w ie lk i 
s e n /  n a  dno  ta m te j m ej 
d o lin y /  gdzie  sp rzed  d n i doga­
n ia m  d z ie ń /w  ta m te n  c za s  lub  
w  jego cień. /Z n o w u  obłok ten  
r ó ż o w y /p o d  n im  dom  i  ta m ta  
s ie ń /  w szy s tk o  w  b iałej tej do li­
n ie /g d z ie  sp rzed  d n i dog a n ia m  
d z ie ń /  jeszcze  głębiej za p a ść
w  sen. W y k o n a n ie  t e g o  u t w o r u  
s p r o w o k o w a ł o  m o je g o  k o l e g ę  d o  
s tw ie r d z e n i a ,  ż e  k i e d y ś  n i e  b y ł  
w  s t a n i e  o d k r y ć  g ł e b o k ie g o  s e n s u  
t e g o  t e k s t u .  D o p i e r o  w ie le  l a t  p ó ź ­
n i e j  j e g o  z n a jo m y ,  n o t a  b e n e  p s y ­
c h o t e r a p e u t a  (w  A m e r y c e  k o g o ś  
t a k i e g o  z w ie  s ię  p s y c h o a n a l i t y ­
k i e m ) ,  z i n t e r p r e t o w a ł  s ło w a  p io ­
s e n k i  j a k o  w y z n a n i e  c z ło w ie k a  
c ie r p ią c e g o  n a  d e p r e s j ę .  D ia g n o z a  
o p i e r a ł a  s ię  n a  w y r a ż o n e j  w  t e k ś ­
c ie  p o t r z e b i e  u c ie c z k i  w  s e n .

P r z y j a c i e l  w y ja w i ł ,  ż e  c o  r a n o ,  p o  
p r z e b u d z e n i u  s ię ,  c z u je  t r u d n ą  d o  
p r z e z w y c i ę ż e n i a  n i e c h ę ć  d o  w s t a ­
w a n i a  i t a k  j a k  w  t e k ś c i e  p io s e n k i ,  
m a  o c h o tę  z n o w u  z a p a ś ć  w  s e n .  
P a m ię t a j ą c ,  c o  p o w i e d z ia ł  p s y c h o ­
t e r a p e u t a  n i e t r u d n o  s ię  d o m y ś l ić ,  
ż e  d a je  t o  J a s i o w i  u z a s a d n i o n e  p o ­
w o d y  d o  n i e p o k o j u .  T y l k o  z e  
w z g l ę d u  n a  b r a k  p s y c h o a n a l i t y k a  
w  n a s z e j  m ie j s c o w o ś c i  o r a z  p r a w ­
d o p o d o b n i e  w y s o k i e  k o s z ty  j e g o  
u s łu g ,  d o  t e j  p o r y  n ie  z d e c y d o w a ł  
s ię  n a  k o n s u l t a c j e  z e  s p e c j a l i s tą .  
P o s p i e s z y ł e m  z e  s z c z e r y m  z a p e w ­
n i e n i e m ,  ż e  w  s w y c h  o d c z u c i a c h

dotyczący złego traktow ania  
uczniów  -jest to odczucie subiektyw ­
ne i  tendencyjne.

Uczniowie m a ją  w yznaczone go­
d zin y  za ła tw ian ia  swoich spraw, 
a  nasza  praca nie polega tyUco na  
obsłudze uczniów. Pragniem y w yja­
śnić, że ksero zostało zakupione nie 
z  p ieniędzy uczniów. M iało służyć  
w yłącznie potrzebom adm inistracji
i nauczycieli. N ie prow adzim y p un­
ktu  usługowego w  tym  zakresie.
M ateriały dydaktyczne niezbędne

i pomocne uczniom  na  lekcjach są  
zaw sze kserowane.
N a  marginesie - drodzy uczniow ie  

zastanów cie się na d  swoją ku lturą  
osobistą i  stosunkiem  do nauczycieli
i pracow ników  szkoły, a  na  pewno  
będzie nam  w szystk im  przyjem niej 
pracować.

S e k re ta rk i ZSZ n r  1 w  Jarocin ie

n i e  j e s t  o s a m o t n io n y .  J a s i u  o t w o ­
r z y ł  s ię  j e s z c z e  b a r d z i e j  p r z e d e  
m n ą :

- O sta tn io  n ic  m i n ie  w ychodzi. 
O garnęła  m n ie  ko m p le tn a  a p a tia . 
F inansow o  je stem  do ty łu , a  co z a  
ty m  id z ie  z  kob ie tam i też m i się n ie  
u k ła d a . W iesz - c ią g n ą ł  - w  szczery  
p o d z iw  w p ra w ia ją  m n ie  ludzie, 
k tó rzy  p rzed  zaśn ięc iem , z a m ia s t  
p r a k ty k o w a n ia  p ozyc ji op isa ­
n ych  w  K a m a su tr ze  sn u ją  p la n y  
n a  n a s tęp n y  d z ień . B u d zą c  się, 
w ie d zą  d o k ładn ie , co n a le ży  robić, 
żeby m ieć m a k sy m a ln ą  ko rzyść  
z  ro zpoczyna jącego  się d n ia  i  u n i­
k n ą ć  p u ła p e k  za s ta w io n yc h  p rze z  
życie.

-  R a c z e j  p r z e z  b l iź n i c h  - w t r ą c i ­
łe m .

- N o i w iesz, w s ty d  się p rzy zn a ć , 
z  tego w szystk ieg o  zdecyd o w a łem  
się sko rzy s ta ć  z  p o ra d ...ja kb y  to 
pow iedzieć ...tak ie j ja snow idzące j.

- C z y l i  w r ó ż k i  - z n ó w  s ię  w t r ą c i ­
ł e m .  - N ie  m a s z  c z e g o  s o b ie  w y ­
r z u c a ć .  T a k i ,  n a  p r z y k ł a d ,  p r e z y ­
d e n t  M i t t e r a n d  p o d o b n o  n i e  p o d e ­
j m u j e  ż a d n y c h  d e c y z j i  b e z  k o n s u l ­
t a c j i  z  j a s n o w id z e m .  S w o ją  d r o g ą  
t o  d z iw n e ,  ż e  w s z y s c y  l i c z ą c y  s ię  
w  ś w ie c i e  j a s n o w id z e  i j a s n o w i ­
d z ą c e  m ie s z k a j ą  w e  F r a n c j i .

- W idzę, że  jesteś zo rien to w a n y
- p o w i e d z ia ł  p r z y j a c ie l .  - T a  m o ja  
też je st z  F rancji. P odobno życ ie  
w ie lu  lu d z i zm ien iła  n a  lepsze. 
T a k ie j aktorce B rig itte  B a rd o t z a ­
g in ą ł p iesek. Moje m ed iu m  u m ia ło  
pow iedzieć  dokładn ie , gdzie  on  
je st a  n a w et więcej.

- W ię c e j  c z e g o ?  - z a p y ta ł e m .
- Więcej p r zew id zia ła : tra fn e  n u ­

m ery  to to lo tka  d la  Iza b e li G. z  P a ­
ryża , p ow ró t u traconej m iłości 
d la  O liv ie ra  G. z  Nicei, żeby  n ie  
w ym ie n ia ć  innych , bo n ie  po tra fię  
p ra w id ło w o  czy ta ć  tych  fr a n c u s ­
kich  n a z w is k  i  n a zw .

- C z e g o ś  t u  n i e  r o z u m i e m .  P o j e ­
c h a łe ś  p o  p r z e p o w ie d n i ę  d o  F r a n ­
c ji?

47-33-33 w. 212
Jestem  m łodą m atką. Chciałabyś 
w szystk im  m łodym  m am om  poleci 
św ietny program  telew izyjny. OtĄ 
w  ka żd y  czwartek, w  ram ach teleitf 
zji edukacyjnej jest em itow any fili 
z niemieckiej serii "Pierwsze 365 d$ 
życ ia  dziecka”. A u torzy  tak  podzti 
liii treść przekazyw anych  informo 
cji, by każdy  odcinek obejmourf
1 m iesiąc z  życia  niem owlaka. Wt 
daje m i się, że szczególnie dla  rrdO 
dych m atek jest to nieoceniona p  
moc w  obserwacji rozw oju swojeę 
dziecka. Polecam ten f i lm  z pełnyt 
przekonaniem .

Czytelniczką 
z Os. Konstytucj

- A  g dzieżby , w yp e łn iłem  BezplG] 
tn y  K u p o n  P ilnej P om ocy w ydrv  
k o w a n y  w  gazecie. M ed ium  w id z1 
ja sn o  n a  po d sta w ie  współrzęd  
n ych  astro log icznych  i geografief, 
nych; trzeb a  było podać  dok
i m iejsce u ro d zen ia . P oszed łem  7K> 
całość: życ zy łe m  sobie, żeby VJf 
g ryw a ć  w  ró żn e  gry, m ieć lepsrf 
p ra cę  i  szczęście rodzinne , spotka1 
m iło ś ć ,  m ieć szczęście w e w szyd  
k im  o ra z  inne.
O bstaw iłem  w szy s tk ie  opcje z  fctf 
p o n u  - p o c h w a l i ł  s i ę  J a s i u .

- No dobrze. I co się te ra z  dzieje’
- M a m  ju ż  p ie rw sze  rezultatll 

m ia łem  osta tn io  tró jkę w  totoloł 
ku , a  p rzed tem  n a w e t tego. D# 
s ta łe m  w yp o w ied zen ie  z  p ra cy , $ 
je st w stęp em  do u z y s k a n ia  lepsz& 
Ż ona , po  r a z  p ie rw szy  od  dłuż 
szego czasu , u p ra so w a ła  m i W  
szu lę . Z akocha łem  się w  p rzy ją ć $  
łce m oich  p rzy jac ió ł, chociaż oi^ 
jeszcze  tego n ie  w ie. W  sklepie  vri' 
d a li m i w ięcej n iż  za p ła c iłe ś
I  na jw a żn ie jsze: dosta łem  
S ły n n y  T a lizm a n .

- C o  s ię  z  n im  r o b i?
- N osi się p r z y  sobie, n a  p r z y k ł^  

w  portm onetce  lub  po d  poduszM  
je że li p ra g n iesz  m iłości. Z n a k  gT& 
f ic z n y  ta liz m a n u  za w ie ra  st# | 
energetyczne o bardzo  w y s o k i ,  
n a tę że n iu  o ra z  w ie lką  ilość k luc it 
kosm icznych . W  ta lizm a n  wpi$Q 
łem  im ię  sw ojej dotychczasow i 
p rzy ja c ió łk i i w  p a rę  d n i po trf 
m n ie  opuściła  n a  za w sze . I  ty lko  & 
m i n ie  pasu je. Czuję, że mus?  
je d n a k  w yp e łn ić  P o u fn ą  Ankieti 
k tó rą  m i p r zy s ła ła  ja snow idzM  
M a m  obiecane n a  piśm ie, że nV 
zw łoczn ie  za  za lic zen iem  poczto­
w y m  dostanę  P ogłębioną A n a ffi  
N a jb liższe j P rzyszło śc i Pozwal°\ 
ją c ą  Ż y ć  N a  100 P rocen t Pełń  
Ż ycia .

- J a k  to ?  P r z e c i e ż  w y p e ł n i ł e ś  
K u p o n  B e z p ł a t n e j  P o m o c y .

- A le ż  ty  jesteś  n a iw n y . W szystk  
się zg a d za . Pom oc d o ra źn a  b ^ ‘ 
sku teczna : w stą p ił w e m n ie  opWi 
m izm . A le  konsu ltacje  specjalista 
czne za w sze  kosztu ją . T y m  bdf 
d ziej lekarstw a .

Hieronim „Konnie”  Ścigaf
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Gdy odchodzi człowiek
Dokończenie ze str. 1

„ .. .  K i l k a k r o t n i e  w id z ia ł e m ,  j a k  
n a jb l i ż s i  t o w a r z y s z y l i  u m i e r a j ą ­
c y m . C a ła  r o d z i n a  o t o c z y ła  k r ę ­
g ie m  c h o r e g o ,  w k ł a d a n o  m u  g r o ­
m n ic ę  d o  r ę k i ,  m o d lo n o  s ię  z a  n i e ­
g o . S m u t e k  i  c ię ż a r  o s t a t n i e j  c h w i ­
l i  b y ł  r o z ło ż o n y  n a  w s z y s tk i c h ,  
k o n a j ą c e m u  b y ło  lż e j .  „

Pól b u łk i i  herbata
C z ło w ie k  u m i e r a  i p o z o s ta w ia  

z b ie r a n e  p r z e z  c a łe  ż y c ie  p r z e d ­
m io ty .  Z  s o b ą  n i e  z a b i e r a  n ic .  R z e ­
czy  t r w a l s z e  o d  n a s ?  Z d a r z a  s ię .

M a r ię  d o  d z iś  p r z e ś l a d u j e  w s p o ­
m n ie n ie  s p r z e d  w i e lu  l a t .  M ie s z ­
k a ła  w ó w c z a s  z e  s w o ją  c io tk ą .  W y ­
j e c h a ł a  n a  k i lk a  d n i .  P o  p o w r o c ie  
m ie s z k a n ie  b y ło  p u s t e .  N a  s to l e  
z n a la z ła  p ó ł  b u ł k i  i s z k l a n k ę  h e r ­
b a ty .  Ś m ie r ć  p r z y s z ł a  n a g le .  T y lk o  
to  p o  n ie j  z o s ta ło .

2  p o z o s ta w i o n y c h  r z e c z y  n i c  n ie  
m o ż e  s ię  z m a r n o w a ć .  D la  A n n y  
ś m ie rć  d z i a d k a  b y ł a  s t r a s z l i w y m  
c io s e m . D łu g o  n i e  m o g ła  w y b a ­
c z y ć  k r e w n y m  i s ą s i a d o m ,  ż e  z a l e ­
d w ie  k i l k a  g o d z in  p o  p o g r z e b ie  
r ° z d z ie l i l i  d z ia d k o w e  u b r a n i a ,  
J a k b y  n i e  m o g l i  p o c z e k a ć  c h o ć  k i l ­
k a  d n i .  C h ę ć  p o s ia d a n i a  b y ł a  s i l ­
n ie js z a .  B y w a .

Gdy w człowieku coś um iera
Ś m ie r ć  d z ia d k a  p r z y w r ó c i ł a  L u ­

t y n ie  s p o k ó j .  N ie  to ,  ż e b y  c ie s z y ła  
Sl£ z j e g o  z g o n u ,  a le  o k r e s  o c z e k i ­
w a n ia  n a  k o n i e c  b y ł  z b y t  d łu g i
1 zb y t  b o l e s n y .  L u c y n a  m ie s z k a ł a  
We W ro c ła w iu ,  d o  d o m u  p r z y j e ż ­
d ż a ła  t y lk o  n a  w e e k e n d y .  B y ła  
P r z e r a ż o n a  ty m ,  c o  j e s z c z e  n a s t ą ­
pi- W e W r o c ła w iu  c z e k a ł a  n a  t e l e -  
| J a m  z a w i a d a m ia j ą c y  o  p o g r z e b ie .  
w  d o m u  w id z ia ł a  c i e r p ią c e g o  c z ło ­
w ie k a .  N ie  m o g ła  m u  a n i  p o m ó c ,  
a n i  w y ja w ić  p r a w d y .  „ C o  m ia ła m  
S i e d z i e ć  - m ó w i  - ż e  u m rze  za  
^ e s i ą c  lub  d w a . W ierzył, że
10 końcu poczuje  się lepiej, że w y- 

owieje. M ia ła m  go p ozbaw ić  
n a d z ie i. G d yb ym  m u  powie- 

ZlcUa, że n ied ługo  u m rze , c zym  
^ te d y  różn iłoby  się jego życ ie  od  
5^ ci a  ska za ń c a  w  celi śm ierc i .”  

c ią g u  t y c h  k i l k u  ty g o d n i  c o ś  
m e j u m a r ł o .  N ie  c ie s z y ły  j e j  

j*u k c e s y  w  p r a c y .  W s z y s tk o  b y ło  
a n a ln e  i b e z n a d z i e jn i e  p ł y tk i e .  

U oj r z a ła .

^ ie ć  pewność
. ^ e k a r z  p o w i e d z ia ł  P a w ł o w i ,  ż e  
Je g o  o jc ie c  m a  r a k a .  T y lk o  ty le .

° r m u j ą c  g o  o  t y m  p r z e z  c a ły  
Ĉ a s  P a t r z y ł  w  s u f i t ,  p o t e m  s z y b k o
0 szedł. P a w e ł  z o s ta ł  s a m .  P o z o ­
s ta ło  n i e j a s n e  p r z e c z u c ie  ś m ie r c i .

le  z a le ż a ło  m u  n a  w s p ó łc z u c iu ,  
a m  n a  z ł u d n y c h  n a d z ie j a c h .

c ia ł  w ie d z ie ć  j e d n o ,  c z y  o jc ie c  
m a  s z a n s ę  p r z e ż y ć ,  c z y  t e ż  w k r ó t ­
c e  u m r z e .  „Dlaczego le ka rz  bał się 
szczerej ro zm o w y  - z a s t a n a w i a  s ię  

P r z e c ie ż  ka żd a , n a w et ta  n a jb a r ­

dziej tra g ic zn a  w iadom ość  była  
lep sza  od  n iepew nośc i .”

A . Y ., l e k a r z :  „ R o d z in a  m u s i  
z n a ć  p r a w d ę .  S t a r a m  s ię  b y ć  o b ie ­
k t y w n y .  M u s z ę  in f o r m o w a ć  r o d z i ­
n ę  p a c j e n t a  o  j e g o  s t a n i e  w  d a n e j  
c h w i l i .  N ie  m o ż n a  u n i k a ć  r o z m o ­
w y  z  r o d z i n ą .  T o  n i c  n i e  d a je .  T o  
n i e  j e s t  n a w e t  c h o w a n ie  g ło w y  
w  p i a s e k ,  to  l e k c e w a ż e n i e  c h o r e g o  
c z ło w ie k a  i j e g o  r o d z i n y . ”

Następnego roku  nie będzie
J u s t y n a  w ie ,  ż e  j e j  p r z y j a c ió ł k a  

u m r z e  n a jp ó ź n i e j  z a  p ó ł  r o k u .  N ie ­
g d y ś  s p o ty k a ł y  s ię  c o  t y d z i e ń ,  a b y  
p o p l o tk o w a ć  p r z y  k a w i e .  D z iś  J u ­
s t y n a  u n i k a  t y c h  b a b s k i c h  p o g a -  
d u s z e k .  „ O  czym  m ia ła b y m  z  n ią  
rozm aw iać?  - m ó w i  - S p y ta ć  ja k  
się czuje? W iadom o. Źle. Ja k ie  m a  
p la n y  n a  p r zy sz ły  rok? Żadnych , 
bo następnego  ju ż  n ie  będzie. C zy  
chcia łaby  pójść do p a rku ?  N ie,bo  
je st z b y t słaba. O na p o g odziła  się  
z  losem. Z a zd ro szę je j spoko ju  i  po ­
gody ducha . O na  żartu je , a  ja  n ie  
mogę p o w str zym a ć  łez. D laczego  
n ik t n ie n a u c zy ł m n ie  ro zm a w ia ć  
z  u m iera ją cym i?

W stronę Stwórcy
O jc ie c  G r z e g o r z  p o w ie d z ia ł :  

„ N ie  u m ie m y  m ó w ić  o  ś m ie r c i ,  b o  
n i e  w i e m y  c z y m  o n a  j e s t .  N ie  d o ­
ś w ia d c z y l i ś m y  j e j  o s o b iś c ie .
O  ś m i e r c i  m o ż n a  m ó w ić  w  r ó ż ­
n y c h  a s p e k t a c h :  b io lo g ic z n y m ,  fi­
l o z o f ic z n y m .  T e o lo g ic z n ie  r z e c z  
u j m u j ą c  ś m i e r ć  t o  p o w r ó t  d u s z y  
d o  B o g a .  P a n  s tw a r z a  d u s z ę  i  o n a  
w  c h w i l i  ś m i e r c i  w r a c a  d o  N ie g o .  
C z ę s to  z d a r z a  s ię ,  ż e  n i e  j e s t e ś m y  
p r z y g o t o w a n i  d o  ś m ie r c i .  D z iw i  
m n ie  u k r y w a n i e  p r z e d  c h o r y m i  
f a k t u  z b l i ż a ją c e g o  s ię  k o ń c a .  B y ć  
m o ż e  c h c e  i m  s ię  w m ó w ić ,  ż e  b ę d ą  
ż y ć  w ie c z n ie  a lb o ,  ż e  ś m i e r ć  j e s t  
o d l e g ł a ,  g d y  t y m c z a s e m  z b l iż a  s ię  
n i e u b ł a g a n ie  i z a s t a j e  c z ło w ie k a  
w  m o m e n c ie ,  k i e d y  s ię  j e j  n a j ­
m n ie j  s p o d z ie w a ł .  T r z e b a  p a m i ę ­
ta ć ,  ż e  c z y n ią c  t a k ,  w y r z ą d z a  s ię  
t y m  l u d z io m  k r z y w d ę ,  g d y ż  n ie

z d ą ż ą  s ię  o n i  n a  ś m i e r ć  p r z y g o t o ­
w a ć .  P o w in n i ś m y  u ś w ia d o m ić  
ś m i e r t e ln i e  c h o r e m u ,  ż e  ś m ie r ć  
z a p r o w a d z i  g o  d o  z je d n o c z e n ia  
z  B o g ie m ,  ż e  z o s ta w i a  w p r a w d z i e  
z ie m ię ,  p r z y j a c ió ł ,  a l e  o s ią g n ie  r a ­
d o ś ć  w ie c z n ą ,  k t ó r a  j e s t  n a g r o d ą  
z a  j e g o  z ie m s k ie  z a s ł u g i . ”

Przeczuć śmierć
L u d w ik a  z d m u c h u j ą c  ś w ie c z k i  

n a  u r o d z i n o w y m  t o r c i e  p o w i e ­
d z ia ła ,  ż e  n i e  d o ż y je  s w y c h  71 u r o ­
d z in .  N ie  ż a r t o w a ł a .  Z m a r ł a  p ó ł  
r o k u  p ó ź n ie j .

K a r o l i n i e  p r z y ś n i ł  s ie  u l e p io n y  
z  b ło ta ,  k i l k u m e t r o w y  p o t w ó r
o  c z e r w o n y c h  o c z a c h .  P o w ie d z ia ł ,  
ż e  z ie m s k ie  ż y c ie  j e j  d z i a d k a  j e s t  
s k o ń c z o n e  i  z a b ie r a  g o  z  s o b ą .  
N a s t ę p n e g o  d n i a  d z ia d e k  j u ż  n ie  
ż y ł.

Oswojeni ze śmiercią
P a n  E d w a r d  p r a c u j e  w  k o s tn i c y  

o d  n i e d a w n a .  D o p i e r o  t e r a z  
u ś w i a d o m i ł  s o b ie  j a k  k r u c h e  j e s t  
l u d z k i e  ż y c ie .  C o d z i e n n e  o b c o w a ­

n ie  s p r z y j a  r e f l e k s j o m .  C z ę s to  z a ­
s t a n a w i a  s i ę  i l e  j e s z c z e  d n i  p o z o ­
s ta ło  m u  d o  k o ń c a .  „N ie  sq. to m y śli  
obsesyjne - m ó w i  - z jed n e j s tro n y  
człow iek u ś w ia d a m ia  sobie w ła s­
n ą  śm iertelność, z  d ru g ie j n a to ­
m ia s t o sw a ja  się ze śm iercią  i  z a ­
c zy n a  ją  tra k to w a ć  ja k  n orm a lne  
zja w isko . ”  P a n u  E d w a r d o w i  n a j ­
t r u d n i e j  j e d n a k  p r z y c h o d z i  p o g o ­
d z ić  s ię  z e  ś m i e r c i ą  d z ie c i .  P ł a k a ł ,  
w k ł a d a j ą c  d o  t r u m n y  d w u l e tn i ą  
d z ie w c z y n k ę .  N a  b i a ł e j  s u k i e n c e  
r o d z i c e  n a s z y l i  c z e r w o n e  s e r c e .  T o  
s e r d u s z k o  p o w i n n o  b y ło  j e s z c z e  
b ić .

Pan wie lepiej
M ó w i s ię ,  ż e  r o d z i c e  n i e  p o w i n n i  

g r z e b a ć  s w o ic h  d z ie c i .  T o  w b r e w  
n a tu r z e .  D z ie c i  K r y s t y n y  s ą  j u ż  
d o r o s ł e .  T r u d n o  j e j  j e d n a k  z a p o m ­
n i e ć ,  ż e  d w o je  p i e r w s z y c h  z m a r ło  
z a l e d w i e  k i l k a  d n i  p o  u r o d z e n i u .  
M y ś li ,  ż e  t a k  w c z e s n a  ś m i e r ć  b y ł a

n a w e t  d o b r o d z i e j s t w e m .  K o c h a ł a  
j e  b e z g r a n i c z n i e .  B ó l  p o  i c h  s t r a c i e  
b y ł  o g r o m n y .  M y ś la ł a  n a w e t ,  że  
p r z e ś l a d u j e  j ą  j a k i e ś  f a t u m ,  ż e  n i ­
g d y  n i e  z o s ta n i e  m a t k ą .  „Jestem  
p rzeko n a n a , że g d yb y  m oje dzieci 
u m a r ły  m a ją c  5 czy  10 la t - m ó w i
- m ogłoby być jeszcze  trudn iej. 
Z  ich k ró tk im  życ iem  z w ią za n y c h  
byłoby przec ież ty le  w spom nień: 
p ierw sze  sam odzie lne  kroki, p ie r­
w sz y  d z ień  w  szkole. T a k  pozo­
s ta ła  ty lko  p u s tka , k tó ra  m n ie j 
boli.”

’’P a n e m  ż y c ia  i ś m i e r c i  j e s t  B ó g
- m ó w i  o jc ie c  G r z e g o r z  - O n  p o w o ­
łu j e  c z ło w ie k a  d o  i s t n i e n i a  i  o n  
ż y c ie  m o ż e  o d e b r a ć .  M y  n i e  m o ż e ­
m y  s ię  t e m u  s p r z e c iw ia ć .  N ie k ie d y  
t ł u m a c z ę  r o d z i c o m ,  ż e  P a n  B ó g  
j e s t  w s z y s tk o w ie d z ą c y .  O n  j e d e n  
w ie ,  j a k i e  b y  b y ło  ż y c ie  t e g o  d z ie c ­
k a ,  c o  m o g ło b y  j e  s p o tk a ć .  B y ć  
m o ż e  p r z e w id u j ą c ,  ż e  p o p e łn i  w i e ­
l e  z ły c h  c z y n ó w  l u b  b ę d z ie  n a r a ż o ­
n e  n a  u t r a t ę  z b a w ie n ia ,  c h c e  g o  
p r z e d  t y m  u c h r o n i ć  i  p o w o łu j e  g o  
w c z e ś n ie j  d o  s ie b i e .”

Śmierć na życzenie
E u t a n a z j a  t o  z a b ó js tw o  c z ło w ie ­

k a  n a  j e g o  ż ą d a n i e  l u b  p o d  w p ł y ­
w e m  w s p ó łc z u c i a  d o  n ie g o .  T y le  
d e f in ic ja .  W  P o l s c e  e u t a n a z j a  j e s t  
p r z e s t ę p s t w e m .  M a r c in  u w a ż a ,  ż e  
p o w i n n a  o n a  z o s ta ć  j a k  n a j s z y b ­
c ie j  z a l e g a l i z o w a n a .  N ie  w i e  k to  
p o w i n i e n  u ś m i e r c a ć  n a  ż y c z e n ie .  
„Może w a rto  by  pow ołać s zp ita l­
nego k a ta  - m ó w i  - K a ż d y  m a  
pra w o  decydow ać o tym , k iedy  
um rze . Śm ierte ln ie  chory też. K il­
ka  m iesięcy n ie  zrob i m u  różn icy . 
N ie będzie ju ż  c ierpia ł, a  to n a j­
w a żn ie jsze .” S m u tn e ?  M ó w im y :  
l e p i e j , ż e b y  j u ż  u m a r ł ,  n i ż  m a  t a k  
c ie r p ie ć .  D o k o n u j e m y  j a k i e j ś  p s y ­
c h ic z n e j  e u t a n a z j i .  P o w o d o w a n i  
w s p ó łc z u c i e m ,  ż y c z y m y  ś m ie r c i .

H i t l e r o w c y  m o r d u j ą c  c h o r y c h  
u m y s ło w o ,  n i e d o r o z w i n ię t e  d z ie c i  
c z y  n i e z d o l n y c h  d o  p r a c y  w ię ź ­
n ió w  t e ż  m ó w i l i  o  e u t a n a z j i .  Z w y ­
k ł e  n a d u ż y c i e  t e r m i n u .  I  c h o ć  d z iś  
d a le c y  j e s t e ś m y  o d  p o w t ó r z e n i a  
h i t l e r o w s k i c h  p r a k t y k ,  to  p r o ­
b l e m  p o z o s ta j e .  C z y  m a m y  p r a w o  
u ś m i e r c a ć  lu d z i?  C z y  i s t n i e j e  p e w ­
n o ś ć ,  ż e  c h o r y  n a p r a w d ę  c h c e  
u m r z e ć ,  ż e  j e g o  p r a g n i e n i e  n i e  j e s t  
j e d y n i e  u c i e c z k ą  p r z e d  b ó le m ,  
w  i s to c ie  z a ś  p r a g n i e  ż y ć .

A .Y .,  l e k a r z :  „ D o  t e j  p o r y  a n i  
r o d z in a ,  a n i  s a m  p a c j e n t  n i e  p r o s i ł  
m n ie  o  s z y b k ą  i  b e z b o le s n ą  
ś m ie r ć .  K a ż d y  z  n a s  m a  p r z e o g ­
r o m n ą  c h ę ć  ż y c ia .  S p o t k a ł e m  w i e ­
l u  c ię ż k o  c h o r y c h ,  a l e  n ig d y  n i e  
b y ło  t a k i e j  p r o ś b y .  N ie  w i e m  n a ­
w e t ,  d l a c z e g o  k t o ś  m ó g łb y  o  to  
p r o s i ć .  J e s t e m  p e w i e n ,  ż e  b y m  o d ­
m ó w i ł ” .

★  ★  ★
N ie ro z m a w ia m y  o śm ie rc i. 

U w ażam y , że s p o tk a  o n a  w sz y s t­
k ic h , z w y ją tk ie m  n a s  sam y ch . 
W ie rzy m y , że n ie  u m rz e m y  a n i 
d z iś  a n i  ju t r o ,  je s te ś m y  p rzecież  
zb y t m łodzi, z b y t zajęc i... T y m ­
czasem  ś m ie rć  n a jczę śc ie j p rz y ­
chodzi n ie sp o d z iew an ie .

D o ro ta  Gromada
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Dorośli 
dzieciom X
W sobo tę  22 p a ź d z ie rn ik a  o go­

dz in ie  19.00 w  św ie tl icy  P a ń s t­
w ow ego  D om u D ziecka  w  G órze 
o d b y ła  się  z a b a w a , z k tó re j  c a ł­
k o w ity  dochód  p rz e k az a n o  jeg o  
w y c h o w a n k o m . W c z e ś n ie j  z g r o ­
m a d z o n o  w ie le  n a g r ó d  n a  l o t e r i ę  
f a n to w ą ,  n i e  z a b r a k ł o  t e ż  s p o n s o ­
r ó w .  P o d c z a s  i m p r e z y  p r z e p r o w a ­
d z o n o  a u k c j ę  s z c z e n i a k a  - w i l c z u ­
r a  z  r o d o w o d e m .  P i e s  t r a f i ł  d o  J .  
C z a jk i ,  k t ó r y  z a p ła c i ł  3 .0 6 0 .0 0 0  z ł  
p r z e k a z u ją c  g o  j e d n o c z e ś n i e  j a r o ­
c iń s k i e j  p o l ic j i .  O s t a t e c z n ie  j e d ­
n a k  z d e c y d o w a n o ,  ż e  s z c z e n i a k o ­
w i  n a j l e p ie j  b ę d z ie  u  d z ie c i  w  G ó ­
r z e .  D z ię k i  h o jn o ś c i  p r z y b y ł y c h  
g o ś c i  s p o n s o r ó w  46 w y c h o w a n ­
k ó w  P D D  b ę d z ie  m o g ło  d o p o s a ż y ć  
s w o j e  s k r o m n e  p o m ie s z c z e n ia  w e ­
d ł u g  w ła s n e g o  u z n a n ia .

(as)

PROMOCJA ♦  PROMOCJA ♦  PROMOCJA  ♦  PROMOCJA

Komputery pod Ratuszem
N a d w a  d n i C zy te ln ia  „P od  R a ­

tu s ze m ” z a m ie n iła  s ię  w  e k sp o ­
zycję  now oczesnego  sp rz ę tu  
ko m p u te ro w eg o . W p ią te k  21 p a ­
ź d z ie rn ik a  d y re k to rz y  szkół, 
n au czy c ie le  i u czn iow e  u c ze s tn i­
czy li w  p o k a zac h  p ro g ram ó w  
e d u k ac y jn y c h . „ K o m p u te r  ja k o  
n a rz ęd z ie  p ra c y ” - to  te m a t  d r u ­
giego  d n ia  ek sp o zy c ji s p rz ę tu  f i r ­
m y  „ O p tim u s” .

O r g a n iz a t o r a m i  s p o t k a n i a  b y ły :  
B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  M ia s t a
i G m i n y  J a r o c i n  - C z y t e ln i a  „ P o d  
R a t u s z e m ”  i f i r m a  „ H a r d b i t ”  - a u ­
t o r y z o w a n y  d e a l e r  f -m y  „ O p t i ­
m u s ” .
- W szystko  zaczęło  się od  p o ka zu  
m u ltim ed ió w  z  ba jkam i, którego  
in ic ja to rem  by ł A n to n i Peszko.

Przed laty prasa donosiła

O b w i e s z c z e n i e .
W poniedziałek, dnia 27. Października r. b.,

w  p o łu d n ie  o  12. g o d z in ie  
la s tą p i  p o d z ia ł  p r e m i i  p r z e z  k r ó l .  m in is te r y u m  w y d z ie lo n e j  z a  k o b y ły .

W ło śc ian ó w , m a ją c y ch  d o b re  k obyły  , w zyw a się, tak o w e  w  d n iu  rzeczo n y m  
v p o łu d n ie  o  g o d z in ie  12. n a  m ie jsc u  u je ż d ż a n ie  k o n i p rzy  a p te c e  w  P le szew ie  
lostaw ić.

K le n k a , d n ia  2. P a ź d z ie rn ik a  1873.
Zarząd towarzystwa agronomicznego 

powiatu pleszewskiego.

“Tygodnik Powiatowy dla powiatu p leszewskiego" 
Nr 40, 4 października 1873 r.

., Bałtyk” pod kluczem.
ran o  polic ja  p rzy trzy m ała  ró w n ież  w łaś­
c ic ie la  “ B a łty k u ”  62  le tn ieg o  T a d e u sza  
J ., ro d e m  z  Z a m o śc ia , p o d  z a rz u te m  
su te n e rs tw a  i n ie le g a ln e g o  w y szy n k u  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h . P rz y trz y m a ­
n y ch  o sa d zo n o  w  a re sz c ie  p o licy jn y m  
do  dysp o zy cji w ła d z  sądow ych .

W  sp ra w ie  tej p r z e s łu c h a n o  j u ż  k i l ­
k an aśc ie  osób, k tó re  p o tw ierdz iły  z a rzu ­
ty s taw ian e  przy trzy m an y m . N ie w ą tp li­
w ie  “ba łty ck ie”  go rszące  w yczyny z n a j­
d ą  swój e p ilo g  w  sa li sąd o w ej, g d z ie  
w in n i  p o n io są  s łu s z n ą  i p r z y k ła d n ą  
karę .

„Gazeta Jarocińska” 
Nr 84, 21 października 1937 r.

Upomnienie
W ie lu  g o s p o d a rz y  u c h y la  s ię  o d  o d s ta w ia n ia  k o n ty n g e n to w e g o  m le k a , 

p o m im o  iż  w in n iśm y  z d a ć  so b ie  sp raw ę , że  n a  m lek o , k tó re  m y g o sp o d a rz e  
od staw iam y , ta m  w  m ie śc ie  o c z ek u ją  ty siące  m ały ch  d z ie c i, k tó re  p ro sz ą  o  to  

m leko.
W  w ie lu  w y p a d k a c h  z a  n ie o d s ta w ia n ie  m le k a  z o s ta ło  k i lk u  g o sp o d a rz y  

u k a ra n y c h  g rzy w n ą  d o  2 0 0 0  zł. o r a z  5 -c iu  d n iam i a re sz tu . W  raz ie  d a lsz e g o  n ie  
o d s ta w ia n ia  m le k a  m o że  n a s tą p ić  k o n f is k a ta  k ró w

“Gazeta Powiatu Jarocińskiego” 
Nr 7, 21 października 1945 r.

W  c ią g u  d n ia  w c z o ra jsz e g o  i d z iś  
a n o  o rg a n y  p o lic y jn e  d o k o n a ły  a re sz -  
o w a ń  w  re s ta u ra c ji  “B a łty k ” p rz y  u l. 
vlarsz. P i łsu d sk ie g o  za  s trz e ln ic ą . N a  
iku tek  p rzep ro w a d z o n y c h  obserw acy j 
v ład ze  p o lic y jn e  w czo ra j w  p o łu d n ie  
v k ro cz y ły  d o  s ła w e tn e g o  “ B a łty k u ” 
a re sz to w a ły  z a an g a ż o w an e  ta m  o d  1 

>m. w  ch a ra k te rz e  fo rd an se rek  20 le tn ią  
zab e lę  K . z  P o z n a n ia  i 2 7 - le tn ią  S ta n i-  
;ław ę L. z  P o zn an ia , p o d e jrzan e  o  u p ra ­
w ianie n ie rz ą d u  w  lo k a lu  p u b liczn y m .

W  c h w ili  w k ro c z e n ia  p o lic ji  p rzy - 
rz y m a n e  fo rd a n sc rk i  z n a jd o w ały  s ię  
-v to w a rz y s tw ie  je d n e g o  z  m ie jscow ych  
)bvw ateli. D z iś  w  ś ro d ę  o  g o d z in ie  7-ej

Spore za in tereso w a n ie  zm ob ilizo ­
w a ło  m n ie  do  n a w ią za n ia  ko n ta k ­
tu  z  f i r m ą  „H ardb it”. D o p r o io a -  
dzilo  to do  dzisie jszego p o k a zu
- p o w i e d z ia ł a  K r y s t y n a  F r ą t c z a k ,  
k t ó r a  w r a z  z  m ło d y m i  p r a c o w n i ­
k a m i  c z y te l n i  p r z y g o t o w a ł a  e k s ­
p o z y c ję .

F i r m a  „ O p t im u s ”  p o w s t a ł a  p o ­
n a d  s z e ś ć  l a t  t e m u .  N a  p o c z ą t k u  
z a jm o w a ł a  s ię  s p r o w a d z a n i e m  g o ­
to w e g o  s p r z ę t u  z  z a g r a n i c y .  D z iś  
w  N o w y m  S ą c z u  k o m p u t e r y  p r o ­
d u k o w a n e  s ą  z  p o d z e s p o łó w  r e n o ­
m o w a n y c h  f i r m  ś w ia to w y c h .  
K o m p u t e r y  „ O p t i m u s a ”  o t r z y m a ­
ły  w ie le  n a g r ó d ,  m . in .  c e r t y f i k a t  
f i r m y  N o v e l l  d o  p r a c y  w  s ie c i
i z n a k  „ T e r a z  P o l s k a ” . S t a l e  r o z ­
w i j a  s ię  t e ż  s ie ć  s e r w is o w a .  F i r m a  
„ H a r d b i t ”  z  K r o t o s z y n a  o d  p o n a d  
d w ó c h  l a t  j a k o  a u t o r y z o w a n y  d e a ­
l e r  „ O p t i m u s a ”  p r o w a d z i  s p r z e ­
d a ż  s p r z ę t u  k o m p u te r o w e g o
i o p r o g r a m o w a n ia  o r a z  u s łu g i  s e r ­
w i s o w e .  R ó w n ie ż  w  J a r o c i n i e  o d  
m a j a  1994 r .  d z ia ł a  p u n k t  s e r w i s o ­
w y .  „ H a r d b i t ”  p o s ia d a  l i c e n c ję  
K u r a t o r i u m  O ś w ia t y  i W y c h o w a ­
n i a  w  K a l i s z u  n a  d z ia ł a ln o ś ć  e d u ­
k a c y jn ą .

P i ą t k o w e  p o k a z y  w  C z y te ln i  
„ P o d  R a t u s z e m ”  d o t y c z y ł y  w y k o ­
r z y s t a n i a  k o m p u t e r a  w  s z k o le ,  
c z y li :  n a u k i  o b s łu g i  k o m p u t e r a ,  
w p r o w a d z e n i a  p r o g r a m ó w  e d u ­
k a c y j n y c h  o r a z  p o m o c y  w  z a r z ą -

W ie s ła w  S ie c iń s k i .  - Dzisiejsze 
sp o tka n ie  - p o w ie d z ia ł a  K r y s ty n a  
F r ą t c z a k  - m a  słu żyć  u sp ra w n ie ­
n iu  ko n ta k tó w  m ię d zy  biblioteką  
p u b lic zn ą  a  szko łam i. L ic z y m y  no 
pom oc n a u c zyc ie li p r z y  w p ro w a ­
d z a n iu  no w ych  fo r m  p ra cy  z  czy­
te ln ik iem . C hcem y p o ka za ć  w szys­
tk im  u czn io m  ja k ie  m ożliw ośc i da­
je  kom pu ter .

D la  d y r e k t o r ó w  w a ż n ą  b y ł a  in ­
f o r m a c j a  o  m o ż l iw o ś c i  n a b y c ia  
t a ń s z e g o  s p r z ę t u  k o m p u te r o w e g o  
d l a  p r a c o w n i  s z k o ln e j .  - Z a  kom - 
p u te ry  za ku p io n e  w yłą czn ie  do 
celów  ed u ka cy jn ych  szko ła  jako  
je d n o stka  e d u ka cy jn a  n ie  płaci 
cła i p o d a tku  VA T, co da je  26% 
oszczędności - w y j a ś n i ł  K r z y s z to f  
B ia łe k ,  s z e f  „ H a r d b i t u ” .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
C z y te ln i ę  „ P o d  R a t u s z e m ”  o d w ie -, 
d z i ło  p r a w ie  60  o s ó b  z a in t e r e s o w a ­
n y c h  k o l e j n y m  t e m a t e m  p o k a z ó w  
„ E d u k a c j a ,  p r a c a  i r o z r y w k a ” 
N a jw i ę k s z ą  p o p u l a r n o ś c i ą  c ie s z y ­
ły  s i ę  p r o g r a m y  e d u k a c y j n e  
z  p r z e d m io t ó w  ś c i s ł y c h  i p o m o c e  
m u l t im e d ia l n e  ( s ło w n ik i ,  e n c y k lo ­
p e d ie ) .

P r o g r a m  d r u g ie g o  d n i a  e k s p o z y ­
c j i  o b e jm o w a ł  p r e z e n t a c j ę  o p r o g ­
r a m o w a n i a  d l a  f i r m  i z a k ła d ó w  
p r a c y  w  z a k r e s i e  f a k t u r o w a n ia ,  
k s ię g o w a n i a  i m a g a z y n o w a n ia .  
P o k a z a n o  r ó w n i e ż  m o ż l iw o ś c i  wy* 
k o r z y s t a n i a  k o m p u t e r a  w  m a łe j  
p o l ig r a f i i ,  w y p o ż y c z a ln i  v id e o ,  g a ­
b i n e c i e  l e k a r s k i m  i k a n t o r z e  w a ­
l u t .  N a j w i ę k s z y m  z a in t e r e s o w a ­
n i e m  c ie s z y ły  s i ę  o p r o g r a m o w a n ia  
d o  g a b i n e t ó w  l e k a r s k i c h  i k s ię g o ­
w o ś c i .

d z a n iu  s z k o łą  ( u k ł a d a n i e  p l a n u  l e ­
k c j i ,  p r o w a d z e n ie  k s ię g o w o ś c i ) .  
O d  r a n a  d o  g o d z .  15 .00  p o n a d  300 
u c z n ió w  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h
i ś r e d n i c h  p r z y g l ą d a ło  s ię  p r o g r a ­
m o m  e d u k a c y j n y m  z  f iz y k i ,  m a t e ­
m a t y k i  i j ę z y k ó w  o b c y c h .  U c z n io ­
w ie  m o g l i  t e ż  o b e j r z e ć  k o m p u t e r  
o s o b is ty ,  p o s łu c h a ć  m u z y k i  
z  k o m p u t e r a  c z y  o t r z y m a ć  w y d r u ­
k o w a n y  n a  ż y c z e n ie  r y s u n e k .
- Z a in tereso w a n ie  p o k a ze m  jest 
duże. M am  nadzieję, że będzie  on  
zachętą  do n a u k i in fo r m a ty k i - 
s tw ie r d z i ł  o p i e k u n  j e d n e j  z  g r u p .  
Z o r g a n iz o w a n o  r ó w n i e ż  s p o t k a ­
n i e  d l a  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł .  O b e c n i  
b y l i  t a k ż e  z a s t ę p c a  b u r m i s t r z a  
H e n r y k  K o w a ls k i  i d y r e k t o r  B ib ­
l io t e k i  P u b l i c z n e j  w  J a r o c i n i e

FOTO Stachowiak

- P la n u jem y  w ra z  z  „ H a rd b item ’ 
cyk liczne  sp o tka n ia  d la  m łodzie - 
ży . C hcem y d w a  r a z y  w  m iesiącu  
p rzep ro w a d za ć  p o k a zy  poświęco* 
ne n o w in ko m  z  d z ie d z in y  infoT' 
m a ty k i  i  p ro g ra m o m  ed u ka cy j­
n y m  - p o w i e d z ia ł a  K r y s t y n a  F r ą t ­
c z a k .  - B ędą  też o rgan izow ane  
k u rs y  k om pu terow e d la  po czą tku - J 
jących . P ierw sze  tr zy  g ru p y  po 
pięć osób ro zp o czn ą  za jęc ia  od
2 lis topada . W  ka żd e j g ru p ie  b 
d z ie  bezp ła tn ie  szko lony  pracoi 
n ik  na sze j biblioteki.

P o t w i e r d z e n ie m  p o t r z e b y  o r g a ' 
n i z o w a n ia  t a k i c h  p o k a z ó w  n ie c h  
b ę d z ie  f a k t ,  ż e  w  c ią g u  t y c h  d w ó c h  
d n i  p o n a d  c z t e r y s t a  o s ó b  o d w ie ' 
d z i ło  C z y te ln i ę  „ P o d  R a t u s z e m ” - 

G ra ż y n a  C y ch n ersk *
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Pieniądze albo życie
W śro d ę  m ie sz k a ń c y  O s ie d la  1000-lecia w  J a ro c in ie  p rz e ż y li 

c h w ile  g ro zy . N a je d n y m  z p a rk in g ó w , w  sa m o  p o łu d n ie  
p o lic ja  z b r o n ią  w  r ę k u  u r z ą d z i ła  o b ła w ę  n a  p rz e s tę p c ó w . B y ł 
pośc ig , k a jd a n k i ,  p rz e s z u k a n ia  - j a k  w  d o b ry m  k ry m in a le . 
L u d z ie  n ie  w ie d z ą  d o k ła d n ie , kog o  ła p a n o . K to ś  s ły sza ł, j a k  
z a tr z y m a n i  m ó w ili po  ro sy jsk u , w ię c  w  o b ie g  po sz ła  p lo tk a , że 
to  r o s y js k a  m a f ia .

Akcję prowadzili policjanci Ko- 
mendy Wojewódzkiej w Kaliszu. 
Wszystko trwało kilka minut. Funk­
cjonariusze działali sprawnie i szyb­
ko. Na szczęście obyło się bez użycia 
broni, choć policja była przygotowa­
na na wszystko. Funkcjonariusze 
ubrani byli w kamizelki kuloodpor­
ne. Zatrzymano trzech obywateli ro­
syjskich. W sprawę zamieszanych 
jest dwóch jarociniaków i jeden mie­
szkaniec pobliskiej wsi.

Ręce na maskę, nogi 
W rozkroku

- N ie w id z ia łem  w szystk iego  od po ­
czątku . U słysza łem  ja k iś  hałas, k r z y ­
ki. W ybiegłem  n a  balkon. Patrzę, 
a  tarn a kc ja  ja k  w  a m eryka ń sk im  
M m ie. P o licjan t w  cy w ilu  rzu c a  się 
na  jednego ze  ściganych  m ężczyzn . 
P rzew rócił go n a  p ia sek  i  okrakiem  
na  niego! Zrob ił to doskonale. Wiem, 
bo sam  w  w o jsku  robiłem  k ied yś  tak ie  
rzeczy. Tego drugiego dopa d li n a  try-  
Unce. W alnęli n im  o chodnik i po  
w szystk im . L u d z ie  m ów ią , że aresz­
tow ali je szcze  jednego. Podobno sie­
d z ia ł w  sam ochodzie, a le  tego ju ż  nie  
w id zia łem  - opowiada starszy męż­
czyzna, mieszkaniec jednego z blo­
ków. - Z a ło ży li im  ka jd a n k i. P odn ie­
śli ich z  z iem i i r zu c ili n a  sam ochód. 
Wie pan i, ja k  to się robi - ręce n a  
'Maskę, nogi w  szerok im  rozkroku . 
■4 potem  to so lidn ie ich obszuka li. 
Jednem u chyba p ia sek  w p a d ł do oka, 
bo w id z ia ła m , ja k  po lic jan t ściągał 
^ u  o ku la ry  i p rzeciera ł oczy - ko­
mentuje kobieta, która obserwowała 
akcję zza firanki.

P o d e jrz a n y  sa m o c h ó d
Mało kto widział wszystko dokład­

c e . Policjanci bardzo ostro i stanów­
k o  odpędzali niepotrzebną „publicz­
ność” . Pewnie dlatego wersji wyda­
l e ń  jest wiele. Jedni mówią, że poli­
pa  przyjechała dwoma polonezami 
na cywilnych rejestracjach, inni - że 
^nżym fiatem. Ktoś widział kamizelki 
^nloodporne, ktoś inny krótkofalów­
ki i kamery video. Wszyscy potwier- 
<*ząją> że policjanci mieli broń. - Wi­
działem, ja k  po w szy s tk im  jeden  z  po- 
lc3antów  w y ją ł z  kom ory  pocisk

1 W łożył z  pow ro tem  do m a g a zy n ku .
* 0 znaczy , że broń m u sia ła  być od- 
^ezPieczona. To też p a m ię ta m  z wojs-

- tłumaczy mężczyzna.
Zatrzymanych przewieziono samo­

chodami policyjnymi do Komendy 
Wojewódzkiej w Kaliszu. Zielonego 
JeePa marki Mitsubishi Pajero, któ- 
rym Przyjechali podejrzani, przetran­
sportowano na teren jarocińskiej ko­
mendy. Wiele osób twierdzi, że wi- 

ziało ten samochód już wcześniej 
P°d blokiem. - O n p r zy je żd ża ł tu  od  
P oczątku  p a źd zie rn ika , o ró żnych  
Porach d n ia , cza sem  w ieczorem . Od 
sam ego p o czą tk u  sam ochód w y d a l

m i się podejrzany, m ia ł zagranicz7ią  
rejestrację. Z a w sze  p rzy jeżd ża ło  n im  
k ilku  m ężczyzn . U brani byli w  skó­
r za n e  kurtk i, m łodzi, dobrze zbudo ­
w a n i, w szy sc y  b ardzo  kró tko  obcięci. 
O d r a zu  było w idać, że to „osy”. 
D wóch zo staw a ło  w  sam ochodzie, 
a  pozosta li s z li do któregoś bloku. 
A h a ! za w sze  p ra w e  d rzw i były  ot­
w a r te  - przypomina sobie przypad­
kowy obserwator.

Sąsiadka mężczyzny, do którego 
przyjeżdżali Rosjanie też była świad­
kiem „odwiedzin” . Słyszała jak 
dwóch przyjezdnych wołało go przez 
domofon. Dwóch innych stało w tym 
czasie pod jego oknami. Wszyscy mie­
li podobno krótkofalówki.

Coraz więcej ludzi coś sobie przy­
pomina. Coraz więcej nowych opo­
wieści i plotek. Prawdy do końca nikt 
nie poznał. Śledztwo jest w toku.

Policja ustaliła przebieg wydarzeń, 
ale nadal wiele rzeczy jest niejas­
nych.

F a łsz y w y  p a s z p o rt, 
g ro ź b a  m o rd e rs tw a

Robert Staszewski mieszka w m a­
łej wiosce pod Jarocinem. Od dawna 
prowadzi interesy w Kaliningradzie. 
Z pewnością tam właśnie poznaje Wo- 
łodię Nikołajewicza, który latem 
przybywa do Polski. Odwiedza swego 
kolegę i prosi o przysługę. Potrzebuje 
polskich paszportów dla siebie i żony. 
Staszewski obiecuje pomóc. Bierze 
potrzebne zdjęcia i cztery tysiące do­
larów. Sprawa nie jest prosta. Fał­
szywy paszport pomagają załatwić 
dwaj jarocińscy koledzy: Marek i Ro­
m an (ten ostatni jest mieszkańcem 
osiedla 1000 - lecia). Kontaktują się 
z Bronisławem Ciołkiem z Wrocła­
wia, który zna fałszerzy dokum en­
tów. Tu łańcuszek osób się kończy. 
Ciołek dostarcza paszport (na razie 
tylko dla jednej osoby). Niestety, z ja ­
kiś względów dokum ent nie podoba

się Rosjaninowi. Chce odebrać swoje 
pieniądze. Stawka zostaje podwojo­
na. Nikołaj ewicz żąda ośmiu tysięcy 
dolarów. Pieniędzy jednak nie ma. 
Zaczynają się poważne problemy. 
Dziwnym trafem ma je  tylko jedna 
osoba - Roman. To właśnie od niego 
żąda się zwrotu dolarów. Rosjanin 
jest nieustępliwy. Kilkakrotnie wraz 
z kolegami nachodzi mieszkanie dłu­
żnika. W czasie jednej z „wizyt” jaro- 
cinianin zostaje dotkliwie pobity. Na­
pastnicy grożą mu śmiercią i mal­
tretowaniem rodziny. Tym sposobem 
zmuszają Romana, by podpisał fikcyj­
ną umowę pożyczki na kwotę 180 min 
złotych. Dziwne, że pożyczkodawcą 
je s t ... Robert Staszewski, a nie żaden 
z Rosjan. Strach jest silniejszy. Ro­
man zgłasza się do komendy wojewó­
dzkiej. Przyznaje się do popełnionego 
przestępstwa i prosi o pomoc.

F ilm o w a  a k c ja
- To b yła  sp ra w n ie  p rzep ro w a d zo ­

n a  akcja . Z adzia łać , za trzy m a ć . Ł a ­
d n ie  było to zrobione, film o w o  - ko­
m entuje jeden z policjantów, który 
uczestniczył w działaniach na osied­
lowym parkingu. W akcji brali udział 
specjalnie przeszkoleni funkcjona­
riusze. Wiedzieli, że jeden z podej­
rzanych był kiedyś bokserem. Polic­
janci mieli rzeczywiście gotowe do 
strzału pistolety. Przypuszczali, iż 
podejrzani mogą być uzbrojeni. P ra ­
wdopodobnie grozili bronią Romano­

wi. Przy zatrzymanych nie znalezio­
no jednak ani broni ostrej, ani gazo­
wej. W samochodzie znaleziono za to 
bardzo dobrej jakości telefony komó­
rkowe i krótkofalówki. WołodiaNiko- 
łajewiezjest właścicielem dużej agen­
cji ochrony w Rosji. Podobno ma 
nawet tytuł doktora nauk ekonomi­
cznych.

Policja zatrzymała trzech obywate­
li rosyjskich. Wszystkich przesłucha­
no. Dwóch spędziło 48 godzin w aresz­
cie. 21 października prokurator woje­
wódzki przedstawił zarzuty sześciu 
osobom.

K a u c ja  w sz y s tk o  z a ła tw i?
Podejrzani częściowo przyznali się 

do przedstawionych zarzutów. 
W przypadku żadnego z nich nie za­
stosowano aresztu tymczasowego. 
Dwóch Rosjan zwolniono za kaucją. 
Jeden miał wpłacić 20 milionów zło­
tych, drugi 50 min. Za kaucją w kwo­
cie 20 min złotych zwolniono również

Bronisława Ciołka z Wrocławia. Wo­
bec Roberta Staszewskiego i Marka 
zastosowano dozór policyjny. Wobez 
Romana nie podjęto żadnych środ­
ków zapobiegawczych.

W komendzie wojewódzkiej nie 
udzielono nam informacji, dlaczego 
Rosjanie nachodzili tylko Romana. 
Nie wiemy też, dlaczego fikcyjna po­
życzka miała zostać udzielona przez 
Roberta Staszewskiego. Człowieka, 
który pierwszy pobrał pieniądze od 
Nikołajewicza.

Być może sprawa niedługo zostanie 
do końca wyjaśniona. Nie wiadomo 
jednak, czy obywatele rosyjscy nie 
przekroczyli już granicy Polski? Fak­
tem jest, że do dnia 24 października 
kaucję wpłacił jedynie Bronisław 
Ciołek.

Nie widomo więc, czy Roman po­
zbył się do końca kłopotów z rosyjs­
kimi „kolegami” .

B e a ta  F rą c k o w ia k
Im io n a  i n a z w isk a  z o s ta ły  celow o 

zm ien ione .

Z d r o w i e

IR Y D 0 D IA G N 0 S T Y K A
d ia g n o z a  
z  t ę c z ó w k i  oka

ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
- cho roby reumatyczne
- nerwobóle
- cho roby wrzodowe 

żołądka, jelit, wqtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerw ice
- cho roby serca

i układu krażenia
- stany zapalne dróg 

od dechow ych

P ru y jĘ c iA  w
soboTE 9 .0 0  - 1 8 .0 0
JAROCIN
u t. S t a s ic a  ? I

(t195Z/R;94)______________________________________

NOWO OTWARTA
/  k w i a c i a r ń :

Jarocin ul. Śródmiejska 22A 
(przy szpitalu) 

Pol e c a  
w iązanki okolicznościow e

i pog rzebow e.
Kwiaty cięte, doniczkow e 

oraz sztuczne 
od godz. 9.00 do 17.00 
sobota 9.00- 14.00 ZAPRASZAMY

( f  1878/ R /9 4 )

RTV AGD 
TV-SAT

W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE 

RATALNYM BEZ ŻYRANTÓW 

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA 
Z RABATEM! 

P.W. "TELVIAX" s.c. JAROCIN 
UL. STASZICA 20, TEL. 47-3748

i) 292^94)______________________________________

FOTO Stachowiak
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Poezja z cmentarza
„Ja byłam  na zewnątrz (oni - tam) 
nie m ogłam  z nim i m ówić (inaczej)
Jak przez napis”

Na nagrobkach na jarocinsKim cmentarzu ewu*'
gelićkim również umieszczano epitafia

Fot. R. Każmierczo*

Cm entarze to drugie oblicze nasze­
go świata - oblicze, które w najśw ięt­
szy sposób przechowuje naszą prze­
szłość. Są miastami pamięci i swois­
tym  tekstem  kultury. Będąc przede 
wszystkim miejscem świętym, stały 
się polem artystów , rzeźbiarzy i poe­
tów.

Grób je st przestrzenią w spółistnie­
nia żywych i um arłych, św iadect­
wem relacji między nimi. Do obo­
wiązków żyjących należy troska
0 miejsce pochówku swoich najbliż­
szych. Mówi się często, że grób ist­
nieje dopóki ktoś się nim opiekuje. 
Stare, zarośnięte, posiadają jedynie 
magię szczególnego miejsca, ale w y­
dają się m artwe. Groby, pomniki 
stawiam y po to, by utrzym ać kon­
tak t ze zmarłymi. Nie ogranicza się 
go tylko do rodziny zmarłego, napisy 
na płytach to przecież informacja dla 
obcych, dla przechodnia:

Przechodniu stań
1 modlitwę zmów 
Może i za Ciebie
Ktoś szepnie parę słów.

★
Przechodniu! Obyś w Polskę jak ten 
zmarły wierzył!

Niemal od początku na kam ien­

nych blokach grobów pojawiały się 
znaki lub napisy zawierające infor­
macje o pochowanym  w tym  miejscu 
zm arłym . Spotykam y je  już  w VI w. 
p.n.e. w  Grecji. Epitafia ( z gr. „na­
grobek” ), bo tak  nazywają się owe 
nagrobne napisy, zawierały pierw o­
tnie imię, wiek, pochwałę zalet zm a­
rłego i pocieszenie dla rodziny. 
W Polsce pierwsze epitafia pojawiły 
się w średniowieczu i były pisane 
w języku łacińskim. Najstarszym 
polskim wierszowanym  nagrob­
kiem  jest epitafium  na grobie Boles­
ława Chrobrego, pochodzące z ok. 
XIV w. Więcej i ciekawszych w ier­
szy na grobach pojawiło się w  okre­
sie renesansu. Pisane w większości 
po polsku popularyzował m.in. Jan  
Kochanowski, poświęcając je  głów­
nie przyjaciołom i rodzinie.
Jeszcze w XIX w. pisanie wierszy

nagrobnych mieściło się w obrębie 
twórczości artystycznej. Tworzyli je 
tacy poeci jak  : Adam Mickiewicz, 
Zygm unt Krasiński, Teofil Lenarto­
wicz, Cyprian K. Norwid. Często 
fragm enty ich własnej poezji znalaz­
ły się potem  na ich grobach. Na 
mogile Norwida czytamy:
Bo piękno na to jest by zachwycało/  
Do pracy - praca, by się zmartwych­
wstało.

Na grobie Marii Konopnickiej um ie­
szczono fragm ent z jej wiersza: 
Proście wy Boga o takie mogiły,/ 
Które łez nie chcą, ni skarg, ni żało­
ści/ Lecz dają sercom moc czynu, 
zawój sity.

Większość dzisiejszych napisów na­
grobnych cechuje się tym, że ograni­
cza się do podstawowych informacji
o zmarłym  i nie ubiera ich już  n ie­
stety  w  formę wiersza. Na pom ni­
kach królują formy podające imię, 
nazwisko, daty urodzin i zgonu oraz 
kró tk i napis typu „Spoczywaj w po­
koju” , „Bądź wola Twoja” . Nie prze­
kazują nam  już  pom niki informacji
o cechech zmarłego, nie przedsta­
wiają jego zasług, zalet, znaczenia 
dla rodziny. Dzisiejsi zm arli - podob­
nie jak  społeczeństwo - stają się

bardzo anonimowi. Podczas gdy je ­
szcze w XIX w. nagrobki informo­
wały:

Głośną słynął nauką, taił swoje cno­
ty,/ Cześć pozyskał uczonych, 
wdzięczną łzę siostry,/ Żył tu na 
ziemi jako duch błogosławiony,/ 
Zgasnął miłością nauk i ludzi stra­
wiony.

★
Pod tym głazem pochowany/ Nie­
gdyś prawnik zawołany:/ Dziś swą 
biedny stracił sławę,/ Bo ze śmier­
cią przegrał sprawę.

Przechodząc dziś przede wszyst­
kim  po starych cm entarzach napo­
tykam y jeszcze na  stare, piękne reli­
kty poezji nagrobkowej. Wszystkie 
w iersze i napisy na mogiłach uświa­
dam iają nam  i podkreślają ogólnolu­

dzką prawdę, powszech­
ne, n ieodw racalne wyroki 
losu, k tóre dotyczą każde­
go bez w yjątku człowieka.

0  gdybyś serc tysiącem 
bił/ I wiódł na skraje nie­
ba,/ Zabraknie sił, zabra­
knie sił -/ Porzucić wszys­
tko trzeba!

★
Przechodniu, byłam kim 
jesteś, /Będziesz kim jes­
tem. /  Módlmy się za sie­
bie nawzajem.

★
Pamiętaj! Z prochu po­
wstałeś/ W proch się od- 
rócisz/ I Bóg Cię kiedyś 
powoła/ I już nie wrócisz.

Napisy mówią o przem i­
janiu, o ulotności tego co 
cenimy i czego pożądamy 
na ziemi. Grób jako  miejs­
ce pośm iertnego bytow a­
nia staje się domem „Oto 
mój dom ubogi” . Nie jest 
nim  jednak  na zawsze. 
Większość ludzi wierzy, że 
je s t miejscem czasowego 
spoczynku, przystankiem  
w oczekiwaniu na wiecz­
ne bytow anie w niebie 
z Bogiem.

Kres życia/ Początkiam wieczno­
ści/ Idź w nią z Bogiem 

★
Niedługo bracie z Tobą się ujrze- 
my!/ Jużeś tam doszedł, my jeszcze 
idziemy./ Trzeba Ci było odpocząć 
po biegu!/ Ty wstaniesz, boś tu tylko 
na noclegu!

Bardzo często z wierszyków nagro­
bnych dowiadujem y się o przyczy­
nach i okolicznościach śmierci:

★
Cierpiałaś wiele w swoim życiu/ 
Nikt nie potrafił uleczyć Ciebie...

★
Do pracy poszedłeś z Bogiem/ Nam 
dał Twój powrót smutek i żal.

Najczęściej przem awia w nich żal
1 pretensja, że śm ierć przyszła zbyt 
szybko i niespodziewanie:

Z a wcześnie mój synku, za wcześ­
nie/ Odszedłeś do niebios bram.

•k
Odszedłeś przedwcześnie/ Pozosta­
wiając smutek i żal.

Z określeniam i przedwczesnej 
śm ierci spotykam y się przede wszy­
stkim  na grobach dzieci. Zgon nie 
je s t tu  nazywany dosłownie lecz po­
przez określenia „zgasłeś”, „odszed­
łeś” itp.:

Zginąłeś nam jak we śnie/ Choć było 
Ci za wcześnie/ I słońce Ci zgasło/ 
Choć był dzień jeszcze.

★
Uleciałaś w dal/ Uśmiech z ust na­
szych zabrałaś/ Zostawiłaś smutek
i żal.

Ostrość i dokładność oznaczania 
czasu śmierci, mają istotne znacze­
nie, gdyż wyznaczają początek kos­
m icznemu czasowi wiecznego, po­
śm iertnego bytowania:

Kres życia - początkiem wieczno­
ści./ Idź w nią z Bogiem.

Koniec ziemskiego życia nie ozn3' 
cza zapom nienia zmarłego. Dowody
i zapewnienia rodziny o pozostań^ 
zm arłych w pamięci żywych są doS1; 
częstym elem entem  w nagrobni 
poezji:

Choć Twoje prochy płyta przykrt)' 
wa,/ Lecz pamięć nasza o tobie j#s 
wiecznie żywa.

Że opuścił Cię już Twój duch dzid' 
ny/ W naszych sercach Ty na 
wsze żyjesz/ Ukochany, najdrożsi1 
nieśmiertelny.

Obdarzona magiczną wieczności 
pamięć, pełni rolę pocieszenia. Prze' 
zwycięża bowiem śmierć. Jej wiec  ̂
na nieśm iertelność sprawia, że urn*' 
rły je st stale obecny wśród żyjący^1 
a rozłąka z nim  jest tymczasowa:

Życie nasze było piękną pielgrzym 
ką/ Rozłąka ciężką żałobą/ L ^ j  
lżej ją zniesiemy/ Kiedy pomy®1 
my, że znów złączymy się z sobą■ j

Głównym tem atem  poezji nagro^ 
nej, tej prostej i tej nieco am bitni^’, 
szej, je st żal i sm utek  pozostający P0 
odejściu bliskiej osoby.

Co miałam najdroższego/ W tej 
gile się mieści/ Śmierć wszystko Z11' 

brała/ Nie wzięła boleści./ Bo byt° 
miłość - dziś ciernie być muszą/ 
już od wieków postanowił Bóg/ 
chałam sercem, dziś płaczę duszce
I muszę iść wśród czerni i burz.

★  J
Szukamy ciebie w kwiatach, gwiOf.1 
dach,/ We wszechbycie, co dzie&} 
Pamiętamy dawne z Tobą życieJ I 
Zgasłe uśmiechy odtwarzamy w V6 ' 
mięci./ A dusze nasze smutne aż 
śmierci.

Chodząc po naszych cm entarza^ 
spotykam y niewiele wierszy um1*' 
szczanych na pomnikach. Te kto^ 
są, znajdują się przede w szystkim 11 
starych grobach. A są przecież 
m iątką i wspom nieniem  tych, 
rzy odeszli. .

oprać. M ałgorzata  Ma

ttr  mk?t ołrprfwa^op 
l io  jn ¡lnic troilp.

Śpijcie i snjpft Moqć\
Bq fiiy przftiiiiiii

Fot. R. Kaźmierczak
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Im preza  pt. „ P o ło w in k i”
N ow e, e le g a n c k ie  su k ie n k i,  o d p ra s o w a n e  g a r n i tu r y ,  w iz y ty  

u  f r y z je r a  i k o sm e ty c z k i - z a p o w ia d a ł  s ię  w s p a n ia ły  b a l  
p o ło w in k o w y  lic e a lis tó w . N ie s te ty , w ięk szo ść  z n ic h  z a w io d ła  
s ię . W  b u ta c h  n a  w y so k ic h  k o r k a c h  i k r a w a ta c h  p rz y sz ło  im  
s k a k a ć  w  r y tm  d y sk o te k o w e j r ą b a n k i .

J u ż  od  w rześn ia , w  ja ro c iń sk im  
,,o g ó ln iak u ” k rą ż y ły  pog łosk i, że 
w  ty m  ro k u  k la sy  trz e c ie  n ie  b ędą  
m ia ły  „ p o ło w in ek ” . G rono  p e d a ­
gogiczne m ów iło , że p rzy czy n a  
leży  w  p ro b le m ach  finansow ych  
rodziców  i b ra k u  sali d la  p rz y p u ­
szczaln ie  500 osób. M łodzież by ła  
n iepocieszona. T y m  bardz ie j, że 
zab aw a  ta  n a  s ta łe  zagościła  w  k a ­
len d a rz u  im p rez  szko lnych . W y­
w iąza ły  się  dy sk u sje , w  w y n ik u  
k tó ry ch  rozpoczę to  p rzy g o to w a­
nia. B ard zo  pom o cn i ok aza li się 
rodzice  i prof. G raży n a  C ychners- 
ka  - o p ie k u n k a  S am o rz ąd u  
U czniow skiego.

Legendy rocka

U2
N ajlepsza g ru p a  la t osiem dzie­

siątych. Żyw a legenda. To w łaś­
ciwie w ystarczy . M owa o irlandz­
kim  k w artec ie  U2.

G ru p a  n iew ątp liw ie  w ybitna. 
G eneaologia sięga ro k u  1976, k ie ­
dy to uczniow ie M ount T em pie  
C om prehensive  School w  D ubli­
nie (P au l H ew son, D ave  E vans, 
A dam  C layton, P e te r  M artin , Ivan  
M cCorm ick i L a rry  M ullen) sp o ty ­
kali się n a  w spó lnym  m uzykow a­
niu. W krótce sk rysta lizow ał się 
obecny skład , czyli PA U L  HEW ­
SON - BONO - voc., DAVE
Ev a n s  - t h e  e d g e  - g, a d  a m  
CLAYTON - b, LARRY M ULLEN 
'  dr.
K ilkanaście la t bez zbędnych  
zgrzytów  i p rze ta so w ań  p e rso n al­
nych... Jed n a k  po kolei.

M uzycy zm ieniali nazw ę d w u ­
krotn ie  - z F eedback  n a  T he H ype, 
z The H ype na  U2. G ru p a  zyskała  
Uznanie publiczności. N agran ia  
coraz częściej po jaw iały  się w  lo­
kalnych  rozgłośniach  radiow ych. 
W roku  1980 podp isany  zosta ł k o n ­
t a k t  p ły tow y  z w y tw órn ią  IS­
LAND (k tó ra  w ydała  w szystk ie  
Płyty U2).

Zespół zdobyw ał popu larność  
n ie ty lko  w  E urop ie . Po  w ydan iu  
a lbum u W ar (1983), am ery k ań sk i 
m agazyn R olling S tone  p rzyznał 
^2  m iano  „zespo łu  ro k u ” w USA.

M uzyka sy n te ty zu je  w  sobie e le­
m en ty  fo lk lo ru  irlandzk igo , rocka, 
P unka, b luesa . N iekiedy odw ołuje 
s}ę do m inionej epok i ro c k ’n ’rolla, 
Slęgając  n a w et do  tradycji gospel. 
A lbum  T he  Jo sh u a  T ree  (1987) ty l­
ko w  p ierw szym  ro k u  obecności 
na  ry n k u  fonograficznym  rozszedł 
się w ilości 12 m ilionów  egzem p­
larzy. W yw iady, zdjęcia zam iesz­
czane w  prestiżow ych  p ism ach  
m uzycznych i n ie  ty lko , podniosły 
rangę zespołu.

T h e  Jo sh u a  T ree  - arcydzieło, 
d z ię k i te j płycie U2 w yniesiony

W p ią tk o w y  w ieczór, 21 p a ź ­
d z ie rn ik a , p rzy b y w a jąc y ch  do 
a u li ZSZ n r  1 od godz. 17.00 gości 
„w ita li” rodzice. O jcow ie n a  
„dzień  d o b ry ” sp raw d za li m nie j 
lu b  b ardz ie j d o k ład n ie  z ap ro sz e ­
n ia; m a tk i w  ty m  czasie  p rzy g o to ­
w y w ały  s to sy  k a n ap e k . A u la  z a ­
p e łn ia ła  s ię  w  b ły sk aw ic zn y m  te ­
m p ie . W kró tce  d la  n ie k tó ry c h  z a ­
b ra k ło  m iejsca  p rz y  sto likach ... 
B ardziej p rzed sięb io rczy  d o s ta ­
w ia li k rze s ła  w y chodząc  z założe­
n ia , że im  c iaśn ie j ty m  lepiej. 
N astro ju  d o p e łn ia ły  p a lą ce  się 
św ieczk i, a zgaszone  św iatło  z a ­
ch ęca ło  do zabaw y . M inęło  jed -

zosta ł na  p iedesta ł. Z resztą  d la 
n iek tó ry ch  pozostaje tam  nadal...

C h arak tery sty czn e  ostre
brzm ien ie  g ita ry  T he E dge’a, 
śp iew  B ono są  e le m en tam i orygi­
n a ln y m i i rozpoznaw alnym i, tw o­
rzą  sw oisty  k lim a t m uzyki U2. 
N ie m a p ły ty  w  d o robku  dubliń- 
czyków  s tanow iącej kw in tesenc ję  
s ty lu . Z arów no pod w zględem  m u ­
zycznym  ja k  i od  s tro n y  tekstow ej 
są  to  a lbum y  inne. K ażdy m a w łaś­
ciw y sobie k lim at, au rę , k tó rą  
trz e b a  czuć.
D yskografia:
Boy - 1980, O ctober - 1981, W ar
- 1983, U nder a B lood R ed S ky
- 1983, T he U nforge ttab le  F ire
- 1984, T he  Jo sh u a  T ree  - 1987, 
R attle  and  H um  - 1988, A ch tung  
B aby  - 1991, Z ooropa - 1993.

M arcin K ubiak

Rozpoczynamy cykl opow ia­
dań  o niespodziankach czyhają­
cych na  m łodych kierow ców  (no 
p raw ie  kierowców). Będziecie 
mogli odnaleźć przestrogi, ale 
także p rak tyczne rad y  i w skazó­
w ki. Dziś odcinek pierw szy. 
UWAGA! PATROL!

Zaczęło się bardzo  n iew innie. 
B ył m aj 1993. W ieczorem , bo w łaś­
n ie  w ted y  sam ochód był ju ż  od­
staw iony, poszliśm y do ga rażu . Ni­
kogo n ie  było. D ługo i z n iec ie rp ­
liw ością czekaliśm y na  to, aby  
zdać i w  końcu  dostać  p raw o  ja z ­
dy. Za d ługo...K to by w y trzym ał 
cały „ ru sk i ro k ”? Na pew no nie 
m y. K iedy n a darzy ła  się ta  w sp a­
n ia ła  okazja, postanow iliśm y 
spróbow ać. T ylko  na  p lacu  przy  
ga rażu . S erca  nam  biły z podw ój­
n ą  siłą, a  poziom  ad ren a lin y  gw ał­
tow nie  podskoczył. K iedyś m usi 
być te n  p ierw szy  raz. K ilka  razy  
w ycofyw aliśm y. Schow aliśm y sa ­
m ochód, zac iera jąc  w szelk ie  znak i 
naszej obecności.

n a k  tro c h ę  czasu , z an im  p a ry  w y ­
szły  n a  p a rk ie t. P rz y  k aw ie  
p rze d sta w ia n o  sobie  osoby to w a ­
rzyszące. R ozm aw iano  o w szy s t­
k im  i o n iczym , od  czasu  do  czasu  
w zd y ch a jąc  „Ciekawe, kiedy im­
preza się rozkręci...” M im o w ie lo ­
k ro tn y c h  o s trzeżeń , p ro feso rom  
n ie  u d a ło  się u c h ro n ić  p odop iecz­
n y c h  p rz e d  ty m , co zak azan e . 
O becność  nau czy c ie li i rodziców  
n ie  p rze szk ad za ła  im  w cale . T ym  
bardz ie j, że ci p ie rw si 
ju ż  oko ło  godz. 19.00 
opuścili to w arzy stw o  
m łodzieży . Z ab aw a  z a ­
czę ła  n a b ie ra ć  tem p a .
T ańczy ło  co raz  w ięcej 
osób, chociaż  m u zy k a  
n ie  zaw sze b y ła  od p o ­
w iedn ia . „Rap, dyskote­
kowa rąbanka - trudno 
to tańczyć w wysokich 
butach, albo w garnitu­
rze pod krawatem. Bra­
kowało roćfcnWolla, 
twista, czy czegoś w tym 
rodzaju.” - u ża la ła  się 
g ru p k a  m łodzieży  p rzy  
stole.

W m iędzyczasie  p o d a ­
n o  k a n a p k i, h e rb a tę  
i k aw ę. K ażdy  s ta r a ł  się 
ja k  na jlep ie j w y k o rzy s­
ta ć  czas do  godz. 24.00. 
N iek tó rzy  s iedzie li ty l­
ko  p rz y  s to lik a ch  o b ja ­
da jąc  s ię  i p ijąc . In n i 
sp ace ro w a li m iędzy  
u b ik a c ją  a  sa lą , p o d g ląd a jąc  p rz e ­
łożonych . Z e b ra n e  sp o strzeżen ia  
s ta ły  się  te m a te m  c ich y ch  ro z ­
m ów  ty p u : „Widziałeś, Kry siak 
tańczy z Orchowską.” T a ń cz ą ­
cych  by ło  je d n a k  w ie lu . W śród 
n ic h  zn a leź li s ię  tak że  n iek tó rzy  
rodz ice  i w ychow aw cy . P rze b ie g  
im p rezy  film ow ał s ta rsz y  ko lega . 
U w adze  jeg o  n ie  u m k n ą ł o b raz  
dw ó ch  p ro feso rek ... p o p rąw ia ją -

Po  m iesiącu  znów  się odw ażyliś­
m y. Było la to , w ięc m im o późnej 
po ry  n ie  było ciem no. T ym  razem  
nasza  esk ap ad a  trw a ła  dłużej, 
około 20 m in u t. N ie chcieliśm y, 
ja k o  n iedośw iadczen i k ie row cy  od 
ra z u  ru szać  n a  g łów ne a rte rie  J a ­
rocina. T rzym aliśm y  się w ięc m a­
łych, osiedlow ych u liczek . S trach  
n ie  by ł ju ż  ta k  duży ja k  za p ie rw ­
szym  razem . O kazało  się, że b y ł to 
m o m en t przełom ow y w  naszej sa­
m ochodow ej karie rze .

Od tego czasu  zaczęliśm y re g u ­
la rn ie  „odw iedzać” garaż. P rzy ­
na jm nie j raz  w  tygodniu  k o n tro lo ­
w aliśm y sw oje ra jdow e u m ie ję t­
ności. J e s t  w  ty m  oczyw iście tro ­
chę  p rzesady , bow iem  jeździliśm y 
s tosunkow o ostrożn ie  i rozw ażnie. 
P odb ie ran ie  k luczyków  stało się 
k łopotliw e. Nie obyło się z a tem  się 
bez w izyty  u ś lusarza . T eraz  p rz e ­
ję liśm y  in icjatyw ę. W ybieraliśm y 
oczyw iście, ja k o  ludzie raczej roz­
sąd n i i odpow iedzialn i, drogi b a r­
dziej w y ludn ione . N osków , Sied-

cy ch  k a r tk ó w k i b aw iący ch  się  
u czn iów  (!).

J e d y n y m  u ro zm a icen iem  
w  ciągu  trw a n ia  zab aw y  b y ł w ąż  
u tw o rz o n y  p rzez  w szy s tk ich  b a ­
w iący ch  się, k tó rz y  w  ry tm ach  
p io sen k i „T h e  F lin s to n e s” ta ń ­
czyli n a w e t n a  k o ry ta rzu . C zęsto 
n ad  g łow am i la ta ły  p ap ie ro w e  ta ­
le rze  i k u b k i, s ły ch ać  by ło  h u k  
p rze b ijan y ch  balonów .

U czestn ików  im p rezy  p t. „Po- 
io w in k i” p o żegnano  k ilk a  m in u t

po  pó łnocy . M im o że m łodzież  
b aw iła  się do  ko ń ca , w iele  osób 
by ło  n iezadow olonych . „Przy­
znaję, że można było potańczyć. 
Jednak muzyka i panująca at­
mosfera bardziej przypominały 
dyskotekę niż bal połowinkowy.”
O tym . czego się  spodziew ano  
św iadczy ły  e le g an ck ie  stro je , 
często  szy te  lu b  k u p o w a n e  s p e c ­
ja ln ie  n a  te n  w ieczór.

M arlen a  Ja n ick a  
Tom asz S te fań sk i

lem in , S łup ia  to  te  najczęściej 
uczęszczane. Po  pew nym  czasie 
w eszliśm y w  ru ty n ę . J e d e n  o tw ie­
ra ł drzw i, d ru g i w yjeżdżał. M ała 
ru n d k a , zm iana  k ierow cy, p rz y ­
jazd . W szystko p e rfekcy jn ie  za­
p lanow ane. S trach  całkow icie zni­
k ną ł. S taw aliśm y  się zaw odow ca­
mi... Aż pew nego  ra z u  zobaczyliś­
m y czerw oną latarkę!!! Szybko 
skręciliśm y w  przecznicę . S erca  
w aliły  nam  ja k  m łoty. No, a le  na  
całe szczęście udało  się. P anow ie 
polic janci w ykręcili n am  niezły 
nu m er. Że też  m usieli w ybrać  so­
bie a k u ra t u licę tuż  p rzed  g a ra ­
żem . C hcąc n ie chcąc, m usieliśm y 
poczekać aż odjadą. Tego w ieczo­
ru  nauczy liśm y się uw ażn ie j ob­
serw ow ać pobocza z p o ten c ja ln y ­
mi p a tro lam i. W k o ń cu  tradycy jna  
fo rm uła  „D obry  w ieczór, poproszę 
d o k u m en ty ” oznaczałaby  d la  nas 
kon iec  dop iero  rozpoczynającej 
się k a rie ry .

★  ★  ★
Wszystkie przedstawione sytua­

cje są fikcyjne. Ewentualna zbież­
ność zdarzeń jest czysto przypad­
kowa.

TOM I JERRY

Z pamiętnika młodego kierowcy

FOTO Stachow iak
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Ż e r k o w s k o - C z e s z e w s k i  P a r k  K r a j o b r a z o w y
K ilk a  m in u t  po  g o d z in ie  13.00 w  c h ło d n y  g ra d o w o -s ło n e c z n y  

d z ie ń  17 p a ź d z ie rn ik a  b r .  n a  z a c isz n y m  p o lu  b iw a k o w y m  
w  C zesze w ie , w o je w o d a  p o z n a ń s k i  W ło d z im ie rz  Ł ęck i i  k a l i ­
s k i  - E u g e n iu s z  M a łe c k i p o d p is a li  w sp ó ln e  ro z p o rz ą d z e n ie  
w  sp r a w ie  u tw o rz e n ia  Ż e rk o w sk o -C z e sz e w sk ie g o  P a r k u  K r a ­
jo b ra z o w e g o .

P rzy  tym  znaczącym  m om encie 
byli obecni rów nież: w icedy rek to r 
d e p a rta m en tu  O chrony  P rzy rody  
w  M in isterstw ie  O chrony  Ś rodo­
w iska, Zasobów  N a tu ra ln y ch  i L e­
śn ictw a Z ygm un t K rzem ińsk i, d y ­
re k to rzy  w ydziałów  ochrony  śro ­
dow iska, w ojew ódzcy k o n serw a ­
to rzy  p rzyrody , prezesi Z arządu  
W ojewódzkiego Ligi O chrony  
P rzy rody  w  P oznan iu  i w  K aliszu, 
N adleśniczy  L asów  P aństw ow ych  
w  Jaro c in ie  K rzysz to f S chw artz , 
w ładze gm iny  Żerków , Nowego 
M iasta i M iłosław ia, p racow nicy  
naukow i i leśn i oraz  w ąska  g ru p a  
działaczy ekologicznych. 
N astępn ie  uczestn icy  podp isan ia  
rozporządzen ia  uda li się do goś­
cińca „D arz B ó r” koło  M iłosławia, 
gdzie w ym ieniono szereg  uw ag  
i poglądów  n a  tem a t w alorów  p a r­
ku  i przyszłości jego  funkcjonow a­
nia. P rzed staw io n y  zosta ł rów nież 
obszerny  re fe ra t na  te m a t h isto rii 
lasów  znajdu jących  się w  sąs iedzt­
w ie W arty  a leżących  n a  te ren ie  
N adleśn ic tw a Jarocin .

W C zeszew ie spełn iły  się m arze ­
n ia  w ielu  społeczników  (często 
bezim iennych  lu b  zapom nianych  
p rzez  obecne  system y  władzy), 
n aukow ców  i leśników , k tó rzy  od 
la t zabiegali o to, aby  ciekaw y 
n ad w arc iań sk i te re n  w  okolicach 
Czesze w a u znać  za o bszar spec ja l­
n ie chron iony . W spom niane te re ­
ny  re p rez en tu ją  frag m en t p rzy ro ­
dy  W ielkopolski na jbardziej zbli­
żony do s tan u  p ierw otnego . Za­
chow ało  się tam  w iele w span ia­
łych  dębów , jesionów , g rab y  są 
bardziej okaza łe  od tych  ro sn ą ­
cych  w  Puszczy  B iałow ieskiej. Z a­
chow anie  w  m iarę  n ien a ru szo n e­
go s tan u  p rzyrody  zostało  spow o­
dow ane okresow ym  zalew aniem  
ty c h  obszarów , n iedostępnością  
i b rak iem  u tw ard zo n y ch  d róg  k o ­
m unikacy jnych . D o dzisiaj d o ta r­
cie do n iek tó ry ch  dziew iczych te ­
re n ó w  je s t  n ie  lad a  osiągnięciem .

P odejm ow ane  od 1972 roku, 
i w cześniej, dzia łan ia  d oprow adzi­
ły  do pow stan ia  obszaru  ch ron io ­
nego k ra jo b razu  n ie  dającego 
w  g ru n c ie  rzeczy  gw arancji n a  d a l­
sze jego  p rze trw an ie  w  s tan ie  n ie ­
naruszonym . P odzia ł adm in is tra ­
cyjny k ra ju  i rozd robn ien ie  w oje­
w ództw  przez w iele la t n ie  sp rzy ­
ja ło  s tw orzen iu  jedno litego  fron tu  
d zia łań  na  rzecz podn iesien ia  ra n ­
gi p raw nej znakom itych  te renów  
rozciągających się od okolic Ż e r­
k ow a do okolic M iłosław ia, P yzdr 
i N ow ego M iasta. Z apom niano  n a ­
w e t o c iepłych leczniczych w o­
dach  uzdrow iskow ych  w  C zesze­
w ie. P row adzone  w  la tach  osiem ­
dziesią tych  in te rw en c je  członków  
K rajow ej R ady Ekologicznej 
Z w iązku M łodzieży W iejskiej, ra d ­
nych  s topn ia  w ojew ódzkiego

i podstaw ow ego o raz  członków  sa­
m orzu tn ie  p ow stałego T ow arzyst­
w a W ykorzystania  W ód T erm al­
n ych  i W alorów  N a tu ra ln y ch  Zie­
m i C zeszew skiej w płynęły  n a  po­
now ne zain teresow an ie  się w ładz 
w ojew ódzkich  i c en tra ln y ch  ta m ­
tejszym  c iekaw ym  zakątk iem . 
O dbyło się w iele konferencji, sp o t­
k a ń  i w yjazdów , k tó re  p rzysp ie­
szyły  p row adzone od la t sk rom ne 
p race  badaw cze. S ta ran ia  obec­
n ych  służb  leśnych , członków  
S traż y  O chrony  P rzy ro d y  i w oje­
w ódzkich  k onserw a to rów  p rzy ro ­
dy w  K aliszu  Anny Kędziory 
i w P oznan iu  F erd ynanda Szaf­
rańsk iego  potw ierdziły  słuszność 
dalszego p raw nego  zabezpiecze­
n ia  obszarów  o dużych  w arto ś­
ciach  p rzyrodn iczych , k ra jo b razo ­
w ych, naukow o-dydak tycznych  
i w reszcie  ku ltu row ych . N ie m oż­
n a  w  ty m  m iejscu  zapom nieć
0 dzia łaczach PT T K  i anon im o­
w ych  ekologach. U tw orzony n ie ­
daw no Ż erkow sko-C zeszew ski 
P a rk  K rajobrazow y ja k o  p ierw szy 
w  w ojew ództw ie k alisk im , a  trzeci 
w  w ojew ództw ie poznańsk im , 
w  p o rów nan iu  do n iek tó ry ch  p a r­
ków  kra job razow ych  w  Polsce je s t 
m a lu tk i i obejm uje  obszar 15 tys. 
640 ha. Na te re n ie  gm iny  Ż erków  
znajdu je  się 8 tys. 680 ha, na  te re ­
n ie  gm iny  M iłosław  5 tys. 880 ha, 
na  obszarze gm iny  N owe M iasto 
n /  W artą  1 tys. 80 h a  p a rk u  k ra jo b ­
razow ego. W g ran icach  p a rk u  
znajdu je  się 6 tys. 129 ha  lasów  
należących  p raw ie  w  całości do 
N adleśn ic tw a Ja ro c in  (z czego zde­
cydow ana w iększość s tanow i d a ­
w ne N adleśnictw o O brębow e Cze- 
szewo).
D la p a rk u  n ie  w ytyczono spec ja l­
nej o tu liny  och ronnej gdyż je j fun ­
kcje  p rze ję ły  stre fy  dotychczaso­
w ego obszaru  chron ionego  k ra jo b ­
razu . Są to: O bszar P yzd rsk i, D oli­
n a  P rosny , D olina L u tyn i, D olina 
M iłosław ki, O bszar K rzykosy, Ł ę ­
gi N adw arc iańsk ie  i Oz M ieszkow - 
ski. Pozw alają  one na  w łaściw e 
zabezpieczenie  u tw orzonych  w e­
w n ą trz  te ren ó w  parkow ych . 
Sw ym  zasięgiem  p a rk  obejm uje  
cenne  rezerw aty  przyrody : Cze- 
szew o, L u tyn ia , D w u n astak , D ęb­
no  (jedyny w  P o lsce  reze rw a t rza ­
dk ich  bezkręgow ców ), C zaplin iec
1 S am ice  (odw ołany ze w zględu na  
całkow ite  zniszczenie spow odo­
w ane  w ia tro łom em  w e w rześn iu  
1987 roku). W arto odnotow ać, że 
w  sk ład  p a rk u  w eszła  rów nież sieć 
pom ników  p rzyrody , p a rk ó w  pod­
w orsk ich , osto je  p tak ó w  wod- 
no -b ło tnych  (rang i reg ionalnej, 
kra jow ej i m iędzynarodow ej), s ta ­
n ow iska  archeologiczne, liczne 
p u n k ty  w idokow e, zaby tk i a rch i­
tek tu ry , w ody pow ierzchn iow e 
oraz  o d w ie rt wód te rm aly ch

w  C zeszew ie (uznane  za w ody le­
czniczo-uzdrow iskow e n a  podsta ­
w ie  R ozporządzenia  R ady  M inist­
rów  z dn ia  16 s ie rp n ia  1994 roku). 
U tw orzen ie  p a rk u  k ra job razow e­
go spow odow ało, że na  specja ln ie  
chron ionym  obszarze n ie dojdzie 
do lokalizacji uciążliw ego p rzem y ­
słu  - te re n  będzie p referow any  pod 
k ą tem  rozw oju działalności u s łu ­
gowej i tu ry s ty k i zorganizow anej. 
L iczne dośw iadczenia n a u k o ­
w ców  i działaczy och rony  p rzy ro ­

dy dow odzą, że tzw . dz ika  tu ry s ­
ty k a  p rzynosi w iele szkód  n a  te re ­
n ach  chron ionych , n iek tó re  w y p a­
dk i są  niem ożliw e do p rzew idze­
n ia . Is tn ie je  w iększa  szansa  och ro ­
n y  cen n y ch  d rzew ostanów  w ym a­
gających  w  k ilk u n as tu  s tanow is­
kach  odnow ien ia  i p ie lęgnacji 
z pow odu oddziaływ ania  chorób 
i szkodników . W tej sy tuac ji w ła ­
dze w ojew ódzkie i lo k a ln e  m uszą 
zabezpieczyć środk i pozw alające 
u trzy m ać  w  lepszej kondycji ob­
szary  le śn e  z tru d e m  pielęgnow a­
ne  p rzez pokolen ia  leśników . 
O rien tacy jn a  g ran ica  u tw o rzo n e­
go p a rk u  k rajob razow ego  p rzeb ie ­
ga po łudn iow ą g ran icą  m ias ta  Mi­
łosław  do fo lw arku  F ran u lk a  i da ­
lej w zdłuż drog i B ugaj - R udk i do 
Chlebow a. P rzechodzi p rzez C hle- 
bow o, K ozubiec, M ikuszew o, No­
w ą W ieś P odgórną, Pogorzelicę 
i P a ruchów . N astępn ie  sk ręca  
w  k ie ru n k u  w si P rzy b y sław  i om i­
ja  P rzybysław  ze stro n y  w schod­
niej dochodząc do w si K retków . 
O d stro n y  w schodniej o tacza u ro ­
czysko K re tk ó w  i biegnie  do 
sk rzyżow an ia  drog i Ż erków  - Do-

bieszczyzna - Lisew . N astępnie 
p rzechodzi g ran icą  gm iny  Żerków  
i Jarocin . N astępn ie  b iegn ie  p rze 2 
przysió łek  P arzew n ia , wieś 
C hrzan , do  zachodniego skraju 
L asu  M rów kow ego. D alej na  po łu ­
dnie  od w si D ębno dochodząc do 
m iejscow ości W olica K ozia i w  k ie­
ru n k u  pó łnocnym  do rzek i W arta. 
N astępn ie  g ran icą  gm in  Nowe 
M iasto i K rzykosy  do w a łu  p rze­
ciw pow odziow ego oraz  w schod­
niego sk ra ju  w si O rzechow o. Tlij 
sk ręca  w  k ie ru n k u  L asów  Czesze- 
w sk ich  i do g ran icy  gm iny  Miłos­
ław  z gm iną K rzykosy, następnie  
ponow nie  dochodzi do g ran ic  m ia­

s ta  M iłosław.
D la zapew nienia 

należy te j ochrony 
p a rk u  w  najbliż­
szym  czasie zosta­
n ie  pow ołany  d y re­
k to r  p a rk u , zarząd 
oraz  rad a  n auko­
w o-społeczna jako 
o rgan  opiniodaw ­
czy. Ze w zględu na 
w alory  p rzyrodn i­
cze i k rajobrazow e 
oraz  ran g ę  obszaru 
chron ionego  w pro­
w adzone zostały 
n a stęp u jące  zaka­
zy:
+  w z n o s z e n i a  
obiektów , insta lo­
w ania  urządzeń 
pow odujących  u je­
m ne oddziaływ a­
n ie  na  środow iska 
i k rajobraz,
+  w p ro w a d z e n ia  
zm ian  stosunków  
w odnych  n iekorzy­
s tn y ch  d la środo­
w iska,
♦  d o k o n y w a n ia  
p rac  narusza ją­
cych w  sposób 
trw a ły  rzeźbę  te re ­
nu,
♦  eksp loa tac ji su­
row ców  m inera l­

n y ch  z w y ją tk iem  p o trzebnych  dla 
zaspokojen ia  po trzeb  lokalnych,
♦  n iszczenia obszarów  zabagnio- 
n ych  i zatorfionych łącznie z eks­
p loa tacją  torfu,
♦  p row adzen ia  czynności powo­
du jących  w zm ożenie procesów  
erozy jnych ,
♦  lokalizow ania  w ysyp isk  odpa­
dów  k o m u n a ln y ch  i p rzem ysło­
w ych  z w y ją tk iem  niezbędnych 
d la  po trzeb  m iejscow ej ludności,
♦  lokalizow ania  dużych  ferm  ho­
dow li zw ierzą t (pow yżej 150 DJP)>
♦  używ an ia  łodzi m otorow ych 
i u p raw ian ia  spo rtów  m otorow ych 
(zakaz n ie  dotyczy łodzi należą­
cych do g ospodarstw  rybackich 
o raz  o rganów  bezpieczeństw a 
i p o rząd k u  publicznego),
♦  w ycinan ia  roślinności brzego­
w ej w  ok res ie  w iosennym  i le tn i0 
-jesiennym , zagradzan ia  strefy 
p rzyb rzeżnej na odległość m ini' 
m u m  100 m,
♦  um ieszczan ia  tab lic  rek lam o­
w ych i ogłoszeniow ych z w yjąt' 
k iem  znaków  zw iązanych z ochro­
ną  i zagospodarow yw aniem  par­
ku ,

Tadeuszewo 
-  •

Szlachcln

Grabo^J<ról. g0

Kołaczkowo
;owo

G ranice Żerkowsko-Czeszewskiego P a rku  K ra jobra­
zowego
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+  likw idow ania  zadrzew ień  i za- 
k rzaczeń .
Zgodnie z p rzep isam i obow iązują 
rów nież stosow ne nakazy:
♦  zak ładan ia , u zupełn ian ia  i re ­
k o n stru k c ji is tn ie jących  zad rze ­
w ień  w yłącznie  g a tu n k am i rodzi­
m ym i,
♦  stosow ania  w  budow nictw ie  
form  a rch itek ton icznych  h a rm o ­
n izu jących  z w alo ram i k ra jo b ra ­
zow ym i okolic pa rk u ,
♦  ogran iczen ia  lokalizow ania  bu ­
d ow nictw a le tn iskow ego  i jego 
rozbudow y do zak resu  u ję tego  
w  p lan ie  och rony  p a rk u  i w  jego 
p lanie  zagospodarow ania  p rze ­
strzennego ,
♦  p row adzen ia  n iezbędnych  linii 
energetycznych  w ysokiego n ap ię ­
cia poza obszaram i leśnym i,
♦  objęcia ścisłą ochroną  w ód po ­
w ierzchniow ych i w ód podziem ­
nych p rzed  zanieczyszczeniam i,
♦  reku ltyw acji i zagospodarow a­
nia istn ie jących g ru n tó w  zd eg ra ­
dow anych i n ieużytków ,
^  p row adzen ia  gospodark i leśnej 
zapew niającej ciągłość i trw ałość  
lasu oraz  zachow anie  w łaściw ego 
składu g a tunkow ego  d la tego  re ­
gionu w edług  „O gólnych zasad  za­
gospodarow ania lasów  w chodzą­
cych w  sk ład  park ó w  k ra jo b razo ­
wych i obszarów  ch ron ionego  k raj 
obrazu” ,
♦  p row adzen ia  gospodark i rolnej 
nie pow odującej degradac ji g leb  
1 innych e lem en tó w  środow iska, 
ze szczególnym  zw rócen iem  u w a­
gi n a  zasadność s tosow ania  ś ro d ­
ków chem icznych,
♦  w yznaczania  i w ykonyw ania  
Prostych u rządzeń  u ła tw ia jących  
krajoznaw stw o.

Zgodnie z podp isanym  w spó l­
nym rozporządzen iem  w ojew o­
dów o u tw orzen iu  p a rk u  u s tan o ­
wiony zosta ł ok res dostosow aw ­
czy d la podm iotów  gospodarczych 
(do 30 czerw ca 2000 roku), k tó re  
nie spełn iają  w ym ogów  w zakresie  
gospodarki ściekow o-odpadow ej 
1 ochrony pow ie trza  d la obszarów  
specjalnie chronionych. D la  reali- 
2acji celów , d la  k tó ry c h  u tw orzo- 
n ° p a rk  m a służyć p lan  ochrony  
1 Zagospodarow ania p rze s trzen n e ­
go do 1997 roku.

P oproszony o k ró tk ą  w ypo­
wiedź d la  czy teln ików  „G azety  J a ­
rocińskiej” w ojew oda poznańsk i 
W łodzim ierz Ł ęck i stw ierdził: 
^odpisanie wspólnego rozporzą­

dzenia jest już faktem nieodwra- 
caInym. Ci, którzy trują środowis- 
fó0 muszą podejść poważnie do 
tejnatu wcześniej, już przed ro­
kiem 2000. Władze i społeczeństwo 
^ejscowe muszą zadbać o właś­
ciwe zagospodarowanie terenu.” 
N atom iast w ojew oda ka lisk i E u ­
gen iu sz  M ałeck i pow iedział: „ U- 
tworzenie Żerków sko-Czeszews- 
kiego Parku Krajobrazowego jest 
debiutem  na terenie naszego woje­
wództwa. Wiem, że zacznie znikać 
biała plama i zostaną podjęte 
działania w kierunku tworzenia 
dalszych parków krajobrazo­
wych. Są nadzieje na utworzenie 
następnego parku na terenie woje­
wództwa kaliskiego i wrocławs­
kiego, gdyż prace planistyczne są 
Już zaawansowane.”

o p rać . L eszek  B a jd a

Do finału „Dziewczyny Roku ’94” 
już tylko jeden krok

Szczęśliw e w ybranki: (od lewej) Ew elina K rajew ska, Iw ona  W alczak, M onika Tauchert, A n ita  W yrem blew ska, P au lina  
Sehaedel, K a ro lina  Brendel i M agdalena K lim ek Fot. R. K ażm ierczak

Podobno  u roda  kobieca je s t  
sp raw ą  n iew ym ierną , a le  n iekiedy 
p ró b u je  się ją  oceniać. J a k  tru d n a  
je s t  to  ocena, p rzekonaliśm y  się 
(zresztą  n ie  po raz  pierw szy) na  
półfinałach  „D ziew czyny R oku  
’94” , k tó re  odbyły się w  sobotę 22 
paźdz ie rn ika  w  Ja ro c iń sk im  Oś­
ro d k u  K ultu ry .
W półfinałach , czyli tzw . repasa- 

żach m ogły w ziąć udział w szystk ie  
dziew czyny, k tó re  przez cały  ten  
ro k  s ta rto w ały  w  k onkurs ie , ale 
n ie zostały  D ziew czynam i M iesią­
ca i n ie zakw alifikow ały  się do 
finału. W sobotę ta k ą  szansę o trzy ­
m ało  aż  siedem  półfm alistek . 
Szkoda ty lko , że zgłosiło się tak  
m ało dziew cząt. Na dw adzieścia 
c ztery  osoby, k tó ry c h  zdjęcia p o ja ­
w iły się na  łam ach  naszej gazety, 
pojaw iło się w  sobotę ty lk o  dzie­
w ięć kan d y d atek . C zyżby pozos­
ta łe  obaw iały  się k o n k u ren c ji i ko ­
misji? J u ry  n ie  m ożna było się bać
- dziew czyny sam e przyznały , że 
n ie  spodziew ały  się ta k  p rzy jem ­
nej rozm ow y.

N ajpierw  uczestn iczki elim inacji 
m usiały  pokazać, ja k  się poruszają  
w  ry tm  m uzyki, co okaże się b a r­
dzo w ażne podczas p rób  do k o n ­
ce rtu  finałow ego, a  później była 
rozm ow a. W szystkie dziew czyny 
przeszły  ju ż  p rzez n ią  podczas w y­
borów  „D ziew czyny M iesiąca” , 
dla tego n ie m usiały  aż ta k  się de ­
nerw ow ać. C złonkow ie red ak cy j­
nego ju ry  pam ię tali też  w iększość 
kan d y d atek , d la tego  k ró tk a  roz­
m ow a z kom isją  często p rzypom i­
na ła  to w arzyską  pogaw ędkę, p e ł­

n ą  żartów  i śm iechu . Za drzw iam i 
sali czekali c ierp liw ie  znajom i 
i przyjaciele , k tó rzy  przyszli p od ­
trzym yw ać dziew czyny n a  duchu. 
M im o to  a tm osfera  by ła  tro ch ę  
n ap ię ta .

Po  k ró tk ie j, a le  zażarte j dyskusji 
ju ry  ogłosiło w erd y k t. W k o n cer­
cie finałow ym  „D ziew czyny R o­
k u ” zobaczym y zw yciężczynie 
„D ziew czyny M iesiąca” : Izabelę 
K orasiak , M onikę B iernacik , 
Annę M ikołajczak, M arzenę 
U rban iak , G rażynę M atuszak, 
N atalię  Skopińską, M ałgorzatę 
Skow ron i R enatę  H ybiak, 
a p rócz n ich  k an d y d a tk i w yb ran e  
w  półfinałach: K arolinę Brendel, 
M agdalenę Klim ek, Ew elinę 
K rajew ską, P au linę  Sehaedel, 
M onikę T auchert, Iw onę W al­
czak i A nitę W yrem blew ską. K to 
w ie, m oże w łaśn ie  w śród  dziew ­
czyn, k tó re  p rzeszły  do finału 
w  sobotę, je s t  p rzyszła  zw ycięż­
czyni całego k o n k u rsu ?  T egorocz­
na  D ziew czyna R oku  - M agdalena 
G alew ska  d ostała  s ię  do elim inacji 
finałow ych w łaśnie  dzięk i repasa- 
żom . To dow odzi, że w szystk ie  
kan d y d atk i m ają  te raz  rów ne 
szanse.

F ina łow a p ię tn a stk a  m oże je sz ­
cze w  najb liższym  czasie ulec  
zm ianie, pon iew aż każda  dziew ­
czyna m a p raw o  odm ow y b ran ia  
udziału  w  dalszych elim inacjach . 
Jeże li je d n a k  ta k  się n ie stan ie , to 
najw yższa finalis tka  będzie m ie­
rzyć 177 cm  w zrostu , a najn iższa 
163 cm . Chociaż w iększość z n ich  
m ieszka w  Jarocin ie , to  je d n a k

znajdziem y w śród  n ich  m ieszkan ­
k i Woli K siążęcej, W ysogotów ka 
i W itaszyc. N ajw ięcej dziew czyn 
uczy  się w  ja ro c iń sk im  ogóln iaku, 
w  ty m  aż cztery  w  m a tu ra ln e j 
k lasie, ale są też  uczenn ice  T ech ­
n ik u m  G astronom icznego w  O st­
row ie, Z asadniczej Szkoły  R olni­
czej w  T arcach , L iceum  E konom i­
cznego d la  P racu jąc y ch  w  P lesze ­
w ie, a n aw et filologii h iszpańsk ie j 
oraz  w ydziału  p raw a  U niw ersy te­
tu  A dam a M ickiew icza w  P ozna­
niu. W szystkie je d n a k  są  rów nie  
a trak cy jn e , o czym  p rzekonają  się 
w szyscy  siódm ego styczn ia , a n a ­
w e t w cześniej, k iedy  to w  g ru d n iu  
na  łam ach  „G azety  Jaro c iń sk ie j” 
zap rezen tu jem y  zdjęcia każdej 
k andydatk i.

Chociaż od finału  dzie lą  nas je sz ­
cze ponad  dw a m iesiące, to  ju ż  
w  ty m  tygodniu  rozpoczynają  się 
p rzygotow ania . P ro g ram  p rób  je s t 
bardzo  u rozm aicony  i przew iduje: 
n a u k ę  chodzenia , e lem en ty  tań ca  
tow arzysk iego  i ru c h u  scen iczne­
go, podstaw y  m akijażu  i p ie lęg ­
nacji w łosów, dobór dodatków , 
abc dobrego zachow ania , dykcję, 
a p rzede  w szystk im  n au k ę  u k ła ­
dów  choreograficznych, k tó re  b ę ­
dą  później p rezen to w an e  na 
„D ziew czynie R o k u ” .
J a k  w idać dziew czyny czeka  b a r­

dzo dużo p racy , a le  dzięk i tem u  
pokażą się one p a ń stw u  n a  k on ­
cercie finałow ym  od ja k  najlepszej 
s trony . To od n ich  przecież  zależy, 
czy „D ziew czyna R oku  ’94” będzie 
im prezą  ud an ą . A zatem  - do  stycz­
nia.

I. K asprzak
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Polski ślad
W ilno . C m e n ta rz  n a  R o ssie . T u  sp o c z y w a ją  L e lew el, S y ro k o ­

m la , S ło w ack i... T u  z o s ta ło  z łożone - o b o k  p ro c h ó w  m a tk i  
- s e rc e  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o .

Nie zdążyliśm y jeszcze zam knąć  
drzw i sam ochodu, a  ju ż  podbiega 
do  nas k ilk u  w yrostków  i n ien a ­
g an n ą  polszczyzną pyta:
- Może pokazać, gdzie są groby 
Piłsudskiego, Lelewela i Syroko­
mli?
W krótce okazu je  się, że na  Rossie 
n ie ty lko  m ów i się po po lsku , ale 
także  k u p u je  za naszą w alu tę . Za 
ch łopcam i p rzyd rep ta li bow iem  
sprzedaw cy  polskojęzycznych 
p rzew odników . R zucam y się  na  
n ie  z zaciekaw ieniem . ’’Szlakiem  
M ickiew icza” , ’’P rzew o d n ik  po 
W ilnie” - dop iero  dzięki tym  w y­
daw nictw om  u d a je  się n am  póź­
niej z lokalizow ać uw iecznioną 
w  ’’D ziadach” celę K onrada.

MATKA I SERCE SYNA

W przew odn ikach  d ostępnych  
w  k s ięgarn iach  n ie m a o n iej ani 
słowa...

★  ★  ★
Polscy  tu ry śc i odw iedzają  na 

Rossie p rzede  w szystk im  m ogiłę, 
w  k tó re j spoczęło serce Józefa 
P iłsudskiego. Ł atw o ją  odnaleźć. 
Z najdu je  się p rzed  w ejściem  głów ­
nym  - na  w yodrębn ionym  z całości 
cm en tarzu  w ojskow ym . M arsza­
łek  życzył sobie, aby  jego  serce , 
w raz  z p rocham i m a tk i (sp row a­
dzonym i z L itw y K ow ieńskiej), 
spoczęło w śród  w iernych  m u  żoł­
n ierzy . W testam en c ie  zarządził 
także, aby  m ózg w ykorzystano  do 
bad ań  naukow ych . P ozostałe  
szczątk i m arsza łk a  spoczyw ają, 
ja k  w iadom o, na  W awelu.

M ATKA I SE R C E SYNA - czy ta­
m y na  tablicy  nagrobnej. T en  p ro ­
s ty  n ap is  w yry to  n a  ś rodku , po­
m iędzy cy ta tam i ze S łow ackiego. 
"Ty wiesz, że dumni nieszczęś­
ciem, nie mogą/ Za innych śladem 
iść tą samą drogą” - w idn ieje  u  gó­
ry . Ż eby odczytać  nap is  na  dole, 
m usim y  p rzesu n ąć  k ilk a  b u k ie ­
tów  św ieżych kw iatów . U s tóp  po­
m n ik a  k to ś  zapalił lam pkę . P a ­
m ięć P iłsudsk iego  czczą zarów no 
tu ryśc i z P olsk i, ja k  i m ieszkańcy  
Litw y. W W ilnie P iłsudsk i spędził 
dzieciństw o i m łodość. To było 
m iasto  m iłe jego  SERCU. P rzy  
grob ie  - ja k  w szyscy tu ryśc i z P o l­

sk i - rob im y sobie zdjęcie i ru sza ­
m y dalej.

★  ★ ★
G łów nym  w ejściem  p rzed o sta je ­

m y się n a  w łaściw y te re n  cm en­
ta rza . Po  lew ej s tro n ie  n ap o ty k a ­
m y  groby innych  członków  rodzi­
ny  P iłsudskiego. W śród n ich  m ogi­
ła  b ra ta  - A dam a pełn iącego fu n k ­
cję w icep rezyden ta  W ilna. Na Ros­
sie spoczyw a też  p ierw sza żona 
m arsza łk a  - M aria z Koplews- 
kich. Pon iew aż  by ła  rozw ódką, 
ślub  w zięli w  koście le  ew angelic­
ko-augsbu rsk im . Po  dziesięciu  la­
tach  m ałżeństw o rozpad ło  się je d ­
n ak . Gdy M aria zm arła  w  1921 
roku , P iłsudsk i n ie  z jaw ił się n a ­
w e t n a  je j pogrzebie.

★  ★  ★
W tej części cm e n tarza  spoczy­

w ają  też  profesorow ie U niw ersy­
te tu  W ileńskiego: R afał Radziwił- 
łowicz, W iktor S taniew icz, Lud­
w ik  Sokołowski. S zukam y  m ogi­
ły L udw ika K ondratow icza (Sy­
rokom li) - na jw ybitn ie jszego 
z dzia łających w  W ilnie poetów  
rom an tycznych . W drapu jem y się 
na  tzw . G ó rk ę  L iteracką . Jest! 
SKONAŁ, GRAJĄC 
NA LIRZE - czy tam y 
na  tab licy  nagrobnej.
Poniżej zam ieszczono 
cy ta t z ’’L irn ika  w ios­
kow ego” :

Cześć Twej pamięci, 
lirniku wioskowy,
Twym piosnkom wie­

czna niech będzie cześć!
Ty w naszych ser­

cach pomnik wiekowy 
Trwalszy nad granit 

umiałeś wznieść 
Pogrzeb  S yrokom li był 
w ie lką  m anifestacją  ro ­
m an tyczną . T ru m n ę  
n ieśli m łodzi ludzie 
u b ran i w  s tro je  n arodo ­
w e - czam ark i i konfe- 
d e ra tk i, a  nabożeństw a 
żałobne odbyw ały  się 
w  całym  k ra ju .

★  ★  ★
S ta jem y  na  w zgórzu. Cmentarz na

P o d  nam i czerń  zm ursza­
łych, p rzew raca jących  się 
k rzyży  w yraźn ie  odcina się 
od z ieleni traw y  i drzew . 
N a tu ra  w dziera  się w szę­
dzie tam , gdzie człow iek po­
s tanow ił zostaw ić swój ślad.
J e s t  p iękn ie , a jednocześn ie  
sm u tno  i złowrogo. Typow y 
pejzaż rom an tyczny . Bo też  
z tej epok i pochodzi w iele 
grobów . N a Rossie n ie  spo­
czął co p raw d a  an i M ickie­
w icz, an i S łow acki (o ich 
zw iązkach  z W ilnem  nie 
trz eb a  chyba  p rzypom inać), 
a le  znajdu ją  się tu  g roby  ich 
w spółczesnych: znajom ych, 
przyjaciół, a  n aw et człon­
ków  rodzin . C m en tarz  n a  
Rossie p ow stał w  1769 ro k u  
z in ic ja tyw y b u rm istrza  B a­
zylego M illera. O piekow ali 
się nim  księża m isjonarze 
z poblisk iego kościoła W nie­
bow stąp ien ia  Pańsk iego . 
P oczątkow o  chow ano tu  
w szystk ich  zm arłych , póź­
niej - ty lk o  zasłużonych.

★  ★  ★
P oru szam y  się po cm en ta ­

rzu  po om acku . Ż ału jem y 
naw et, że nie sko rzysta liś­
m y z oferty  m ało le tn ich  Grób 
p rzew odników . P rzy  kap li­
cy odnajdu jem y  grób  Joach im a  
L elew ela  - h isto ryka , profesora 
U n iw ersy te tu  W ileńskiego, dem o­
k ra ty , u czes tn ik a  pow stan ia  listo ­
padow ego. Za dzia łalność p a trio ­
tyczną  zosta ł on  p rzez  zaborców  
w ypędzony  z ojczyzny. Z m arł 
w  Belgii, sk ąd  w  1929 jego  zw łoki 
sprow adzono  do W ilna.
Koło kap licy  znajdu je  się g rób  

ojca Ju liu sza  S łow ackiego. Euze­
biusz Słow acki był profesorem  
U n iw ersy te tu  W ileńskiego. Z m arł 
w  1814 ro k u , osierociw szy p ięcio ­
le tn iego  w ów czas Ju lk a . N a Rossie 
pochow any  je s t  też  ojczym  poety  

A ugust Becu. M ickiewicz 
w  ’’D ziadach” p rzed staw ił go jak o  
zdrajcę, sp rzym ie rzeńca  zabor­
ców. T ak ą  op in ię  m iał zresz tą  
u w spółczesnych. P odobno  - m im o 
próśb  jed n e g o  z uw ięzionych 
p rzez  policję carsk ą  s tu d en tó w  - 
n ie  ostrzeg ł innego  p rzed  aresz­

Lelewela przy kaplicy cmentarnej

tow aniem . W ięzienny gryps  do tarł 
za  to do kom isji śledczej... Becu 
zg inął rażony  p io runem , co odczy­
tyw ano  ja k o  w yrok  niebios.

★  ★  ★
W W ilnie szukaliśm y  przede 

w szystk im  śladów  polskości. Co 
n a jsm u tn iejsze  - najw ięcej znaleź­
liśm y ich w łaśn ie  n a  cm entarzu . 
Na Rossie spoczyw ają  p raw ie  w y­
łączn ie  Polacy , choć n a tk n ą ć  się 
też  m ożna n a  tab lice  z nap isem  
b ia ło ru sk im  bądź litew skim . G ro­
by  zasłużonych  P o laków  zacho­
w ały  się w  sto sunkow o  dobrym  
stan ie . D bają  o n ie  P o lacy  - ci 
z W ilna i ci z M acierzy. Pozostałe 
m ogiły są n a to m ia st w  w iększości 
zan iedbane . Nie m a tu  k to  przyjść, 
by  n ap raw ić  k rzyż  czy w yrw ać 
zielsko. Ale zm arli spoczyw ają 
w  spokoju...

A leksandra  P ilarczyk 
Fot. R. K aźm ierczak

Rossie. Widok z Górki Literatów



N r 43 (213) 28 października 1994 r. H ISTO R IA „G. J.” 13

Cmentarz i podziem ia  
kościoła św. Marcina w Jarocinie

P ierw szy  d o k u m e n t o Jarocin ie  
z 30 lis topada  1257 r. w zm ianku je
0 koście le  w  Jarocin ie , zapew ne 
drew n ianym . P rzy  nim , zgodnie 
z obow iązującym i przep isam i k oś­
cielnym i, znajdow ał się cm entarz. 
O becny kościół m urow any  po raz  
p ie rw szy  w ym ien iony  został 
w  1610 r. W zw iązku z p rzebudow ą 
zew n ę trzn ą  kościoła w  la tach  
1773-1775, zm arłych  chow ano  na  
drug im  cm en tarzu  w Jaro c in ie  - 
przy  koście le  św. D ucha  (do 1821 
r., k iedy  w yznaczono now y te re n  
na  cm en tarz  p rzy  szosie boreckiej, 
w  pobliżu  c m en ta ­
rza ew angelickiego).
C m entarz  przy  kościele
św. M arcina opłotow a- 
no i n ie chow ano tam  
zm arłych. Były nielicz- 
ne w yjątk i. Pochow ano 
zasłużonych księży: ks.
Józefa K arp ińsk iego  
(1826 r.), ks. F ranciszka  
Pędzińsk iego  (1847 r.)
1 ks. W ojciecha L ew an ­
dow skiego w  1868 r. Był 
to o s ta tn i pogrzeb  przy 
kościele św . M arcina.
Na cm en tarzu  od s tro ­
ny  południow ej stoi k a ­
m ienna  figura  św. W a­
w rzyńca  z 1744 r. a  od 
zachodu s ta ła  kostn ica.
Później w okół cm en ta ­
rza  pobudow ano  k ru ż ­
ganki.

P ie rw si w łaście le  J a ­
rocina n ie  byli chow ani w  kościele 
św. M arcina. D opiero  po p rzeb u ­
dow ie kościoła prow adzonej w  la ­
tach  1675-1679 p rzez  A ndrzeja  Ra- 
dolińskiego, k iedy  zostały  dobu­
dow ane dw ie kaplice: M atki B os­
kiej B olesnej i św. S tan isław a K os­
tki, poszerzono  podziem ia kościo­
ła. D nia  4 lipca 1678 r. w obec sądu  
grodzkiego poznańsk iego  Rado- 
lińscy ofiarow ali kościołow i Św. 
M arcina 5.000 florenów  polskich, 
Po czym  20 lipca 1678 r. uzyskali 
jako  fundato rzy  p a tro n a t n ad  koś­
ciołem  i w  n im  ’’locum  cum  sepul- 
cro ” tj. p raw o  pochow an ia  w  pod­
ziem iach kap licy  M atki B oskiej 
bo lesne j, zw anej rów nież kap licą  
R adolińskich.

P ierw szym  z R adolińskich , k tó ­
rego pochow ano  był Andrzej h. 
Leszczyc (zm. 10 m arca  1681 r.), 
syn  S tan is ław a  i Zofii. J a k o  m ło­
dzieniec kszta łc ił się w  szkole je ­
zuitów  ka lisk ich , później p rzez  10 
ta t by ł p isarzem  grodzk im  ka lis ­
kim , d w u k ro tn ie  był posłem  z w o­
jew ództw a ka lisk iego na  sejm  w a­
lny i d e p u ta tem  na  try b u n a ł ko ­
ronny, a w  1675 r. zosta ł k asz­
te lanem  krzyw ińsk im . Z całego 
fodu R adolińsk ich  A ndrzej był j e ­
dynym  sena to rem . O żenił się z K a­
ta rzyną  z M ycielskich h. Dołę- 
Sa.(zm. w  m arcu  1682 r. i pochow a­

na  zosta ła  w  podziem iach kościo­
ła). D ziećm i A ndrze ja  i K a tarzyny  
byli: W ojciech, S tan isław , Jan , A n­
drzej, A nna  i T eresa. J a ro c in  (jesz­
cze p rzed  śm iercią  ojca) p rzeją ł 
w  1677 r. A ndrzej h. Leszczyc. 
K ron ik i w spom inają  o n im , że b ro ­
n ił m ieszczan  p rzed  na jazdan i 
i k rzyw dam i ze stro n y  obcych 
w ojsk. O żenił się z M arianną  S a r­
now ską  i m iał dw óch synów : Józe­
fa  S tefana  i A ndrze ja  oraz  cztery  
córki: K atarzynę , Zofię, M ariannę  
U rszu lę  i B arbarę . Z m arł w  Żelaz- 
kow ie w  1708 r. podczas ’’m orow e-

Portret trum ienny  A n d rze ja  Radolińskiego (syna  S tan isław a) 
w  kościele św . M arcina w  Jarocinie FOTO Stachow iak

go pow ie trza” . Został pochow any  
w  grob ie  rodz innym  18 lipca 1708 r.

Jó ze f S tefan  R adoliński, dzie­
dzic Ja ro c in a  p ob iera ł na jp ierw  
n a u k i w  szko łach  poznańsk ich , 
później w  ka lisk ich . J a k o  m łodzie­
niec  p rzebyw ał n a  dw orze k ró la  
J a n a  III Sobieskiego. N astępn ie  
k ilk a  razy  był d e p u ta tem  na  try ­
b u n a ł ko ronny . P ias to w ał sp ra ­
w iedliw ie godność podkom orzego 
w schow skiego p rzez  30 la t. O żenił 
się z T eresą  S w in arsk ą  a  dziećm i 
ich byli: M ikołaj (k aw aler m a ltań ­
ski, dziedzic Skok), W ojciech (sta­
ro s ta  w ieluński), Jó ze f (podkom o­
rzy  w schow ski), A ndrzej, Jan  
(dziedzic Jarocina), F ranc iszek , 
Józefa ta , K atarzyna .

J a n  R ado lińsk i h. Leszczyc u ro ­
dził się w  1726 r., zm. 6 lipca 1796 r. 
Pochow any  zosta ł w  grobow cu  ro ­
dz innym  w podziem iach  kościoła 
św. M arcina. O żenił się z B ryg idą 
G ałecką  h. Ju n o sza  - k a sz te lan k ą  
w ie luńską . M ieli p ięcioro  dzieci: 
F ranc iszka , Ignacego, P io tra , A n­
toniego i P e tro n e lę . J a n  R adoliń ­
sk i b ra ł udział w  w a lk ach  ja k o  
p u łkow nik  konfederacji barsk iej, 
w zięty  do n iew oli przez R osjan  
w  bitw ie pod K ołem . P rzy jaźn ił się 
ze s ta ro stą  bydgoskim  Ignacym  
G ałeckim , m arsza łk iem  s ieradz ­

kim  konfederacji barsk ie j. O pie­
kow ał się b iednym i po w ielk im  
pożarze Ja ro c in a  w  1773 r. N adał 
zubożonym  Ż ydom  pew n e  p rzy ­
wileje. B ył o p iek u n em  k lasz to rów  
i zakonów  w  P oznan iu , P yzd rach , 
K aliszu. D okonał g run tow nej 
p rzebudow y i re s tau rac ji kościoła 
św. M arcina w  la ta ch  1773-75. Nie 
m ógł p rzeżyć  rozbiorów  Polsk i 
i n ie chciał zrzec się w ładzy dzie­
dzicznej n ad  Jarocinem , co spow o­
dow ało  zatarg i z w ładzam i p ru s ­
k im i. S p rzed a ł m iasto  z przyleg- 
łościam i sw em u  synow i Ignace­

m u 13 w rześn ia  1795 r. 
Do śm ierc i swego b ra ta  
Franciszka, k tó ra  n a ­
stąp iła  6 g ru d n ia  1814 r., 
w ładali Ja ro c in em  

§ J |  w spólnie. F ranc iszek
' T; zm arł bezdzietn ie

• w  w iek u  46 lat. S erce
^ B l i  jego  um ieszczono w  ko-
\  ściele św. D ucha  w  Ja-
' , rocinie, ciało pochow a­

no w  grobow cu  rodzin ­
nym  w  koście le  św . M a­
rcina. F ran c iszek  R ado­
liń sk i o trzym ał rozkaz 
od gen. H. D ąbrow sk ie­
go w  1806 r., aby  w zdłuż 
W arty  re k  w irow ał p ru ­
sk ie  s ta tk i na ładow ane 
żyw nością. Po  w ykona­
n iu  tego  zadan ia  F ra n ­
ciszek R adolińsk i p rze­
kaza ł n a  form ow anie 
się now ych  oddziałów  

po lsk ich  o lbrzym ią kw o tę  - 662 
ta la rów , 15 s reb rn ik ó w  i 100.000 
złp. Z aciągnął się do pospolitego 
ru szen ia  w ojew ództw a kaliskiego. 
J a k o  p o ru czn ik  o trzym ał dow ódz­
tw o  drug iej chorągw i. Ze w zględu 
na  s tan  zdrow ia n ie m ógł w alczyć 
w  k am p an ii pom orskiej i m osk ie­
w skiej.

Ignacy R adolińsk i u r. się 29 s ty ­
cznia 1771 r., zm . w  P o zn an iu  12 
w rześn ia  1825 r., pochow ano  go 
w  Jaro c in ie  w  podziem iach  koś­
cioła św. M arcina. O żenił się z A n ­
ną  K w ilecką  w  1804 r. (rozw ód 
cyw ilny i koście lny  w  1814 r.) 
i m ieli dzieci: W ładysław a (ur.
5 XI 1806 r. w  S iern ikach ), Gab- 
ry e lę  (ur. 1 IV 1808, zm . w  1837 r. 
po chow ana  w  grobow cu  rodzin ­
nym  w  podziem iach kościoła św. 
M arcina) i P e tro n e lę .

W ładysław  R adolińsk i został 
ochrzczony 6 lis topada  1808 r. 
w  S ie rn ik ach , a rodzicam i ch rzes t­
nym i byli: g e n e ra ł S tan isław  F i­
sze r i P e tro n e la  z R aczyńskich  
B łeszczyńska, s taro śc ina  b rodn ic­
ka. J a k o  m łodzieniec dużo podró­
żow ał po E urop ie . W 1836 r. o trzy ­
m ał od dw o ru  p rusk iego  ty tu ł h ra ­
biow ski a w  1840 r. zosta ł m iano ­
w any  szam be lanem  p rusk im . 
W 1841 r. k u p ił W ilkow yję, Ciel- 
czę, i R adlin . W 1866 r. k ró l p ru sk i

po tw ierdz ił u tw orzen ie  m a jo ra tu  
(22 tys. m órg  p rusk ich). M ajorat 
obejm ow ał Jaro c in  oraz  w sie: Ro- 
szków , Ciświca, fo lw ark  K apalica, 
D ąbrow a. K opaszew o, B ogusław  
i pustkow ie  B ugaj, R ad lin  z fol­
w ark iem  S tęgosz i częścią fo lw ar­
k u  W ilkow yja oraz S ta re  i Nowe 
Cielcze. W 1840 r. ożen ił się ze sw ą 
k re w n ą  Józefą R adolińską i m ieli 
synów : S tan is ław a  E dw arda
(zm arł m łodo w  P oznan iu  w  1848 
r., pochow any  w  p odziem iach koś­
cioła w  R adlin ie) i Hugona.

H ugon R adolińsk i u r. się w  P o ­
zn an iu  1 kw ie tn ia  1841 r. C hrzest 
odbył się w  p o znańsk im  kościele 
św . M arcina, a  rodzicam i ch rzes t­
nym i byli Ju liu sz  h r . R adoliński 
z B orzęciczek  i K o nstanc ja  z P o to ­
ck ich  h r. R aczyńska  w  asyście E d­
w a rd a  h r. R aczyńsk iego  i pan n y  
L udw ik i N ieborskiej. H ugon zło­
żył egzam in dojrzałości w  B erlin ie  
(1859). W 1862 r. został podporucz­
n ik iem  p u łk u  huzaró w  przybocz­
nych , a  w  1866 r. w stąp ił do p ru s ­
kiej s łużby dyp lom atycznej. P e łn ił 
m. in. funkcję  am basado ra  n iem ie­
ckiego ko lejno  w  K on stan ty n o p o ­
lu, P e te rsb u rg u , P a ryżu . W 1863 r. 
w  L ondynie  poślubił Ł ucję  W ake- 
field (ur. w  1842 r. w  Ind iach , zm. 
n a  M aderze w  1880 r., pochow ana 
w podziem iach kościo ła  św. M ar­
cina w  Jarocin ie). W 1892 r. ożenił 
się z Jo an n ą  h r. O ppersdo rff z G ło­
gów ka. W G łogów ku odbył się 
ślub , k tó rego  udzielił k a rd y n a ł 
książę-b iskup  w rocław sk i d r 
K opp w  obecności cesarza  W ilhel­
m a II. D zieci z p ierw szego m ałżeń ­
stw a: Józefina  (zm. 1871) i Hugo 
(zm. 1873 r.) - zm arli m łodo i zostali 
pochow ani w  podziem iach  kościo­
ła  św. M arcina, Ł ucja  i A lfred (ur. 
18.4.1864 r., ożenił się z E lżb ie tą  h r. 
K oen igsm ark , z k tó rą  m iał b liź­
n ię ta  u r. w  1894 r. J a n a  H ugona
i Łucję). Z drug iego  m a łżeństw a  
księcia  H ugona  u m arło  tak że  
w cześnie dw oje dzieci: W ilhelm  
F ry d ery k  (zm . 1894 r.) i E lżb ie ta  
(zm. 1898 r.) pochow ani w  Ja ro c i­
n ie , trzec im  był P io tr  (ur. w  P e ­
te rsb u rg u  2.II.1898 r.)

W podziem iach  kościo ła  Św. M a­
rc in a  pod k ap licą  Św. S tan is ław a  
pochow ana  je s t  M arianna  z Jaro - 
chow skich  B obrow ska  - dziedzicz­
k a  B achorzew a zm . 1.1.1806 r. (nie 
m a ju ż  trum ny); tu ta j pochow any  
zosta ł w  1840 r. o sta tn i proboszcz 
parafii św . D ucha w  Jaro c in ie  ks. 
F ranc iszek  G rześkiew icz.

Trzecia  kap lica  g robow a była  
pod  p rezb ite rium , n a s tę p n a  pod 
o łta rzem  św. A nny, k o le jne  pod 
ław kam i, pod  am boną, pod  ś ro d ­
k iem  kościoła, pod  cho rągw ią  ża­
łobną i p od  chórem . J ed e n  z R ado­
lińsk ich  n ie  zosta ł pochow any  
w  podziem iach  - s tro n n ik  T argo ­
w icy - P asch a lis  zm. 1828 r. - lecz 
n a  cm e n ta rzu  p rzy  koście le  św. 
M arcina.

N a uw agę  zasługu ją  p o rtre ty  
tru m ien n e  R ado lińsk ich  i tab lice  
u p am ię tn ia jące  załużonych  księży 
d la  parafii św . M arcina i Ziem i 
Jarociń sk ie j.

Ja n  Ja jo r



„G. J .” 14 SP O R T Nr 43 (213) 28 października 1994 r.

Dwa zwycięstwa odnotowali zawod­
nicy w ystępujący w klasie Michało­
wicza. W Jankow ie Przygodzkim  Vi­
ctoria pokonała Barycz 5:1. Gole 
strzelili: J. K asprzak 2, J. Szymański 
2 i M. Bazarnik. Z kolei w Jarocinie 
rozgromili S tal Pleszew 6:1. Gole 
strzelili: M. Bazarnik 2, S. Derwich, 
M. Cuprych, J. Idziak i P. Kobylski. 
Skład Victorii: B. Kolanowski (D. 
Walerowicz) - J. P ietrzak, D. B ana­
szak, M. Bazarnik, J. Szym ański (D. 
Hudak) - W. Wawrocki, S. Derwich,

P. Kobylski, J. Idziak - M. Cuprych, 
B. Karolczyk. Również dwa zwycię­
stwa, choć w mniejszych rozmia­
rach, osiągnęli piłkarze Victorii 
w klasie Kuchara. W Koźminku Zie­
loni ulegli Victorii 1:3. Gole uzyskali: 
M. Fleszer, J. Figan i M. Nowakow­
ski. W Jarocinie Victoria pokonała 
Rolbud Taczanów 3:0, dzięki trafie­
niom W. Tomaszewskiego, D. Piroga
i J. Pacyńskiego. Skład Victorii: D. 
Strzykalski (K. M atuszak) - Ł. S ta ­
chowiak (P. Woelke), W. Tom aszew­
ski, G. Regulski (G. Biegański), M. 
Walczak - M. Banaszak, J. Figan, Ł. 
Nowakowski, M. Nowakowski - D. 
Piróg (D. Liberek), J. Pacyński.

(pwak)

Najlepiej w  rozgryw kach m łodzieżow ych sp isyw a li się ju n io rzy  m łodsi. 
Z aw iedli jedyn ie  w  osta tn im  m eczu. Mimo to zdecydow anie prow adzą  w  ligowej 
tabeli. Fot. Stachow iak

Wyjazdowy remis
Cenny remis 0:0 uzyskali piłka­

rze Victorii Jarocin w spotkaniu 
przeciwko Baryczy, rozegranym 
23 października w Jankowie Przy­
godzkim. Jarociniacy zajm ują ak­
tualnie szóste miejsce w tabeli, 
a do zakończenia jesiennej rundy 
w rozgrywkach ligi międzyokręgo- 
wej Kalisz - Sieradz pozostały jesz­
cze tylko dwie kolejki spotkań.

W niedzielę Victoria rozegrała do­
bry pojedynek. Jarociniacy byli bli­
żsi zwycięstwa, mimo iż grali w moc­
no osłabionym składzie (bez Miros­
ława Czajki, Macieja Udzika i B er­
narda Woźniczki). D w ukrotnie po 
strzałach zawodników Victorii piłka 
trafiała w słupek. W najbliższą nie­
dzielę, 30 października, Victoria po­
dejmować będzie na własnym  sta­
dionie LKS Hannibal Jankow y. Bę­
dzie to ostatnia szansa zobaczenia 
w tym  roku Victorii w Jarocinie.

Bardzo dobrze spisują się ostatnio 
drużyny młodzieżowe. Juniorzy 
młodsi najpierw  pokonali w Ostro­
wie Wlkp. Centrę 3:1 po golach zdo­
bytych przez K. Karasia, D. Kopa- 
czewskiego i M. Gwizdka. Tydzień 
później doznali jedynej porażki 
w rundzie jesiennej przegrywając 
w Jarocinie z Czarnym i Dobrzyca 
0:1. Skład Victorii w  meczu z Czar­
nymi: R. Szewczyk - M. Cyfert, R. 
Wieczorek, M. Szym endera, H. Kaź- 
m ierczak (A. Sobczak) - B. M aniak, 
M. Niewiada, M. Gwizdek, D. Kopa­
czewski - M. Piątkowski, K. Karaś.

Bieg jesieni
22 października w lesie koło „Ja- 

rom y” odbyły się ,,Biegi jesieni” dla 
uczniów Szkoły Podstawowej n r
2 w Jarocinie. W ten sposób ucznio­
wie tej szkoły chcieli na sportowo 
uczcić święto swego patrona (Królo­
wej Jadwigi). Po ukończeniu biegu 
każdy z uczestników otrzym ał sło­
dycze oraz ciepłą herbatę, a najlepsi 
pam iątkow e dyplomy. Organizacją 
zawodów zajęli się nauczyciele wy­
chowania fizycznego w SP 2. Oto 
wyniki: 
dziewczęta
kl I-III - 1. Agnieszka Bagrowska, 2. 
M arianna Bojko, 3. M artyna Pań- 
czak
kl. IV-V - 1. Angelika Olgrzymek, 2. 
Paulina Woźniak, 3. Patrycja Boga­
czyk
kl. VI-VII - 1. Olga Bambrowicz, 2. 
Daria Makowiecka, 3. Honorata Ma- 
tyszczak
kl. VIII - 1. Agnieszka Pudelska, 2. 
Ewelina Bagrowska, 3. Aldona Li­
czek 
chłopcy
kl. I-III - 1. M arcin Węcławiak, 2. 
Sławomir Bryl, 3. H ubert Daniel 
kl. IV-V - 1. Adam K aczm arek, 2. 
Łukasz Kaczm arek, 3. M arcin Wojt­
kowiak
kl. VI-VII - 1. Bartosz Cuprych, 2. 
E rnest Witczak, 3. Maciej Urbaniak 
kl. VIII - 1. Damian Rusek, 2. Robert 
Jerszyński, 3. Łukasz Wojtkowiak 

(pwsz)

Podział i pierwsze mecze
Z arząd  W ojew ódzki Szkolnego 

Z w iązku Sportow ego w K aliszu  do­
konał podziału  d ru ży n  zgłoszonych 
do rozg ry w ek  szko lnych  w  ram ach  
m istrzostw  w ojew ództw a w zespoło­
w ych g rach  sportow ych .

Do rozgryw ek w piłce nożnej chłop­
ców z kl. VIII zgłosiło się 11 drużyn, 
k tó re rozegrały już  m ecze elim inacyj­
no (bez rew anży). Oto wyniki: S P  1 J a ­
rocin - SP Rusko 7:0, SP 4 Jarocin - SP
2 Jarocin 3:1, SP  Żerków  - SP Wil­
kowyja 3:0, SP K otlin - SP Sławoszew 
13:0, SP 3 Pleszew  - SP M agnuszewice 
9:0, SP  5 Jarocin  - wolny los. Sześć 
zwycięskich zespołów utw orzyło szko­
lną ligę, w  której spotkania rozgryw a­
ne będą jesienią i w iosną system em  
„każdy z każdym ” .

W M agnuszewicach rozegrano

gm inny etap  XI edycji rozgryw ek „P ił­
karska K adra Czeka” . Zwyciężyła ek i­
pa SP Kotlin, k tó ra pokonała SP Wola 
Książęca 13:0 oraz SP  M agnuszewice 
5:0 i w yw alczyła aw ans do kolejnej 
rundy.

Do rozgryw ek w piłce ręcznej dziew ­
cząt kl. VIII zgłosiło się 6 drużyn: SP 
Kotlin, SP Żerków, SP Jaraczew o, SP 
Golina, SP Czerm in i SP  G rab. Zespoły 
te  utw orzyły ligę, w której ryw alizo­
wać będą system em  „każdy z każ­
d ym ”. Runda rew anżow a rozegrana 
zostanie wiosną.

Do rozgryw ek w piłce ręcznej chłop­
ców zgłosiły się tylko 4 zespoły (SP 
Jaraczew o, SP Golina, S P  Czermin 
i SP Grab), k tó re ryw alizować będą 
tym  sam ym  system em , co dziewczęta.

(W.Sz.)

Z tenisowych stołów
8 paźdz ie rn ika  odbył się w  Wie­

ruszow ie II W ojewódzki Turniej 
K lasyfikacyjny  kadetów . Z zaw od­
n iczek  V ictorii najlep iej spisały 
się: M agda P aczkow ska  - 4 m iejs­
ce, S ylw ia  G lapa - 5 m iejsce, M arta  
K w ia tek  - 7 m iejsce.

P o raż k ą  2:5 w  O strow ie Wlkp. 
p rzeciw ko  T ajfunow i zakończyli 
w y stęp y  w  III rundzie  P u c h a ru  
P o lsk i zaw odnicy  V ictorii. Jed y n e  
p u n k ty  w yw alczyli: T. N agły oraz 
debel M. T y rakow sk i - M. Wiś­
n iew ski.

Bardzo wysoko ocenił trene r Ma­
rek Tobolski w ystępy swoich pod­
opiecznych w II Wojewódzkim T u r­
nieju Klasyfikacyjnym juniorów, 
który odbył się 15 października 
w Międzyborzu. Wszyscy zawodnicy 
poprawili swoje dotychczasowe lo­
katy  w rankingu okręgu. Monika 
Hybiak zajmując 3 miejsce uzyskała 
aw ans do zawodów strefowych. Blis­
cy aw ansu byli także: M arzena Wy­
derkiewicz - 4 miejsce i Łukasz To­
bolski - 7 miejsce. Pozostali zawod­
nicy awansowali do pierwszej „szes­
nastk i” w okręgu, dzięki czemu 
zwiększyli ilość limitów startow ych 
dla klubu.

Puchar dla LO
22 październ ika odbyły się we 

W rocław iu m istrzostw a Polski 
kadetów  Szkolnego Zw iązku 
Sportowego. W gronie 150 zawod­
ników  znalazło się 11 judoków  
Ipponu (4 rep rezen tan tów  LO,
4 z ZSZ 1,1 z ZSZ 2,1 z SP 4 i 1 z SP 
1).

P ierw sze  m iejsca wyw alczyli: 
S ław om ir H etm ańczyk  ( +  95 kg), 
R obert R aś (86 kg) i J a c e k  Raś (78 
kg). T rzecie  m iejsce zajął M arek  
M ikołajczak  (50 kg). Na p u n k to ­

w an y ch  pozycjach  znaleźli się ta k ­
że: P rzem ysław  W yrw iński (50 kg)
- 5 m iejsce i A rtu r Ł agodzińsk i (55 
kg) - 7 m iejsce. W p u n k ta c ji szkół 
zw ycięstw o p rzypad ło  czw órce 
z L iceum  O gólnokształcącego 
(w szyscy czterej zajęli p u n k to w a­
ne lokaty). D rug ie  m iejsce p rzy p a­
dło Zespołow i Szkół Zaw odow ych 
n r  1. E k ipa  LO w  n ag rodę  za zw y­
cięstw o o trzym ała  puchar. J e s t  to 
n ajw iększy  sukces w yw alczony 
d la  tej szkoły  p rzez judoków .

W p u n k tac ji klubow ej zwyciężyli 
rep re zen tan c i Ś ląska  W rocław, 
w yprzedzając  P a łac  M łodzieży T a­
rnów  oraz  Ipp o n  Jarocin . N ajlep­
szym  zaw odnik iem  zaw odów  tre ­
nerzy  zgodnie uznali Jack a  R asia, 
k tó ry  w alczył bardzo  efektow nie  
i trzy  po jedynki zakończy ł p rzed  
czasem . Jac e k  o trzym ał p u ch ar 
Z arządu  G łów nego ŚZS. T ym  w y ­
stępem  J .  R aś zaskoczył zarów no 
tren e ra , ja k  też  p rzeciw ników . Nie 
zaw iedli S ław om ir H etm ańczyk  
i R obert Raś, k tó rzy  byli faw ory ta­
m i sw oich  ka tego rii w agow ych. 
Pozostali osiągnęli re zu lta ty  na 
m ia rę  sw oich  m ożliw ości tocząc 
k ilk a  dob rych  po jedynków , (pwjt)

16 października tenisistki Victorii 
przeszły chrzest bojowy w rywaliza­
cji na III-ligowych stołach. W Łasku 
stawiły czoło spadkowiczowi z II ligi 
(z aspiracjam i szybkiego powrotu do 
tej klasy) tam tejszem u Korabowi. 
Porażka 7:10 nie przynosi jarocińs­
kiej drużynie wstydu. Przy odrobi­
nie szczęścia w grach deblowych 
mecz mógł się zakończyć remisem. 
Trem a jednak przeszkodziła w sku ­
tecznej rywalizacji z rutynow anym i 
ryw alkam i. Punk ty  dla Victorii wy­
walczyły: Iwona Tobolska 4, M arze­
na W yderkiewicz 1, M artyna Binek
1, Jo lanta  Szych 1.

(pwmt)
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Raszkowski Cross Fiedlera
W R a sz k o w ie  k o ło  O s tro w a  W lkp . 8 p a ź d z ie rn ik a  n a  t r a s a c h  

w o k ó ł S zk o ły  P o d s ta w o w e j im . A rk a d e g o  F ie d le r a  o d b y ł s ię  
po  r a z  sz ó s ty  C ro ss F ie d le ra . P rz y  p ię k n e j ,  s ło n e c z n e j pogo­
d z ie  w  z a w o d a c h  w y s ta r to w a ła  r e k o rd o w a  ilość  o k . 1100 
z a w o d n ik ó w  z 25 sz k ó ł (m ia s te c z k o  lic z y  ok . 1600 m ie s z k a ń ­
ców ). R o z e g ra n o  18 b ieg ó w  n a  d y s ta n s a c h  od  600 do  4000 m . 
K a ż d y  u c z e s tn ik  o trz y m a ł  o k o liczn o śc io w y  b iu le ty n  lu b  n a ­
k le jk ę  w y d a n ą  z o k a z ji  p r z y p a d a ją c e j  w  ty m  r o k u  ro c z n ic y  
550 l a t  n a d a n ia  p r a w  m ie jsk ic h .

Jako pierwsi do rywalizacji stanęli 
uczniowie klas I i II z raszkowskiej 
szkoły, na troszkę chyba zbyt długiej 
jak  dla tej kategotrii wiekowej trasie 
600 m. Większość ze startujących 
pokonała ten  dystans marszobie- 
giem. W kategorii klas II, wśród 
chłopców zwyciężył "przyjezdny” 
Łukasz Gościniak z Wilkowyi. 
W każdym  biegu nagradzanych było 
sześcioro pierwszych zawodników.

W klasach III dziewcząt na dystan­
sie 600 m zwyciężyła Patrycja Wod- 
niczak z Kotlina, 2 miejsce zajęła 
Patrycja Adamek z Kotlina, 4 miej­
sce - Magda Małgowska z Witaszyc, 
5 miejsce - Paulina Giel z Żerkowa. 
W klasach III chłopców (600 m) zwy­
ciężył H ubert Oczkowski z Żerko­
wa, 2 miejsce - Dawid Cieślak z SP
5 Jarocin, 3 miejsce - Michel Gwiaz­
dowski z Kotlina, 5 miejsce - Paweł 
Grenda z Żerkowa. W klasach IV 
dziewcząt (600 m) 2 miejsce zajęła 
Kasia Bawół z SP 4 Jarocin, 4 miejs­
ce - Asia Frycholc z SP  4 Jarocin,
6 miejsce - Dagm ara Łysiak z Żer­
kowa. W klasach V dziewcząt (1000 
m) zwyciężyła Lena Kaczmarek 
z Kotlina, 2 miejsce - Ela Szymczak 
z Witaszyc, 3 miejsce - Justyna 
Karcz z Żerkowa, 4 miejsce Halina 
Lisewska z Żerkowa, 5 miejsce - 
Hanna G arbarek z SP 5 Jarocin.

W klasach V chłopców (1000 m)
2 miejsce zajął Błażej Żabiński 
z Kotlina. W klasach VI dziewcząt 
(1000 m) zwyciężyła Agata Kaczma­
rek  z Żerkowa, 3 miejsce zajęła Ma­
gda Stodolna z SP 4 Jarocin, 4 miejs­
ce - Aśka Wyrwas z Kotlina, 5 miejs­
ce - Dagm ara Krystkowiak z SP
4 Jarocin. W klasach VI chłopców 
(1000 m) zwyciężył A drian K ryst­
kowiak z SP 4 Jarocin, 2 miejsce 
zajął Arkadiusz Kazimierski z SP
1 Jarocin, 4 miejsce - B artek Racz- 
kiewicz z SP 5 Jarocin, 5 miejsce
- Marcin Ferdynand z SP 5 Jarocin,
6 miejsce - Łukasz Krzaczkowski 
z SP 4 Jarocin. W klasach VII dziew­
cząt (1000 m) 4 miejsce zajęła Agnie­
szka Boruta z Żerkowa, 5 miejsce
- Alicja Rzepczyk z Żerkowa, 6 miej­
sce - Monika Walczak z Witaszyc. 
W klasach VII chłopców (2000 m) 
zwyciężył Tomasz Gościniak z Żer­
kowa, 2 miejsce zajął Jacek Szy­
mański z SP 5 Jarocin, 3 miejsce
- Damian Hudak z SP 5 Jarocin. 
W klasach VHI dziewcząt (1500 m)
2 miejsce zajęła Beata Bąk z SP
5 Jarocin, 4 miejsce - M aria Zborow­
ska z SP 5 Jarocin, 6 miejsce - Moni­
ka Woźniak z SP 5 Jarocin. W kla­
sach V m  chłopców (2000 m) 2 miejs­
ce zajął Marcin Raczkiewicz z SP
5 Jarocin, 4 miejsce - Rafał Mocek

Podsumowanie roku sportowego
W C entrum  K u ltu ry  i Sztuki 

w K aliszu 7 październ ika odbyło 
się w ojew ódzkie podsum ow anie 
szkolnego roku  sportowego 
1993/94. Nagrodzono w yróżnia­
jących  się trenerów , nauczycieli 
w -f i m łodych sportowców, k tó ­
rzy osiągnęli najw iększe sukce­
sy w sporcie szkolnym.

W obecności najw yższych  w ładz 
adm in is tracy jnych , ośw iatow ych
i spo rtow ych  w ojew ództw a w rę ­
czono m eda l p rzyznany  przez  w o­
jew odę  ka lisk iego za upow szech­
n ian ie  k u ltu ry  fizycznej i tu ry s ­
ty k i dw óm  zasłużonym  tren e ro m
i w ychow aw com  w ielu  spo rtow ­
ców: W ładysław ow i B ierle  z Ż e r­
kow a i B ernardow i W oźniakow i 
z P leszew a.

N agrodę k u ra to ra  ośw iata 
w  K aliszu  za 25 la t p racy  zaw odo­
wej o trzym ał W ładysław  B ierła  
oraz Jan u sz  B aszczyński - n auczy ­
ciel w -f z M okronosu koło K oź­
m ina W lkp. Z arząd  W ojewódzki 
Szkolnego Z w iązku  S portow ego 
p rzyznał m edal za zasługi w  roz­
w oju sp o rtu  szkolnego W łodzim ie­
rzowi Szym kow iakow i - nauczy ­
cielow i ze Szkoły  Podstaw ow ej

z Witaszyc, 5 miejsce - Jacek Idziak 
z SP 5 Jarocin. W biegu głównym 
juniorek  (1500 m) zwyciężyła Hanna 
Grzybkowska z Jarocina (uczenni­
ca ZSZ 1 Pleszew), 4 miejsce zajęła 
żerkow ianka Aśka Idziaszek (u- 
czennica ZSZ 1 Jarocin). W biegu 
głównym juniorów  (4000 m) zwycię­
żył Adam Kuzia z Koźmina, 2 miejs­
ce zajął Jarosław Urban z Jarocina 
(uczeń ZSZ 1 Pleszew). 4 miejsce 
w  kategorii juniorów  młodszych za­
ją ł Robert M aniak z Twardowa tu ­
czeń ZSTech. w Ostrowie Wlkp.). Po 
skończonym biegu każdy uczestnik 
mógł posilić się w stołówce szkolnej 
smaczną kiełbaską i rozgrzać się cie­
płą herbatą.

w  K otlin ie. K u ra to r  ośw iaty  i p rz e ­
w odniczący SZS w ręczyli podzię­
kow anie, p rzy zn an e  p rzez  K u ra ­
to riu m  O św iaty, W ydział K u ltu ry , 
S p o r tu  i T u rystyk i U rzędu  W oje­
w ódzkiego oraz  Z arząd  W ojewó­
dzki SZS w  K aliszu, za osiąganie 
znaczących sukcesów  oraz  uzys­
kan ie  w ysokich  efek tów  w  pracy  
szkoleniow ej z dziećm i i m łodzie­
żą: M arkow i T obolsk iem u - w ice­
dy rek to ro w i i nauczycielow i w -f 
w  S P  4 Jarocin , R om anow i W ydu- 
bie - nauczycielow i w -f w  Ż erk o ­
wie i W łodzim ierzow i S zym kow ia­
kow i - nauczycielow i w -f w  K o t­
linie.

W k o n k u rs ie  ’’S p o rt d la  każde­
go” - ogólnopolskie w yróżnienie  
p rzy zn an e  p rzez M inisterstw o 
O św iaty  w  W arszaw ie i 15 m in  zł. 
n a  zak u p  sp rzę tu  sportow ego 
o trzym ała  Szkoła  Podstaw ow a im.
A. M ickiew icza z Ż erkow a. N aj­
w iększym  osiągnięciem  sp o rto ­
w ym  w ojew odztw a w  m inionym  
ro k u  było zdobycie 4 m edali Ogól­
nopo lsk ich  Ig rzysk  M łodzieży 
Szkolnej, jed n a k  bez udziału  na ­
szych re p rezen tan tó w . N ajlepsi 
sportow cy  o trzym ali nag rody  rze­
czow e i podziękow ania .

(W.Sz.)

W prowadzonej punktacji zespo 
łowej, w  której punktow ało w każ 
dym  biegu pierwszych 15 zawodni 
ków z kl. m-VD3 (jednak nie w ięcą 
niż 3 z jednej klasy) zwyciężyła pc 
raz szósty Szkoła Podstaw owa z Żer 
kowa 225 pkt., 2 miejsce - SP 5 Jaro  
cin 221 pkt., 3 m iejsce - SP Witaszyct 
141 pkt., 4 miejsce - SP Kotlin l i i  
pkt., 7 miejsce - SP 4 Jarocin 80 pkt.
10 miejsce - SP  1 Jarocin 44 pkt 
Sklasyfikowano 25 szkół z te ren i 
woj. kaliskiego. Przy  organizacj 
i obsłudze całych zawodów praco 
wali społecznie wszyscy nauczyciel 
i pracownicy obsługi z dyrekcją na 
czele. Na zakończenie im prezy od 
było się losowanie nagród pociesze 
nia i każdy uczestnik zawodów, któ­
ry miał szczęście w  losowaniu móg? 
wyjechać z Raszkowa z nagrodą n ie­
spodzianką.

W. Szymkowiak

Dwóch zawodników, dwa medale
15 październ ika w Poznaniu  

odbył się finał młodzieżowych 
(do 22 lat) M istrzostw  Polski 
w  judo . S tartow ało  dwóch zawo­
dników  z Jarocina: Jacek  G argól 
(78 kg) i W łodzim ierz Nowaczyk 
( + 9 5  kg). Obaj w yw alczyli m e­
dale. Obowiązki w ojskow e un ie­
m ożliw iły s ta r t  w  poznańskich 
m istrzostw ach  M arkow i Grodz­
kiem u, k tó ry  rów nież m iał szan­
sę n a  zdobycie m edalu.

W łodzim ierz N ow aczyk, k tó ry  
w  ta k  pow ażnych  zaw odach  w ziął 
udz ia ł po raz  p ie rw szy  od siedm iu  
m iesięcy, p ie rw sze  trzy  sw oje w a­
lk i w ygra ł p rzed  czasem , m iędzy 
innym i w  po jed y n k u  o finał poko­
na ł w ysoko no tow anego  zaw odni­
ka  W isły K raków  Bodziackiego. 
W fm ale p rzeg ra ł p rzed  czasem  (z 
pow odu b rak ó w  kondycy jnych) ze 
sw ym  odw iecznym  ry w alem  - P a ­
w łem  M alow ańcem  ze Ś ląska 
W rocław  i zdobył ’’s re b ro ” .

Po  k ilk u  la tach  
tren in g ó w  swój 
m ed a l zdobył 
w reszcie  Jace k  
G argól. D otych ­
czas jedyn ie  ”o- 
c ie ra ł” się o po­
dium . P ierw szą  
sw ą w a lkę  w y­
g ra ł p rzed  cza­
sem  p rzez  dusze­
nie. N astępną  
p rzeg ra ł, n ie s te ­
ty , n iejednogłoś- 
ną  decyzją sę­
dziów. W po je­
d y n k u  repasażo- 
w ym  znów  zasto­
sow ał sw em u  ry ­
w alow i duszenie .
W alka o 3 m iejsce 
to by ł pięciom i­
nu tow y, n ieu s­
ta n n y  a ta k  zm o­
bilizow anego za­
w od n ik a  Ipponu .
Jac e k  zw yciężył 
z d e c y d o w a n ie ,  
choć w  pew nym  
m om encie  też  
brakow ało  m u  sił.
B rązow y m edal 
m istrzostw  P o ls­
k i to najw iększy  
sukces w  k a rie ­

rze J a c k a  G argóla, a dw a m edale 
w yw alczone w  m in ioną  sobotę 
przez ja ro c iń sk ich  m łodzieżow ­
ców to  z kolei najw iększe osiąg­
nięcie w  k a rie rz e  tren e rsk ie j J a c ­
ka  T om czaka. Zdobyw ając m edal 
M P J . G argó l o siągnął I k la sę  sp o r­
tow ą. T ren e r  T om czak  uw aża, iż 
dzięki te m u  sukcesow i Jac e k  
uw ierzy  w  sw oje m ożliw ości i b ę ­
dzie g roźnym  ry w alem  n a w et d la  
seniorów . W p u n k tac ji d ru ży n o ­
wej Ip p o n  zajął m iejsce w  p ie rw ­
szej szóstce.

O prócz dw óch  rep rezen tan tó w  
Ipponu  s ta rto w ało  jeszcze  4 w y­
chow anków  ja roc iń sk iego  k lubu : 
Jac e k  R ejm an  i B artosz  K ró lak  
z O lim pii P o zn ań  oraz  B artosz  
i M ichał M ietlińscy  z A ZS-u W roc­
ław . D obrze w alczyli J . R ejm an  
i M. M ietliński, k tó rzy  m ieli szanse 
n a  zdobycie m edali, a le  ostatecz­
n ie  zajęli siódm e m iejsca.

(pwjt)

Od lewej: Włodzimierz Nowaczyk, trener Jacek Tomczak, 
Jacek Gargól FOTO Stachowiak
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C H R Y Z A N T E M Y
gałązkow e, gerberowe, dekoracyjne, 

w ielokw iatow e, doniczkowe
W  ty m  s e z o n ie  p ra g n ie m y  P a ń s tw u  z a p r e z e n to w a ć  o k o ło  25 

o d m ia n  c h r y z a n te m ,  g łó w n ie  z m a te c z n ik a  f i rm  h o le n d e r s ­
k ic h  F id e s  i v a n  K lin k .
Nowością będzie chryzan tem a igiełkow a w kolorze zielonym.

KWIATY CIĘTE BEZPOŚREDNIO Z TUNELI!

Sprzedaż kw iatów  odbyw ać się będzie n a  teren ie  gospodarstw a 
ogrodniczego

T erm iny sprzedaży: od godz. 8.00 do 20.00 
sobota, n iedziela  - sp rzedaż  w yłącznie  na  zam ów ienia 

pon iedz iałek  - w olna sprzedaż  
w to rek  - w olna sp rzedaż  od 8.00 do 12.00 

Z a p e w n ia m y  P a ń s tw u :  
asp arag u s  -ję znicze w azony 

w iank i św ierk  kom pozycje  kw iatow e 
z ch ryzan tem  w  form ie ik eb an y  oraz  szereg  innych  dodatków  

w  ram ach  sto iska kw iac ia rn i ’’C hryzan tem a”
GOSP. OGROD. ZBIGNIEW BIAŁOUS 

63 - 200 Ja rocin  ul. W rocław ska 254
fg  47-37-28 (f 1956/R/94)

^  FUTRA ^KURTKI 

v  LISY v  KARAKUŁY 

w  NUTRIE

W CENIE PRODUCENTA

ŚRODA Wlkp.tcl.(0-65) 527-51

(f 1899/ R/ 94)

H U R T

ZNICZE 

RAJSTOPY, SKARPETY 

PAP. TOALETOWY

" I

Skupuję

Z IE M N IA K I J A D A L N E

Mieczysław  Kopankiewicz 

Kiełczyn 13 

®  Książ 22-650 (0-667) 

na terenie hurtowni "KU M BI"

(płatne gotówką przy dostawie)

(f 282/94)

U w ag a! N ow ość! 
GABINET KOSMETYCZNY

»HANIA «
ul. os. Kościuszki 4 (blok Spól. Mieszk.) 

tel. 47-34-38 (w ew n. 38) 
ZAPRASZA NA: SUPER HIT 

•^■przedłużanie i m odelow anie 
paznokci tipsam i 

■Ję u tw ardzanie paznokci m etodą 
„fiberglas”

'A' napraw ianie złam anych 
i uszkodzonych paznokci 
m alow anie i dekoracja paznokci 
ozdobami
peeling, m aseczka i m asaż dłoni 

CZYNNY: pon., śr., czwart. 13.00 - 20.00 
wtorek, piątek 8.00 - 15.00, 
sobota 9.00 - 14.00

(f 1942/R/94)

A U T O  C E N T R U M

> m e c h a n ik a  p o ja z d o w a  

-» b la c h a r s tw o

(p r o fe s jo n a ln y  s p rz ę t)  

-» p o m o c  d ro g o w a  

(c a łą  d o b ę )

> h a n d e l  s a m o c h o d a m i 

-» u s łu g i t r a n s p o r to w e

Paw ei Straburzyński 

Jarocin, tel. 47-22-14 

ul. K arw ow skiego 26

S Y LW ES TER «
Ś w ietlica  W iejska w  Panience

W ykup biletów do d n ia  20.XI.94

Posłuszny Lesław, Panienka 71
Z konsum pcją cena 400.000 zł 

od pary

( f  1968/ R / 94)

U S Ł U G I T A P IC E R S K IE
NA PRA W Y 1 PRZERÓ BK I 

M EBLI TA PIC ERO W A N Y CH  

Z M IA N Y  K SZTAŁTU 1 FA SONU

f  A N D R Z E J A K  J
UL. MONIUSZKI 2 /6 ,  JAROCIN

tel. 47-37-79
_________________ (f 1949/R/94)

SKLEP W IELOBRANŻOWY 
Jarocin, ul. Dąbrowskiego 16 

iw Oferuje: -aa
s p r z e d a ż  m e b li  i r o w e r ó w  

n a  r a t y  o d  1 .1 1 .9 4

24%  zniżka w  skali rocznej

{f 1962/ R/94)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści szpitali poznańskich
Jarocin , ul. W rocław ska 92B 

Ginekolog - położnik (USG) 
lek. med. A ndrzej CHOJNICKI 

p ią tek  16.00 - 18.00 
D e rm a to lo g  

lek. med. A lfred HESS 
w torek  16.00 - 17.00 

N eu ro lo g - 
d r  m ed. M arek PIETRZAK 

czw artek 16.00 - 17.00 
U ro lo g  

lek. med. A rtu r KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00 - 17.00 
C h ir u r g  - o n k o lo g  

lek. med. G rzegorz URBAŃSKI
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00

(f 1860/ R/94)

d r  P .  H .  K  &  M  | |

PR Z ED ST A W IC IEL  „M ET A LPL A ST ” KALISZ 
OFERUJE: OKNA I DRZWI P.C.V.

ORAZ INNE WYROBY
J a ro c in , u l. J o rd a n a  28, te l. 47-25-18 

c z y n n e  o d  9 .00  d o  18.00, s o b o ta  d o  9.00 d o  13.00

(f 280/ 94)

Przedsiębiorstwo Produkcyj no-U sługo we
I N T E R  - E L K A N

w  J a r o c i n i e

Z A T R U D N I  S Z W A C Z K I  x

przy produkcji bielizny 
Możliwość przyuczenia osób 

nie posiadających kwalifikacji 
Osoby chętne do podjęcia pracy 

proszone są o zgłaszanie się 
w siedzibie przedsiębiorstwa

w Jarocinie, ul. Dąbrowskiego 15 tel. 
47-26-17, 47-24-50

(f 291/94)

OKNA, DRZWI PCV
Jarocin, ul. Dąbrowskiego 6, teł. 473-937

ROLETY, 
OKNA DACHOWE
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SPRZEDAŻ
S p rz e d a m  ta n io  d z ia łk ę  z fu n ­

d a m e n tem . Tel. Ż erków  164. 
S p rzed am  tan io  A m igę  1200. Ul. 

św. D ucha 59, 63-200 Jarocin .
(f 1935/R /94 ) 

S p rzed am  z es ta w  w y poczynko­
w y  skóropodobny. Tel. 47-20-61.

(f 1938/R /94 ) 
S p rzed am  k o m p u te r  ,,A tari” 

1040 ST. Tel. 47-11-74.
(f 1939/R /94 ) 

O kazy jn ie  sp rzedam  now e m od­
n e  fu tr o  z nu trii. Tel. W itaszyce 
234. (f 1940/ R /9 4 )

S p rzedaż  k a p u s ty  i m a rc h w i. 
S zpera , W itaszyczki 1 - Słow ików .

(f 1946/R /9 4 ) 
S p rzedam  dom  ze sk lep em  i za­

p leczem  gospodarczym  w Ż erko ­
w ie p rzy  ry n k u . Tel. 47-39-29.

(f 1947/R /94 ) 
N ieru ch o m o ść  w  PLESZEW IE 

przy  tra s ie  POZNAŃ - KATOW I­
CE sp rzedam . (0-62) 423-183.

(f 1964/ R /94 ) 
S p rzed am  niedrogo  szc zen ię ta  

dogo-w ilczury. R oszków  100, przy  
stacji. (f 1970/ R /  94)

S p rzed am  d z ia łk ę  o pow ierzchn i 
700 m 2 w raz  z bud y n k iem  m iesz­
ka ln y m  w  W itaszycach. Tel. 
47-21-33, po godz. 16.00.

(f 1971/R /94) 
K orzystn ie  sp rzedam  m a g n e to ­

w id  oraz  te le w iz o r  zachodni ko lo ­
row y  28 cal, s tereo , te legazeta . J a ­
rocin, ul. E stkow skiego  5.

(f 1976/R /94 )

KUPNO
K u p ię  s ta ro c ie  - m eble , zegary , 

obrazy, porce lanę, lam py, m ilita ­
ria , w agi, żelazka, m łynk i itp . M o­
g ą  być zniszczone. Jarocin , u l. Wo­
dna  17, tel. grzecznościow y 
47-37-86 w  godz. 8.00 - 16.00.

(f  1327/R /9 4 ) 
K up ię  m ie sz k a n ie  w łasnościow e 

spółdzielcze do 50 m 2 w  Jarocin ie  
lub  zam ien ię  na  podobne w  P le ­
szew ie. Tel. 47-37-39 od 8.00 do
16.00.
K up ię  d om  lub  m ałe  g o sp o d a rs t­

w o  pod  lasem . M oże być do re ­
m ontu . O ferty  w  B iurze O głoszeń.

(f 1937/R /94 ) 
K up ię  m ie s zk a n ie  w łasn o śc io ­

w e  w  b loku  M -l lub  M-2 w  Ja ro c i­
nie. O ferty  sk ładać  w  B iurze O gło­
szeń. (f 1974/R /94 )

K upię  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  m ax 
600 m 2 w  W itaszycach lub  okolicy. 
O ferty  w  B iu rze  Ogłoszeń.

(f 1978/R /94 ) 
S uchą  ta rc ic ę  dębow ą, sosnow ą, 

m odrzew iow ą g rubości 45 m m  - 
kup ię . Tel. 47-30-57.

(f 1981/R /94 )

MOTORYZACYJNE
S p rz e d a m  p iln ie  MZ ETZ 150, r.

p. 1988, s tan  b. dobry , czarna. Ra- 
cendów  47. (f  1933/ R /  94)

S p rzed am  „P o lo n eza” pół Caro. 
Rok prod. 1990, w iśniow y. Ż er­
ków , Ż erom skiego 1.

(f 1943/R /94 ) 
S p rzed am  w p ła ty  na  Poloneza 

w  system ie  a rg en ty ń sk im  
(w płacono 16 spośród  48 rat). Tel. 
47-28-92 w  godz. 8.00 - 18.00.

(f 1945/R /94 ) 
S p rzed am  D acię  87. N aw ro t K., 

B oguszynek  57. (f 12/ R N M / 94)

Sprzedam : O pel K a d e tt  81 r., 47 
m il (1.3) com bi; in fo rm acja  o 16.00
- 17.00, Jarocin , os. T. K ościuszki
7 /30 . (f 1950/R /94)

S przedam : P o lo n eza  CARO 1,5, 
r. 1992. R oszków  31.

(f 1951/R /94) 
S p rzedam  A u d i 80 roczn ik  80, 

diesel. S ierszew  27, gm. Żerków .
(f 1953/R /94 ) 

S przedam : F ia t  126p rok  p r. 1984 
lub  1991. R aszew y 30.

(f 1954/R /94) 
S p rzedam  sam ochód 125p r. 1981. 

W ilkow yja, ul. Iw aszkiew icza 20.
(f 1959/R /94 ) 

K up ię  VW G olf, J e t t a  roczn ik  85
- 87, benzyna. P e łn a  d o k u m en ta ­
cja. Tel. 40-55-36 po 17.00.

(f  1960/ R /  94) 
S p rzedam  V o lk sw ag en a  P a s sa ­

ta  com bi rocz. 82, poj. 1600 diesel. 
Tel. 47-28-90. (f 1965/ R /  94)

S przedam : O pel A scona 1.6S, 87 
r. Ja ro c in , tel. 47-33-53 po 15.00.

(f 1966/R /9 4 ) 
Sprzedam : O pel K a d e t kom bi, 

poj. 1300, rok  prod. 85. P a n ie n k a  
71. (f 1969/R /9 4 )

Sprzedam : F ia ta  126p 1979 r. L u ­
b in ia  M ała 30. (f 1972/ R /  94)

P e u g eo t 305 1.5 SR  r. p rod . 1980. 
Ż erków , 700-lecia 27, tel. 231.

(f 1977/R /9 4 ) 
Sprzedam : F ia t  126p rocz. 86. P o ­

ta rzyca, u l. W yzw olenia 22.
(F 1979/ r /9 4 )

ROLNICZE
S p rze d a m  dw u o sio w y  c ią g n ik  

o g ro d n iczy  w raz  z k o m p le tem  n a ­
rzędzi i p rzy czep ę  w y w ro tk ę  lub  
zam ien ię  n a  C-330. Ja ro c in , ul. 
W ybudow ana 19. (f 1924/ R /  94) 

S p rzedam  c ią g n ik  U rsus U 902. 
S ław oszew  51. (f 1931/R /  94)

S p rzed am  „ D zik a ” z s iln ik iem  
W SK w  dobrym  stan ie. C hrzan  
15 la .  (f 1941/ R /9 4 )

RÓŻNE
R en o w ac ja  a n ty k ó w . Jarocin , 

ul. W odna 17, tel. grzecznościow y 
47-37-86 w  godz. 8.00 - 16.00.

(f 1327/R /94 ) 
PR O JE K TO W A N IE o raz  sp rze ­

daż typow ych  p ro jek tó w  z n a jn o ­
w szych ka ta logów  budynków  
m ieszka lnych  1994/' 1995. Jarocin , 
ul. W ęglowa 1 / 21, po 16.30. Tel. 
47-36-30. (f 1804/ R /94 )

M alo w an ie , ta p e to w an ie , szp a ­
ch lo w an ie . Tel. Ż erków  302. Wy­
staw iam  fak tu ry  VAT. (f 278/ 94) 

M ałżeństw o z dzieckiem  (3 lata) 
p o sz u k u je  m ie s zk a n ia  do w yna­
jęcia. M ożliwość opieki nad  s ta r­
szą osobą. Tel. 47-33-36 7.00 -15.00.

(f 1923/ R /  94) 
W rocław  - z am ie n ię  m ie szk a n ie  

M-3, 46 m 2 na  podobne lub  M-2 
w  Jarocin ie . W iadomość: 47-10-89, 
po  15.00. (f 1932/ R /  94)

W y d zierżaw ię  lo k a l o pow ierz­
chn i ok. 30 m 2, b lisko  R ynku . In ­
fo rm acja  w  B iurze Ogłoszeń.

(f 1934/R /94 ) 
Z a m ien ię  m ie szk a n ie  lo k a to rs­

k ie  M-4 ok. 60 m 2 w  K ole na  podob­
n e  w  Jaro c in ie  lub  w ynajm ę. Tel. 
723-554 Koło.

(f 1936/ R /  94) 
W y d zierżaw ię  g a ra ż . A dres 

w  B iurze Ogłoszeń.
(f 1944/ R /94) 

Z a m ie n ię  m ie szk a n ie  86 m 2
w  sta ry m  budow nictw ie , CO - na 
m niejsze  2-pokojow e z CO. Tel. 
47-12-88. (f 1955/ R /  94)

C zyszczenie d y w an ó w , w y k ła ­
d z in  m ebli tap icerow anych  i au t. 
Jarocin , ul. M oniuszki 24 /2 . Tel. 
47-30-64. (f 1961/R /94 )

Z a g u b io n a  le g ity m a c ja  - Zespół 
Szkół T echn icznych  w  O strow ie, 
Z im ny M aciej, Ja ro c in , ul. B ato re­
go l a /  13. (f 1967/R /94 )

Z a m ie n ię  lu b  s p rz e d a m  dom, 
zabudow ania  gospodarcze, 1,5 ha 
ziem i w  P an ien ce  na  m ieszkanie  
w  Jarocin ie . W iadomość: tel.
47-10-97 po godz. 15.

(f 1973/R /  94) 
U słu g i s to la rsk ie  różne - boaze­

rie , zabudow y łaz ienek , g rze jn i­
ków , szafki itp. w ykonu ję  szybko 
i p rzystępn ie , tel. 47-30-57.

(f 1980/R /94)

PRACA
Młody, opera tyw ny , praw o jazdy, 

poszukuje pracy. Oferty składać 
w Biurze Ogłoszeń, (f 1958/ R / 94)

LEKARSKIE
GABINET DERMATOLOGICZ­

NY - lek . m ed. A nna  P ajdow ska, 
derm ato log-w enero log , p rzy jm u ­
je: w to rek  i p ią tek  15.45 - 16.45. 
Zabiegi derm ato log iczne, w  tym  
leczen ie  c iek łym  azotem . Tel. 
47-28-35, Jaro c in , u l. P a rk o w a  
1 /20 . (f 8 3 2 /R /94 )
SPECJALISTYCZNY GABI­

NET GINEKOLOGICZNY - USG
- lek . m ed. A ndrzej P a jdow sk i sp e ­
c ja lista  n n eko log -po łożn ik . Sze­
roki zak: es zabiegów  d iagnostycz­
nych  i leczniczych łączn ie  z b ad a ­
n iam i cyto logicznym i i h is to p a to ­
logicznym i. R ejes trac ja  telefonicz­
na  - 47-28-35. p rzy jm uje: pon ie­
dzia łek , środa  i czw artek  15.45
- 20.00, w olne soboty  11.00 - 13.00.
B adan ia  U SG  (A loka 3,5 - 7,5 MHz) 
u  dzieci i dorosłych  - ciąży i g ine­
kologiczne, p iersi, szyi i tarczycy, 
jam y  brzusznej, ją d e r  (dokum en­
tac ja  zdjęciow a badań). M ożliwość 
bad ań  U SG  w  dom u P ac jen ta . 
PRACOWNIA USG czynna  rów ­
nież  codziennie  ran o  od pon iedzia­
łk u  do p ią tk u  - bez w cześniejszej 
re je strac ji - od 8.00 do 9.00. J a ro ­
cin, ul. P a rk o w a  1 / 20 (od ul. Św. 
D ucha). (f 8 3 2 /R /9 4 )

Iw ona Udzik, lek. m ed. położ- 
nik-ginekolog, przy jm u je  w  k a ż ­
dy pon iedz iałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, os. K o nsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście  od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je strac ja  te le fo ­
niczna: codziennie  w  godz. 20.00
- 22.00, tel. 47-24-81.

(f 9 4 3 /R /9 4 ) 
SPECJALISTA ORTOPEDA 

lek. m ed. P. Kęsa; dzieci i dorośli, 
USG s taw ów  b iodrow ych  n iem o­
w ląt. Ja ro c in , u l. K arw ow skiego 
32; P ią te k  17.00 - 18.00.

(f 1715/R /94 ) 
BADANIA WSTĘPNE, OKRESO­

WE PRACOWNIKÓW, PORADY 
LEKARSKIE - lek. med. ROMAN 
OWCZARZ AK, specjalista med. pra­
cy, internista, uprawniony do badań 
profilaktycznych. ZMIANA ADRE­
SU! JAROCIN, ul. T. KOŚCIUSZKI 
16a - PRZYCHODNIA JAFO (po­
przednio - ul. Karwowskiego 32). 
WTORKI 17.00 - 18.00. Tel. dom. 
47-21-19. (f 1820/R/94)

GABINET PSYCHIATRYCZNY 
M aria Z ierhoffer, lek a rz  spec ja li­
s ta  p sy ch ia tra . Ja ro c in , ul. H alle ra  
9, p. 25; re je s tra c ja  telef. 47-31-26; 
p rzy jęc ia  pon iedz ia łek  godz. 16.00.

(f 1821/R /9 4 )

G A B IN ET OKULISTYCZNY, 
lek . m ed . H a n n a  M arczuk-Z ie- 
l iń s k a , o k u lis ta . P rzyjęcia : w to ­
rk i  i czw artk i 16.00 - 18.00, p iątki
16.00 -17.00. Ja ro c in , ul. S łoneczna
8. W izyty dom ow e po uzgodnię 
n iu. (f 1852/R /94)

L ek  m ed . M ARIA SUW ALSKA, 
s p e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz ­
ny ch . G abinet: Ja ro c in , N iepodle­
głości 6, pon iedz iałek  17.00 - 18.00. 
M ożliwość w ykonan ia  EKG.

(f 1896/ R /  94) 
N a s ta w ia n ie  k rę g o s łu p a , s ta ­

w ów  - I p ią tek  m -ca od 12.00 do
13.00, III p ią tek  m -ca od  12.00 do
13.00. Ja ro c in , ul. P o ln a  5a.

(f 1957/R /94 ) 
L ek . m ed . E. SKRZY PCZYŃ S- 

KA  - BA DANIA W STĘPN E 
i OK RESO W E PRACOW NIKÓW , 
PO RA D Y  L E K A R S K IE  w P rzy ­
chodni R ejonow ej w  Jarocin ie , ga­
b in e t No 12, od godz. 15.45.

(f 1963/ R / 94) 
L ek . m ed . G R ZEG O R Z SZYM ­

CZAK - S P E C JA L IST A  C H I­
R U RG , gab inet: ul. N iepodległości
6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zgłoszenia tel. 47-36-00. 
G A STR O SK O PIA  (badan ie  p rze­
ły ku , żo łądka i dw unastn icy ) - 
czw artk i 16.00 -18.00, ul. H alle ra  9, 
pokój 7; re je stra c ja  do  g astro sk o ­
pii: te l. 47-36-00. (f 1975/ R /  94) *

K i n o  „ E c h o ”
„Praw dziw e k łam stw a” - w  roli 

głównej Arnold Schwarzenegger. 
29.X. - g. 23.15 
Cena bile tu  - 40 tys. zł.

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAR O C IN 
UL. S IE N K IE W IC ZA  14 
(50 m od dw orca PKS) 

Przyjm ują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 - 17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 47-28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00- 18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30 - 17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30 - 17.30
dr med. Grzegorz OSZKIN1S

•  chorób oczu 
czwartek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI
UWAGA ! Z  powodu wyjazdu 
w listopadzie gabinet okulistyczny 
nieczynny.

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 - 17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30 - 17.30 
lek. med. Jacek LULA
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PREPARATY A L O E SO W E  
O DZIAŁANIU  
IIW M UNOSP/M U
p o b u d z a j ą  m e c h a n i z m y  o b r o n n e  o r g a n i z m u  d z i a ła ją  
o g ó l n i e  w z m a c n i a j ą c o  z a l e c a n e  w z m n ie j s z o n e ]  
o d p o r n o ś c i  na in f ekc je .

b i o o r o n ’
syrop okresowo- (  ; 
oroniowy

Zaktady Zielarskie Herbapol w Klęce Spotka Akcyjna 63-040 Nowe
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Piątek 28. X. 94
8.00 „Odrobina miłości” - serial 

prod. angielskiej
8.30 „Johnny Q uest” - serial anim. 

dla dzieci
9.00 „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 „Skrzydła” - serial komedio­

wy prod. USA
10.00 „W ięźniarki” - serial prod. au­

stralijskiej
11.00 Film oteka Narodowa
12.05 Telegazeta
13.55 Program  dnia
14.00 A la carte - magazyn ku linar­

ny
14.30 Magazyn
15.00 „Statek  miłości” - serial oby­

czajowy prod. USA
16.00 Pam iętnik nastolatki
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości” - serial 

prod. angielskiej
17.30 ,,Pac M an” - serial animowany
18.00 „Sąsiedzi” - serial prod. au­

stralijskiej
18.30 Informacje
19.00 „Telewizja 101” - serial prod. 

USA
20.00 „Praw o B urke’a ” - serial sen­

sacyjny prod. USA
21.00 „Brygada Acapulco” - serial 

sens. prod. USA
21.55 GRAMY!
22.00 Informacje
22.10 Biznes tydzień
22.30 „Miraż” - film prod. USA
24.00 Na każdy tem at

1.00 Talia gwiazd
1.30 Pożegnanie

Sobota 29. X . 94
8.30 „Pac M an” - serial anim. dla 

dzieci
9.00 „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej

9.30 Fashion TV
10.00 „Telewizja 101” - serial oby­

czajowy prod. am erykańskiej
11.00 „Brygada Acapulco” - serial 

sensacyjno - przygodowy 
prod. am erykańskiej

12.00 „Blond V enus” - film fab. 
prod. USA

13.40 O skar - magazyn filmowy
14.30 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
15.00 „D aktari” - serial dla dzieci 

i młodzieży
16.00 „Praw o B urke’a ” - serial sens. 

prod. USA
17.00 „Rajska plaża” - serial prod. 

am erykańskiej
17.30 „Banana Split” - serial anim o­

wany
18.00 „He-m an” - serial animowany
18.30 Informacje
19.00 „Łowcy głów” - angielski mi- 

niserial
20.00 Film tygodnia: „Ziarnko ta- 

m aryszku” - film fab. prod. 
USA

22.15 „W sercu k łam stw a” - film 
prod. USA (1992 r.)

23.50 K oncert rockowy 
0.50 Link Journal
1.20 Pożegnanie

Niedziela 30. X. 94
8.00 „Blond Venus” - film fab. 

prod. USA
10.45 Koncert rockowy
11.45 „Kawałeczek ra ju ” - film 

prod. USA
13.20 GRAMY!
13.50 Jesteśm y - program  redakcji 

katolickiej
14.20 Fashion TV
14.50 Św iat według dziecka - pro­

gram  rozrywkowy
15.50 Film tygodnia: „Ziarnko ta- 

m aryszku”
18.00 „Rajska plaża” - serial prod. 

USA
18.30 Informacje
19.00 „W tajnej służbie” - miniserial 

szpiegowski
20.00 „Robocop” - am erykańsko - 

kanadyjski serial fantastycz­
no - przygodowy

„Rapa - Nui”, Pępek Świata
W dniu  swojej polskiej prem iery, 

w jarocińskim  kinie został w yświet­
lony film „Rapa - Nui” w reżyserii 
Kevina Reynoldsa, w yprodukow a­
ny m.in. przez Kevina Costnera. A k­
cja filmu toczy się na tytułowej w y­
spie, k tó rą  później Holendrzy na­
zwali Wyspą W ielkanocną. Dawniej 
Rapa - Nui, k tó re  oznacza Pępek 
Świata, było uosobieniem raju, a jej 
mieszkańcy myśleli, że są jedynym i 
m ieszkańcami Ziemi. Film pokazuje 

! Ją w momencie, kiedy raj zaczyna się 
przeistaczać w piekło.
Miłość dwóch przyjaciół do jednej 

kobiety rodzi przemoc, a chorobliwa 
1 w iara w bogów i w ykuw anie coraz 

Większych posągów prowadzi do 
wyniszczenia cudownej przyrody. 
Ponadto królewski klan długou- 
chych nieludzko trak tu je  podległy 
mu klan krótkouchych, który 
W końcu buntu je  się. Wszystko to 
nieuchronnie prowadzi do tragedii.
W filmie dom inuje egzotyka. Eg- 

2°tyczna je st m uzyka, obyczaje i re- 
togia. Po prostu na m om ent przenosi­
my się w zupełnie inny św iat sprzed

trzystu  lat. Co nie oznacza, że jeśli 
brakuje niemal wszystkich w ynala­
zków naszej cywilizacji, to będziemy 
się nudzić. Wręcz przeciwnie, może­
my np. zobaczyć jak, nie m ając żad­
nych urządzeń, tubylcy potrafią za­
stąpić potężny dźwig. Akcja biegnie 
w artko  czasami wywołując dreszcz 
emocji i sporadycznie śmiech. W cią­
gu ponad półtorej godziny obserw u­
jem y 9 miesięcy (skojarzenia nie są 
bezpodstawne) historii wyspy.

Niewątpliwie najw iększym  walo­
rem  filmu są zdjęcia. Fascynujące 
ujęcia gór, ciekawie ukazane morze. 
Autentyczne osiem nastom etrowe 
rzeźby muszą wzbudzać podziw.
Publiczność przyszła na seans 

mniej licznie niż zwykle. Być może 
większość oczekiwała na niedzielny 
seans „Wilka” . Poza tym  tem atyka 
„Rapa - Nui” nie je st zbyt poryw ają­
ca, a i jego reklam a nie była tak 
agresyw na jak  np. filmu „Cztery 
wesela i pogrzeb” . W tym  w ypadku 
jakość nie szła w parze z frekwencją.

P io tr  C hm ura

Telewizyjna wersja kinowego przeboju
o policjancie, który podczas nieudanej 
akcji zostaje zabity przez handlarzy nar­
kotyków. Jego mózg wykorzystany zo­
staje do budowy policjanta - robota, któ­
rego przed wymierzeniem sprawiedliwości 
nie powstrzyma żaden bandyta. W De­
troit wzrasta przestępczość, a on jest 
ostatnią szansą dla przyzwoitych obywa­
teli. Gdy Robocop wychodzi na ulicę, 
wzrasta ilość skarg na brutalność policji.
21.00 „P o k erzy s tk a”  - film  p ro d . U SA
23.00 4  x 4  - m agazyn m oto ryzacy jny
23.30 A n ten a  2
24.00 K o n ce rt rockow y

1.00 Pożegnanie

Poniedziałek 31. X. 94
8.00 „Odrobina miłości” - angielski 

serial obyczajowy
8.30 „Banana Split” - serial anim o­

wany
9.00 „Łowcy głów”

10.00 „W tajnej służbie” - m iniserial 
szpiegowski

11.00 „Rajska P laża” - serial prod. 
USA

11.30 „Robocop” (powt.)
12.30 Telegazeta
13.50 Program  dnia
13.55 K urs języka angielskiego
14.10 „Pokerzystka” (powt.)
16.00 Twój lekarz - magazyn m edy­

czny
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „O drobina miłości” (powt.)
17.30 „Miś Paddington” - serial ani­

mowany
18.00 „Sąsiedzi” - serial obycz. prod. 

australijskiej
18.30 Informacje
19.00 „Adam  -12” - serial krym inal­

ny prod. USA
20.00 Film na telefon: „Jak  zam or­

dować m ilionerkę” - film 
prod. USA

21.55 GRAMY!
22.00 Informacje
22.30 „Szpital m iejski” - serial 

obycz. prod. USA
23.30 Tylko dla dam
24.00 Pożegnanie

W torek 1. XI. 94
8.00 „Odrobina miłości” - serial 

obycz. prod. angielskiej
8.30 „Miś Paddington”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „W drodze” - program  redak­

cji katolickiej
10.00 „Szpital m iejski”
11.00 „Rajska plaża”
11.30 „Adam  - 12” - krym inał prod. 

USA
12.30 Telegazeta
13.35 Program  dnia
13.40 K urs języka angielskiego
13.55 „Dziecko narzeczonej” - film 

prod. USA
15.30 M agazyn filmowy
16.00 A la carte  - magazyn ku linar­

ny
16.30 Infomacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości”
17.30 „Alwin i w iewiórki” - serial 

animowany
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus M inus - program  publicy­

styczny
19.15 „Skrzydła” - am erykański se­

rial komediowy
19.45 Plus Minus - program  publicy­

styczny

20.00 „Sekrety”
21.30 A n ten a  2
22.00 Informacje
22.30 Koncert
23.30 K uba Szylińki zaprasza
24.00 Twój lekarz - magazyn m edy­

czny
0.30 Pożegnanie

Środa 2. XI. 94
8.00 „Odrobina miłości”
8.30 „Alwin i w iewiórki”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „Skrzydła”

10.00 „Szpital m iejski”
11.00 „Sekrety”
12.30 Telegazeta
13.55 P rogram  dnia
14.00 K urs języka angielskiego
14.15 Film na telefon - powtórzenie 

wybranego przez widzów fil­
mu

16.00 Link Journal
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości”
17.30 „Miś Jogi” - serial anim owany
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 P lus Minus - program  publicy­

styczny
19.15 „Skrzydła”
19.45 Plus Minus
20.00 „D allas” - serial obycz. prod. 

USA
21.00 „Airwolf” - serial sensacyjny 

prod. USA
21.55 GRAMY!
22.00 Informacje
22.30 „Szpital m iejski”
23.30 Talia gwiazd
24.00 „Jesteśm y” - program  red. k a ­

tolickiej
0.30 K uba Szyliński zaprasza
1.00 Pożegnanie

Czwartek 3. XI. 94
8.00 „O drobina miłości”
8.30 „Miś Yogi”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „Skrzydła” - serial kom edio­

wy prod. USA
10.00 „Dallas”
11.00 „A irw olf’
12.00 Magazyn
12.30 Telegazeta
14.15 Program  dnia
14.20 Kurs języka angielskiego
14.35 Film oteka Narodowa
16.00 London P lus
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości”
17.30 „Johnny Q uest”
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 P lus Minus - program  publicy­

styczny
19.15 „Skrzydła” - serial komedio­

wy prod. USA
19.45 P lus Minus
20.00 „W ięźniarki” - serial prod. au­

stralijskiej
21.00 „Statek  miłości” - serial prod. 

USA
21.55 GRAMY!
22.00 Informacje
22.30 G illette World Sport Special
23.00 Na każdy tem at
24.00 O skar - magazyn filmowy
0.30 Fashion TV
1.00 Pożegnanie

R edakcja  n ie  odpow iada za zm ia­
ny  w  p rog ram ie
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Ankieta „Gazety”
5 października minęła czwarta rocznica 

powstania „Gazety Jarocińskiej". Trady­
cyjnie już publikujemy ankietę naszej „Ga­
zety". Pragniemy uzyskać dzięki niej szereg 
informacji, które pomogą nam w coraz lep­
szym redagowaniu pisma. Mamy nadzieję, 
że dzięki ankiecie będziemy mogli lepiej 
reagować na naszych łamach na oczekiwa­
nia Czytelników. Poprzednie ankiety bardzo 
nam w tym pomogły.

Publikowana dziś ankieta nie musi być 
podpisana imieniem i nazwiskiem. Wśród 
osób, które podadzą swoje personalia, roz­
losujemy nagrody: żelazko z nawilżaczem, 
3 młynki do kawy oraz 2 nagrody pieniężne 
po 150 tys. zł.

Ankiety można składać w Biurze Ogło­
szeń „Gazety" w Ratuszu lub przesłać na 
adres redakcji (ul. Szubianki 21) do 4 listo­
pada. Już z góry dziękujemy za podjęcie 
trudu wypełnienia naszej ankiety, którą na 
prośbę Czytelników publikujemy powtórnie.

Redakcja

Proszę zaznaczyć wybraną odpowiedź 
wstawiając znak "X" w odpowiednim polu.

1. Jak  często czyta Pan(i) "G azetę Jaro c iń sk ą” ?
□  - regularnie, co tydzień
□  - przynajmniej raz w miesiącu
□  - rzadziej

2. Czy "Gazetę Jarocińską" Pan(i) najczęściej:
□  - czyta w całości, czyta większość artykułów
□  - czyta tylko niektóre artykuły
□  - tylko przegląda, wertuje

3. Ile osób łącznie z Panem (ią) czyta egzemplarz 
"Gazety Jarocińsk iej" ?
□  - jedna (tylko ja)
□  - dwie osoby
□  - trzy osoby
□  - cztery osoby
□  - pięć i więcej osób

6. Co Pan(i) zmmienił(a)by w ” Gazecie Jarocińskiej "
- proszę krótko opisać:

7. Które działy/rubryki pisma odpowiadają Panu(i) 
najbardziej ?
□  - Informacje
□  - Temat Tygodnia
□  - Działalność władz gminnych
□  - Komentarz
□  - Felieton
□  - Kronika policyjna
□  - Targowisko
□  - Giełda samochodowa
□  - Historia
□  - Wiadomości kulturalne
□  - Żywe opisy zdarzeń i faktów
□  - Wywiady
□  - Ochrona środowiska
□  - Wiadomości sportowe
□  - Listy od Czytelników
□  - Halo, "Gazeta"
□  - Horoskop i krzyżówka
□  - To i owo
□  - Problemy zakładów pracy
□  - Bezrobocie
□  - Podróże zagraniczne
□  - Dziewczyna Miesiąca

8. Jak ie  porady Pana(i) zdaniem powinny znaleźć 
się na łamach "Gazety Jarocińsk iej" ?
□  - prawno - ekonomiczne
□  - dla majsterkowiczów
□  - motoryzacyjne
□  - kosmetyczne
□  - zdrowotne
□  - kulinarne
□  - moda
□  - wędkarskie
□  - hobby - wymienić jakie:.....................................

11. Czy zamieszczone w "Gazecie Jarocińskiej" 
reklamy zainteresowały Pana(ią) reklamo­
wanym produktem ?

□  - tak, raz
□  - tak, więcej niż jeden raz
□  - nie

12. Płeć:
□  - Kobieta □  - Mężczyzna

13. W  jakim  je s t Pan(i) wieku:
□  - poniżej 25 lat □  - 45-54 lata
□  -25-34 lata □ -  55-64 lata
□  - 35-44 lata □  - 65 lub więcej lat

14. J e s t Pan(i) mieszkańcem:
□  - miasta
□  - wsi

15. Na jakim  etapie zakończył(a) Pan(i) swoją 
edukację ?

□  - szkoła podstawowa
□  - zasadnicza szkoła zawodowa
□  - ukończona szkoła średnia
□  - nieukończona szkoła średnia
□  - szkoła pomaturalna
□  - ukończone studia wyższe
□  - nieukończone studia wyższe

12. Które z niżej wymienionych pism czyta 
Pan(i) przynajmniej od czasu do czasu ?

a) dziennik (przynajmniej 2-3 wydania w tygodniu)
□  -  G a ze ta  W y b o rcza
□  -  G a ze ta  P o z n a ń sk a
□  -  G ło s  W ie lk o p o lsk i

b) tygodnik (przynajmniej 2-3 wydania w miesiącu)
□  - T IN A
□  -  P rzy j a c ió łk a
□  -  S k an d a le
□  -  C a sh
□  -  P o lity k a
□  -  W p ro s t

c) miesięczniki (przynajmniej 2-3 wydania w roku)
□  - P o ra d n ik  D o m o w y
□  -  In n e , ja k ie  ?

4. Czy według Pana(i) artykuły w "Gazccic 
Jarocińskiej" są:
□  - zbyt długie
□  - odpowiedniej długości
□  - zbyt krótkie

5. Czego Pana/Pani zdaniem, je s t w "Gazecie 
Jarocińskiej" za mało, a czego za dużo ?

a) za mało:...................................................................

b) za dużo

9. Czy regularnie powinny ukazywać się krótkie 
informacje:
□  - z województwa
□  - z kraju
□  - ze świata

10. Jak ich  autorów  piszących w "Gazecie 
Jarocińsk iej" ceni Pan(i) najbardziej ?

Imię:

Nazwisko:

Adres:

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

63 -200  Jarocin , ul. Szubianki 21 
te l./fax. (0 -62) 47-37-60
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P iątek  28 X  94■
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 G im nastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Program  dla dzieci - Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. 
USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 U siebie - m agazyn dla m niej­

szości
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program  dnia
15.00 P arty -tu ra  - teleturniej muzy­

czny
15.30 M istrzostwa zawodowych par 

tanecznych
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 ,,Moda na sukces” - serial 

prod. USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Teleexpress
17.20 „Tata, a  M arcin powiedział...”
17.30 Goniec - magazyn kulturalny
17.40 Test - magazyn konsum enta
18.05 R andka w ciemno - zabawa

quizowa
18.50 Zulu Gula, Miedziana 13 - pro­

gram  satyryczny Tadeusza 
Rossa

19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Brzem ię w iny” - film fab. 

prod. USA (1991 r., 88 min.)
21.45 Puls dnia
22.10 W.C. kw adrans
22.25 Nasza szkapa
23.00 Wiadomości
23.15 Oko w oko
23.45 „Balanga” - film fab. prod. TP 

(1993 r., 80 min.)
1.05 Przez lądy i morza
1.25 G rand Prix
1.55 Zakończenie program u

PROGRAM H

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 K urs języka angielskiego
7.30 Dwójka o poranku
8.00 P rogram  lokalny
8.30 „Zbójnicy króla” - serial prod. 

duńskiej (1992 r.)
9.00 Transm isja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 Truskaw kow e studio
15.30 Studio sport - Koszykówka 

NBA
16.30 „Od dziewiątej do piątej” - 

serial komediowy prod. USA
16.55 „D arem na misja" - film dok.
17.35 Tam  jest Polska - reportaż
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.00 „Jeden z dziesięciu” - te le tu r­

niej
19.35 La la mi do, czyli porykiwania 

szarpidrutów
20.00 Bilans XX wieku
21.00 Panoram a

21.30 Poradnia pozam ałżeńska
22.00 „M isery” - th riller psychologi­

czny prod. USA (1990 r., 104 
min.)

24.00 Panoram a
0.05 Sport
0.15 Non stop kolor
1.05 Zakończenie program u

Sobota 29 X  94

PROGRAM I

7.00 Z Polski
7.10 Eko - echo
7.25 Wszystko o działce i ogrodzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program  dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno” - program  red. kato ­

lickiej dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Nie­

zwykły przyjaciel”
11.00 „Przelot nosorożca” - film 

dok. prod. australijskiej
11.45 Swojskie klim aty - magazyn 

weekendowy
12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klim aty - Magazyn 

weekendowy
12.55 Zwierzęta świata - serial, prod. 

angielskiej
13.30 Walt Disney przedstawia
14.50 Program  rozrywkowy
15.15 Kraj - magazyn
16.25 „Spółka rodzinna” - serial ko­

mediowy prod. polskiej (1994 
r., 30 min.)

17.00 Teleexpress
17.25 MDM, czyli M ann do M aterny, 

M aterna do M anna
17.50 Mini videofashion
18.05 „Beverly Hills, 90210” - serial 

filmowy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Brzemię w iny” (2-ost.) - film 

fab. prod. USA
21.55 Czar par
23.20 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota
0.05 „Wyznawcy zła” - horror 

prod. USA (1987 r.)
1.55 „Miasteczko Hellgate” - hor­

ror prod. USA
3.20 Muzyczna Jedynka
3.50 Zakończenie program u

PROGRAM II

7.00 Panoram a
7.10 M uzyczny ranek
7.30 Tacy sam i - p rogram  w języku 

migowym
7.50 Lekcja języka migowego
7.55 Powitanie
8.00 Zawód: am ator
8.30 „Sandokan” - serial anim. 

prod. hiszpańskiej
9.00 Program  lokalny

10.00 Film dokum entalny
10.30 Animals - program  Ewy Bana- 

szkiewicz

11.00 Ulica Sezam kowa - program  
dla dzieci

12.00 Akademia filmu polskiego: 
„Album polski”

14.30 „Życie obok nas” - serial dok. 
prod. angielskiej

15.00 Apetyt na zdrowie
15.45 Wysypisko - telenowela
16.00 „Grace w opałach” - serial 

prod. USA
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Koncert M aanam
17.55 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
18.00 Panoram a
18.10 Program y lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 G ra - teleturniej
19.35 Dziura w  koszu - program  Je ­

rzego Owsiaka
20.00 Program  rozrywkowy
21.00 Panoram a
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Cam erata 2 przedstawia
22.05 „Pat G arret i Billy Kid” - w es­

tern  prod. USA (1973 r.)
0.05 Panoram a 
0.10 Rocknoc
1.40 Zakończenie program u

N iedziela 30 X  94

PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.30 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program  dnia
8.30 Niedzielny poranek filmowy
9.10 Teleranek
9.40 Tęczowy Music Box

11.00 Wiadomości
11.10 „Na spotkanie z przygodą” - 

film dok. prod. USA
12.00 K oncert życzeń
12.30 Z kam erą wśród zwierząt
12.45 Encyklopedia II wojny świato­

wej
13.10 Pieprz i wanilia
13.50 W starym  kinie: „Szkarłatna 

ulica” - film fab.prod. USA
15.40 Sto pytań  do...
16.10 Oko w oko z Ewą Wachowicz
16.35 A ntena
17.00 Teleexpress
17.20 Śm iechu w arte
18.05 „D ynastia Colbych” - serial 

prod. USA
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Z potrzeby serca” - serial 

prod. włoskiej (1992 r., 45 min.)
21.05 Sportow a niedziela
21.30 „Hollywoodzcy czarodzieje” - 

serial dok. prod. USA
21.50 Racja stanu  - program  pub­

licystyczny
22.20 Wieczór z Alicją
23.20 „Cudzoziemka” - film prod. 

TP
1.00 XII Turniej Bokserski
2.00 Zakończenie program u

PRO G RA M  II

7.00 Echa tygodnia (dla niesłyszą 
cych)

7.30 Film  dla niesłyszących
8.15 Słowo na niedzielę
8.20 Powitanie
8.30 Rody polskie
9.00 Program  lokalny

10.00 Reportaż
11.00 Godzina z H anna - B arbera
12.00 „Lucky L uke” - serial przygo 

do wy prod. włoskiej
13.00 „Podróż Felliniego” - film bio 

graficzny prod. francuskiej
14.00 Podróże w czasie i przestrzeń

- serial dok. prod. USA
15.00 T eatr d la dzieci: H enryk Sien 

kiewicz „Janko M uzykant”
15.50 Studio Dwójki
16.00 „Jest jak  je st” - serial prod 

polskiej
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Jak  powstał film „Rapa N ui’

- film dok.
18.00 W ydarzenie tygodnia
18.25 Sport
18.50 Program  lokalny
19.00 G ra - teleturniej
19.35 Animki - serial anim. prod 

USA
20.00 Godzina szczerości
21.00 Panoram a
21.30 Bezludna wyspa
22.25 „Rodzinne fotografie” - seria 

prod. USA
23.10 T eatr sensacji: A nthony Shaf­

fer „Kłopoty wdowy”
0.15 Panoram a
0.20 Muzyczny blok Dwójki
0.05 Zakończenie program u

P oniedziałek 31 X  94

PR O G RA M  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.10 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
9.00 Wiadomości
9.10 „Michael Landon” - film dok. 

prod. USA
11.00 Film  dokum entalny
12.00 Wiadomości
12.10 Radio Wolna Europa: pożeg­

nanie rozgłośni - reportaż
12.45 Telekino
13.20 „Szkaplerz nadziei” - reportaż
13.50 W starym  kinie: „Johnny Be­

linda” - m elodram at prod. 
USA

15.30 Na rogu świata i nieskończo­
ności

16.00 Film dokum entalny
17.00 Teleexpress
17.20 „M inam ura - moje życie” - 

film prod. USA
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 T eatr telewizji: Andrzej

Szczypiorski „Strom a ścieżka 
do nieba”

21.25 Lewiatan
22.20 Tydzień prezydenta
22.30 W spomnienie o Jonaszu Kof­

cie
23.00 Wiadomości
23.15 „Sportowe życie” - film prod. 

angielskiej
1.25 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.15 Zakończenie program u
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PRO G RA M  II

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Powitanie
8.20 „Wojownicze żółwie ninja” - 

serial anim. prod. USA
9.00 Program  lokalny

10.00 Reąiuem  niemieckie Johan ­
nesa Brahm sa

11.20 Duchy, zam ki i upiory
11.50 Polska Kronika Filmowa
12.00 „Kosmiczna zagadka” - film 

fab. prod. australijskiej
13.30 Studio Dwójki
13.40 Ojczyzna - polszczyzna
14.00 Cyrki świata
15.00 Teatr dla dzieci: Bolesław 

Prus „A nielka”
15.40 Studio Dwójki
15.50 Film dokum entalny
17.20 Ilalo Dwójka
17.30 „JózefW arszaw ski” - film dok.
18.00 Widowisko artystyczne
18.50 Program y lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Dzieła Szekspira w animacji
20.00 „Przystanek A laska” - serial 

prod. USA
20.50 P rzystanek Dwójka
21.00 Panoram a
21.30 „Dom przy Carroll S tree t” - 

film fab. prod. USA
23.10 „Bośnia” - film dok.

1.20 Widowisko
1.45 Zakończenie program u

W torek 1 XI 94

PR O G RA M  I

7.15 Program  dnia
7.20 „Dzika A m eryka” - film przy­

rodniczy prod. USA
8.30 Film dok.
9.00 Wiadomości
9.10 Młodzieżowe studio poetyckie
9.35 „Historia żółtej ciżem ki” - film 

prod. TP
11.00 Wiadomości
11.25 Człowiek wobec śmierci - re ­

portaż
12.00 Pam ięć narodowa - reportaż
12.25 Przeboje Bogusława K aczyńs­

kiego
13.15 „Cztery pory uczuć” - widowi­

sko
13.45 W starym  kinie: „Wrzos” - m e­

lodram at prod. polskiej
15.25 Widowisko poetyckie
16.00 „A ktorski p ro test” - film do- 

kum etalny
17.00 Teleexpress
17.15 „Osławiona” - m elodram at 

s z p i e g o w s k i  p r o d .  U S A  
(1948 r., 97 min.)

19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Niedzielne dzieci” - film fab. 

prod. szwedzkiej
22.15 Hum oreska poetycko-m uzy­

czna
22.45 Wiadomości
23.00 Film dokum entalny

0.40 Na rogu świata i nieskończo­
ności (powt.)

1.10 Jarosław  M arek Rymkiewicz 
„Moje dzieło pośm iertne”

1.40 Zakończenie program u

PR O G RA M  II

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Powitanie
7.35 „Przygody B lacky’egp”

8.00 Claudio M onteverdi i polscy 
tw órcy baroku

9.00 Program y lokalne
10.00 Opowieść poetycka
10.30 Film dokum entalny
11.00 T eatr telewizji: Adam Mickie­

wicz „Pan Tadeusz”
12.00 „Kto widział w iatr” - film 

prod. kanadyjskiej
13.40 Niepokoje końca tysiąclecia
14.00 „W górach św iata” (1) - film 

dok. prod. francuskiej
14.30 Sport
15.00 T eatr dla dzieci: B. P rus „A- 

n ielka” (2)
15.50 Film dok.
17.00 Ballada o drodze
17.40 Widowisko oratoryjne
18.45 Refleksje z ks. Malińskim
18.50 Program  lokalny
19.00 Poezja ks. Janusza Pasierba
19.35 Dzieła Szekspira w animacji
20.00 Nadzywczajny koncert na 

rzecz odbudowy Sarajewa
20.50 Refleksje...
21.00 Panoram a
21.30 Refleksje...
21.35 K arnawał dziadowski - pro­

gram  poetycki
22.15 „Podróż do Bountiful” - film 

psychologiczny prod. USA
0.05 Panoram a
0.10 K oncert z okazji 10. rocznicy 

śmierci jazzm ana
1.00 Zakończenie program u

Środa 2 X I 94

PRO G RA M  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
8.30 Program y dla dzieci
8.45 G im nastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci
9.55 Muzzy in Gondoland

10.00 „Słoneczny patro l” - serial 
prod. USA

10.45 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niem ow laka do przedszko­

laka
11.30 Sztuka niesztuka
11.55 Nasze państwo
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program  dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Dla młodzieży: Raj
15.55 M uzyczna Jedynka
16.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie
17.45 Polska K ronika Ogórkowa
18.05 „Słoneczny pa tro l” - serial

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport: FC Barcelona - 

M anchester United

22.20 Puls dnia
22.35 „Cm entarz Łyczakowski we 

Lwowie” - film dokum entalny
23.00 Wiadomości
23.20 „Ucieczka do Nowego Św iata”

- serial, prod. USA 
0.55 Film  dokum entalny
1.50 Zakończenie program u

PR O G R A M  II

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 K urs języka angielskiego
7.30 Dwójka o poranku
8.00 Program  lokalny
8.30 „Przygody pana M ichała” - se­

rial TP
9.00 Świat kobiet
9.30 Najpiękniejsze zakątki Euro­

py
10.00 „Kacper i jego przyjaciele”
10.30 Film  dokum entalny
11.05 Cienka zielona linia
11.30 M uzyka m oja miłość - Gustaw 

Holoubek
12.40 Mój mały świat
13.00 Panoram a
13.20 „Dwaj spryciarze z A ntalyi”

- serial prod. niemieckiej
14.10 Muzyczne inspiracje ludowe
14.50 Powitanie
15.00 „Kacper i jego przyjaciele” - 

serial anim. prod. USA
15.30 Sport
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 „Basia” - im presja filmowa
17.00 Film dokum entalny
17.55 Losowanie gier liczbowych to ­

talizatora sportowego
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Truskaw kow e studio
20.00 „Spraw y Rosie O’Neill” - se­

rial prod. USA
20.45 Cienie życia
21.00 Panoram a
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Studio teatra lne Dwójki: Gab­

riela Zapolska „Jesiennym  
wieczorem ”

23.05 Studio sport 
0.05 Panoram a 
0.10 Sport telegram
0.20 M uzyczne inspiracje ludowe 

(powt.)
1.00 Zakończenie program u

Czwartek 3 XI 94

PR O G RA M  I

6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Oddział dziecięcy” - serial 

prod. angielskiej
8.30 Program y dla dzieci
8.45 G im nastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci
9.55 Muzzy in Gondoland - język 

angielski dla dzieci
10.05 „Żar tropików ” - serial prod. 

USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To je st łatwe
11.30 K w adrans na kawę
11.45 Żyć bezpieczniej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 Program  muzyczny
15.30 Dla młodych widzów
16.00 „Oddział dziecięcy” - serial 

prod. angielskiej
16.25 „Gdzie jest Wally” - serial 

prod. angielskiej
17.00 Teleexpress
17.20 „Filmidło” - magazyn filmowy
17.40 Taki je st świat
18.05 „Małe cudo” - serial prod. 

USA
18.30 M agazyn katolicki
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Żar tropików ” - serial prod. 

USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.50 „M agazynio” - program  saty­

ryczny
22.00 Diariusz - magazyn rządowy
22.10 Szwej ki - program  wojskowy
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 M iniatury
23.25 Kondycja praw a
23.55 „Gorączka miłości” - film fab. 

prod. włoskiej
1.50 Zakończenie program u

PR O G RA M  II

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 K urs języka angielskiego
7.30 Dwójka o poranku
8.00 Program  lokalny
8.30 „Przygody Pana M ichała” - 

serial TP
9.00 Świat kobiet

10.00 „Tarzan” - serial prod. niem ie­
ckiej

10.20 Ballada o drodze
11.00 Film dokum entalny
11.40 M uzyka jednoczy Europę
12.35 Reportaż
13.00 Panoram a
13.20 „Napoleon” - serial prod. fran­

cusko - polsko - niemiecko
- portugalskiej

14.15 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Tarzan” - serial prod. USA
15.30 Skrzydła bliżej marzeń
16.00 „Blizna” - reportaż z Berlina
16.25 Stanisław  Sojka - Milczenie
17.00 Zapomniani poeci
17.30 Łowca dźwięków - po rtre t Ma­

rka Wilczyńskiego
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport
21.00 Panoram a
21.35 Auto - magazyn motoryzacyj­

ny
22.00 „Daleko na północy”- film fab. 

prod. USA
23.30 Era Wodnika
24.00 Panoram a 

0.05 Sport 
0.15 A rt noc
1.20 Zakończenie program u

R edakcja  n ie odpow iada za zm ia­
ny  w  prog ram ie
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Chryzantemy
H is to r ia  u p r a w y  c h ry z a n te m  (z łocien i) s ię g a  b a rd z o  o d le g ­

ły c h  czasó w  i lic z y  co n a jm n ie j  25 w ie k ó w . P ie rw s z a  p is e m n a  
w z m ia n k a  o ty c h  ro ś l in a c h  p o ch o d z i z 500 ro k u  p rz e d  n a s z ą  
e rą .

FOTO Stachouńak

Je j au to rem  je s t  K onfucjusz - 
w ielk i ch ińsk i uczony i filozof, k tó ­
ry  w ym ien ia  w  sw oich dziełach  
sław nego hodow cę now ych  od­
m ian  Tao M ing Janga . O p ie rw ­
szeństw o - skąd  n ap raw d ę  pocho­
dzą ch ryzan tem y? - k o n k u ru ją  
m iędzy sobą C hińczycy i J a p o ń ­
czycy. N ajpraw dopodobniej w łaś­
n ie  z Chin, m im o obow iązującego 
tam  p rzez  w iele s tu leci surow ego 
zakazu w yw ozu sadzonek, c h ry ­
zan tem y  przedosta ły  się do Korei, 
a  dop iero  później do Japon ii. Dziś 
nie u lega w ątpliw ości, że te  w spa­
niałe kw ia ty  pochodzą z D alek ie­
go W schodu, gdzie od z aran ia  h is­
torii do te ra z  cieszą się w ielką 
popularnością. W C hinach  s tan o ­
wiły n a w et p rzedm io t k u ltu . W J a ­
ponii n a to m iast s tały  się  sym bo­
lem  pań stw a . S ty lizow ana ch ry ­
zan tem a znajdu je  się w  godle cesa­
rsk im , a  sam  cesarz  w yróżn ia  n a j­
bardziej zasłużone d la  k ra ju  osobi­
stości w ysoce zaszczytnym  o zna­
czeniem  W ielkiego K rzyża O rderu  
C hryzan tem y. O d w ielu  w ieków  
są one w dzięcznym  m odelem  dla 
m alarzy , n a tch n ien iem  dla poe ­
tów  i m o tyw em  zdobniczym  dzieł 
sztuki. W edług jap o ń sk ich  w ie­
rzeń  i legend, złocienie są sym ­
bolem  długiego życia. Co roku ,
9 w rześnia , obchodzi się w  Japon ii

Nie zawsze jesteśm y zadowole­
ni ze swoich m ieszkań: pokoje są 
za n isk ie  lub za wysokie, za sze­
rokie lub za w ąskie. O zm ianie 
m ieszkania  n ie m a n aw et co m a­
rzyć, a le  m ożna z naszym i pom ie­
szczeniam i uczynić  cuda - za po­
m ocą ko lorów  zm ienić optyczn ie  
ich p roporcje . Pom ogą n am  w  tym  
odpow iednie ko lo ry  tap e t, wzory 
Zasłon lub  fa k tu ra  ścian. T rzeba  
Pam iętać  ty lk o  o k ilk u  w ażnych  
zasadach:
- w szystk ie  ja sn e  ko lo ry  pow ięk ­
szają pom ieszczenie, a  ch łodne 
b łękity  da ją  w rażen ie  głębi
- c iem ne ko lo ry  zm niejszają, ciem - 
he sufity  w ydają  się cięższe i niżej 
Zawieszone
'  d robne  w zory  s tw arza ją  w raże- 
hie rozległości, p rzestrzen i, roz­
m achu
'  w szystk ie  ściany  b ia łe  - w n ę trze  
Pow iększa się, s ta je  się bardziej 
° tw a rte
'  kolorow e ściany  boczne i ściana 

głębi b ia ła  - pokój w ydłuża się
* staje  się wyższy 
'  ko lorow a ściana w  głębi (boczne 
białe) s tw arza  w rażen ie  głębi, je s t 
^em  dla p rzedm io tów , k tó re  chce­
my w yeksponow ać 
'  ko lorow a podłoga rozszerza  w n ę­
trze
'  Podłoga i ściany boczne koloro-

św ięto ch ryzan tem , tzw . D zień  Gi- 
gku.

Szczególne znaczenie p rzypi­
suje się chryzantem om  w n a ­
szym k ra ju , gdzie p raw ie  jed n o ­
znacznie ko jarzą  się nam  z w yją­
tkow ym  i jak że  uroczyście ob­
chodzonym  u nas - Św iętem  
Zm arłych. H olendrzy, k tó rzy  ja ­
ko p ierw si p rzed  300 la ty  sp row a­
dzili te  rośliny  z Japon ii, uczynili 
z ich p rodukcji n ie  ty lk o  dzieło 
sztuki, a le  p rzede  w szystk im  źród­
ło pokaźnego  dochodu. Francuzi 
i Anglicy, k tó ry m  zaw dzięczam y 
w iele w span iałych , now ych, h odo­
w lan y ch  odm ian  c h ryzan tem , ob­
darow ują  się n im i p rzy  każdej 
okazji. A m erykanie na to m iast 
chętn ie  deko ru ją  nim i m ieszkan ia  
a k u ra t podczas Ś w ią t Bożego N a­
rodzenia , zw łaszcza c h ry zan tem a­
m i w  doniczkach.

O becnie  na  całym  św iecie ogro­
dn icy  p ro d u k u ją  z łocienie w  don i­
czkach  p rzez cały rok . Pom ocne 
im  są  w  tym : dośw ietlan ie , cienio­
w anie, a  n ade  w szystko  k ilk a k ro t­
ne  sk racan ie  pędów . Coraz częś­
ciej w ięc doniczkow e ch ry z an te ­
m y tra fia ją  do naszych  m ieszkań. 
Nie są one jed n a k  ro ślinam i rocz­
nym i, ale często ta k  są  trak to w an e  
i po k w itn ie n iu  w yrzucane.

we, su fit i ściana w  głębi b iałe
- pokój pow iększa się w  głąb
- w szystk ie  ściany, podłoga i sufit 
ko lo row e - w n ę trze  s ta je  się za­
m k n ię te , c iasne, ja k  g ro ta
- pod łużne  pasy  na  podłodze w y­
d łuża ją  w n ę trze
- poziom e pasy  na  ścianie  posze­
rza ją  pom ieszczenie.

(ik)

A m etyst - w ysyła  spec ja lne  fale 
w ibracy jne, k tó re  un icestw ia ją  
w szelk ie  złe m yśli; pom aga przy  
m ig renach  i bó lach  głow y; obda­
rza  uży tk o w n ik a  spokojem , odw a­
gą, zdolnością k oncen tracji, in te n ­
cją. A rty s tom  daje  n a tchn ien ie .

A kw am aryn  - s trzeże  p rzed  
złym i ducham i, p rzynosi b ogact­
wo, łagodzi d ep re s je  i pom aga 
przy  nerw icy.

B ursztyn  - obdarza  w łaściciela 
siłą, zdrow iem , m a liczne w łaści­
w ości lecznicze; leczy gard ło , za­
palen ie  m igdałków , reum atyzm , 
w zm acnia  drogi żółciowe, łagodzi

S p raw a  ro zm n a­
żania  złocieni je s t 
zby t skom pliko ­
w ana  i lepiej zosta­
w ić ją  fachow com , 
n a to m iast lepiej 
sk oncen trow ać  się 
n a  tym , by  p rzep ię ­
k n e  w  form ie i efe­
k tow n ie  kw itnące  
ch ry zan tem y  don i­
czkow e ja k  na jd łu ­
żej zdobiły nasze 
m ieszkan ia . K u p u ­
ją c  je  na leży  zatem  
w yb ierać  okazy
o zdrow ych, nie- 
zżółk łych liściach 
od dołu. N ajlepiej 
je s t  w yb ierać  rośli­
n y  z p ąk am i u k a ­
zującym i ju ż  b a r­
w ę k w iatów  i z czę­
ścią kw iatów  o tw a­
rtych . Szczególnie 
je s t  to w ażne  w  zi­
m ie - często  bo­
w iem  tak a  roślina  
po p rzen iesien iu  
do m ieszkan ia  
w cale  n ie  o tw iera  
pąków . C hryzan ­
tem y  w  m ieszkan iu  pow inny  zna­
leźć się w  m iejscu jasnym , lecz
0 św ietle  rozproszonym  i dobrym  
dopływ ie pow ie trza , n p . w  pobliżu 
w schodniego okna. W podstaw ie 
doniczki n ie  pow in n a  n igdy pozos­
taw ać  woda, ale  gleba m usi być 
s ta le  w ilgotna. B ardzo  w ażna je s t 
też  te m p e ra tu ra  otoczenia. 
W przedziale  12 - 15 stopn i Cels­
ju sza  k w ia ty  n a  roślin ie  u trzy m u ją  
się bardzo  długo. G dy p rzekw itną , 
n ależy  je  wyciąć. J e ś li je d n a k  zde­
cydujem y się ch ry zan tem y  p rz e ­
trzym ać do n a stęp n eg o  sezonu, to 
po zakończen iu  k w itn ien ia  pędy 
należy  k ró tk o  p rzyciąć  (do 5 cm)
1 przezim ow ać w  te m p e ra tu rze
3 - 6 stopn i C elsjusza ”n a  sucho” . 
W m arcu  p rzesadzam y  roślinę  do 
św ieżego podłoża zestaw ionego 
z trz ec h  ró w n y ch  części z iem i d a r­
niow ej lub  kom postow ej, to rfu  
i p ia sku . W yrastającej roślin ie  po­
w inno  się w ie lo k ro tn ie  przycinać  
w ierzcho łk i pędów , gdyż dopiero  
p ąk i kw ia tow e IV rzędu  rozw ijają 
się w  w artościow e kw ia ty . O bcięte 
w ierzcho łk i pędów  m ożna z pow o­
dzen iem  sadzonkow ać w  ja ło ­
w ym  podłożu  to rfu  z p iask iem , 
a n a s tęp n ie  po p rzen iesien iu  do 
w łaściw ego podłoża k ilk ak ro tn ie  
sk racać .

d ep resje , a stm ę. J e s t  sym bolem  
o p ty m izm u  i jasnośc i m yśli.

D iam ent - książę w śród  d rogo­
cen n y ch  kam ien i, najbardz iej zna­
n y  i podziw iany  k le jno t, a  jed n o ­
cześnie w ciąż p e łen  tajem nic . 
W pływ a k o rzy stn ie  n a  rozw ój d u ­
chow y człow ieka, a  tak że  leczy 
w iele chorób, m. in. żó łtaczkę, po­
dagrę , febrę. J ego  dzia łan ie  w  b a r­
dzo dużym  s topn iu  zależy od in ­
tenc ji osoby ofiarow ującej. Jeże li 
je s t  szczera, to  na  pew no d iam en t 
p rzyn iesie  pow odzenie i szczęście.

A gat - zaleca się go m ów com , 
adw okatom  i po litykom , gdyż jego  
posiadan ie  p o p raw ia  d a r  w ym ow y

In n a  m etoda  z im ow ania  ch ry ­
zan tem  polega na  p rzesadzan iu  
rośliny  do ogródka, w  m iejsce ja s ­
ne  i zaciszne. T rzeba  je d n a k  za­
bezpieczyć ją  p rzed  p rzem arzn ię ­
ciem , p rzez okrycie  ga łązkam i 
św ierkow ym i, a le  czasem  to  n ie 
w ystarcza  i roślina  p rzem arza. 
W iosną dobrze p rzezim ow aną  
ch ry zan tem ę  przesadza  się do 
św ieżego podłoża i u su w a  u szk o ­
dzone pędy, a gdy u tw orzy  now e, 
p rzez  sadzonkow anie, w y p ro w a­
dza się n a s tę p n e  pokolenie.

Do czasu  k w itn ien ia  w szystk ie  
ch ry zan tem y  w ym agają  rów no­
m iernego podlew ania, ta k  by  ich 
b ry ła  korzen iow a sta le  by ła  w il­
go tna . R ośliny  św ieżo zakupione, 
podobnie  ja k  okazy m łode, a  tak że  
ch ry zan tem y  po ok res ie  spoczyn­
ku , pow inno się naw ozić raz  w  ty ­
godniu.

Do u p raw y  w  don iczkach  za­
k w alifikow ano  zarów no odm iany 
pełne, gałązkow e, ja k  i po jedyn­
cze. Z ty ch  p ie rw szych  najczęściej 
sp o tk ać  m ożem y ’’P rin ces  A n n e” , 
z gałązkow ych  ’’B oston  E m ily” 
lub  ’’C assa S u n n y ” , a z po jedyn­
czych ’’B onn ie  L ea” . W szystkie 
one w ym agają  podobnego tra k to ­
w ania.

i p rzyczyn ia  się do  zw ycięstw a. 
A gat zapew nia  też  szczęście ro ­
dzinne. L eczy gorączkę , ból gło­
wy, łzaw ien ie  oczu.

Jasp is - noszony n a  p ie rs iach  
s trzeże  od  bó lu  głow y i le ta rgu , 
w zm acn ia  u k ład  traw ien n y  i n e ­
rk i. D aje m oc przezw yciężen ia  
tru d n o śc i i w zm acnia  m iłość do 
ludzi.

K oral - w  staroży tnośc i używ a­
no go ja k o  śro d ek  p rzeciw ko  truci- 
źnie, czarom  i opę tan iom . P a ra c e l­
sus uw aża ł b ia ły  k o ra l za dosko­
na ły  lek  n a  p adaczkę , m an ię  p rze ­
śladow czą i różne zatruc ia . T rad y ­
cja ludow a głosi, że gdy k o ra le  na  
szyi u ży tk o w n ik a  zbledną, je s t  to 
oznaką  rychłej choroby. K ora l 
w zm acn ia  u k ład  k rążen ia , serce  
i płuca.

oprać. W. P iasecka

Jak poprawić
złe proporcje pokoju?

oprać. W. P iasecka

Kamienie szlachetne



BARAN (21 III - 19 IV)
Zajmij postaw ę pojednaw czą w zglę­

dem  osoby w  pracy, k tó ra  niezbyt w y­
dajnie pracuje. Cierpi ona n a  sku tek  
spadku  poczucia w łasnej w artości 
i trzeba ją  raczej podnieść na duchu niż 
krytykow ać. Potrafisz się doskonale 
do niej dostroić. Pom yślny dzień - p ią­
tek.

BYK (20 IV - 20 V)
Sprzyjające Ci P lane ty  oddalają się, 

a więc nie dziw się, jeśli w ystąpią 
kom plikacje w  Tw ym  życiu m iłosnym  
czy też p lanach tow arzyskich. Uważaj, 
żeby nie obiecyw ać więcej niż zdołasz 
dotrzym ać, ani nie  m ów  czegoś w brew  
tem u co myślisz. Pom yślny dzień - 
czw artek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
W nadchodzącym  okresie osoba ko­

chana będzie w ym agać specjalnej 
uwagi. Dołóż starań , aby wprowadzić 
harm onię do delikatnej sytuacji. Może 
to oznaczać potrzebę porządków  w do­
m u i to  pod różnym i w zględami. D oko­
naj przeglądu spraw  przeszłych i usuń 
to, co niepotrzebne. Pom yślny dzień
- niedziela.

RAK (21 VI - 22 VII)
D okonają się w Twym codziennym 

życiu liczne przesunięcia i zm iany. Ł a­
tw o może dojść do nieporozum ień 
w  kon tak tach  z najbliższymi p rzyja­
ciółmi, krew nym i, sąsiadam i. W yrażaj 
się jasno, dbając, aby to, co chcesz 
powiedzieć, zostało dokładnie zrozu­
miane! Pom yślny dzień - poniedziałek.

Horoskop Życie zacznie iść bardziej u ta rtym  
torem , ale w spraw ie kogoś z rodziny 
w ypadnie dokonać pew nych zmian. 
N iekoniecznie trzeba będzie zrezygno­
w ać z przyjęcia lub innego spotkania 
tow arzyskiego pod w arunkiem , że w e­
źmie w  n im  udział ktoś, kogo inaczej 
by się pom inęło, lub  też je s t on zagu­
biony czy też zbytnio zm artw iony, by 
pozostać w sam otności. Pom yślny 
dzień - środa.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
D obrze w ykorzystasz najbliższe dni, 

jeśli przyjrzysz się przeszłości, zam iast 
zabierać się do nowych, w ażnych 
przedsięwzięć. Cofające się P lanety  
spow odują w iększe zrozum ienie w łas­
nej na tu ry  i konieczność korzystnych 
zm ian w  Twoim sty lu  życia i w yglą­
dzie. Pom yślny dzień - sobota.

WAGA (23 IX  - 22 X)
W sferze uczuć trzym aj się osoby, 

k tó ra  ostatnio udow odniła w ielkie wo­
bec Ciebie oddanie. Rozpoczęte 
w  ubiegłym  m iesiącu tw órcze przed­
sięwzięcia w ym agają przeglądu
w  św ietle now ych informacji. Pochło­
nie Cię szlifowanie i dopracow yw anie 
Twoich pomysłów w celu ich przed­
staw ienia w przyszłości. Pom yślny 
dzień - środa.

SKORPION (23 X  - 21 XI)
Zwróci się do Ciebie o w sparcie oso­

ba w ygadana i szybka w  działaniu, 
m ająca now atorskie pom ysły i p rag­
nąca w prowadzić je  w życie. O każesz 
podziw dla rozsądku i sposobu bycia 
tej osoby, lecz zdasz sobie spraw ę, że 
ktoś tak  stabilny ja k  Ty potrzebny je st 
do przeprow adzenia planów  do końca. 
Pom yślny dzień - czw artek.

STRZELEC (22 X I - 21 XII)
Zaryzykuj. To niepew ne przedsięw ­

zięcie przyniesie Ci duże korzyści

LEW (23 VII - 22 VIII) m aterialne. Będziesz m ieć w yjątkow e 
szczęście. Istnieje możliwość, że sp ra ­
wy osobiste i rodzinne przeszkodzą 
planom  zawodowym. Pom yślny dzień
- niedziela.

KOZIOROŻEC (22 X II - 19 I)
Ktoś, k to  dzielił z Tobą miłość 

w  przeszłości pojawi się na scenie. 
Pogrążycie się w e w spom nieniach, 
przeżyw ając na now o s ta re  dzieje. K u­
chnia, jedzenie i spraw y domowe p ra ­
wdopodobnie także zaprzątną w zna­
cznym  stopniu  Tw ą uw agę. R ak i Ko­
ziorożec odegrają pew ną rolę. Pom yśl­
ny dzień - środa.

WODNIK (20 I - 18 II)
Twój zw iązek może osiągnąć nową 

formę. Jed n ak  Twoja potrzeba w ięk­

szej swobody może stanąć m iędzy To­
bą a ukochaną osobą. Wystrzegaj się 
nieostrożnych uw ag świadczących, że 
wolisz s tan  wolny. Im pulsyw ne w ypo­
wiedzi będą stanow ić praw dziw e n ie­
bezpieczeństw o. Pom yślny dzień - p ią­
tek.

RYBY (19 1 1 -20  HI)
Twoje związki będą źródłem  pew ­

nych nieporozum ień. Jasno w ytłu­
m acz partnerow i, osobie zaprzyjaźnio­
nej lub kom uś z pracy, że m niej masz 
czasu na  kon tak ty  osobiste. Jeśli to  Ci 
się nie uda, to je s t obawa, że zranisz 
czyjeś uczucia i w zbudzisz sprzeciw. 
Pom yślny dzień - w torek.

MERKURY I WENUS
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Poziomo: 1) b u raczk i z ch rzanem , 6) 
obłok, 9) dudy , 10) leśna  łąka , 11) n a jd łu ż ­
szy rów noleżn ik , 12) su b sta n c ja  w onna  do 
w yrobu  pachn ideł, 13) w y p raw a  m yśliw s­
ka  do A fryki, 16) d aw n y  w ładca E gip tu  
(w spak), 20) m a te ria ł n a  dach , 23) m ałpa 
z C hin, 24) zwój, ru lon , 25) g ra  na  oboju, 29) 
po tu lność, posłuszeństw o, 32) ok lask i, 35) 
um ysł, 36) śm iech, chichot, 37) obciążenie, 
38) s tra ch , lęk , 39) ’’zwis m ę sk i” , 40) b ra t 
Po lluksa .

Pionowo: 2) b ram a , 3) fiasko, 4) p oczą t­
kow y w iersz  now ego u s tęp u  w  tekście , 
zw ykle  w cięty, 5) b a rw n a  osłona lam py , 6) 
p raw y  dopływ  O rinoko, 7) p re leg en t, 8) 
zniszczony b udynek , 13) n a  kaszel, 14) 
nauczyciel fizyki, 15) am o rty za to r, 17) w te ­
dy, gdy się op łaca, je s t  sens (w spak), 18) 
narzędzie  do g raw erow an ia , 19) sz tan d ar,
21) daw n a  nazw a Tokio, 22) część tw arzy , 
26) B ela  (1881-1945), kom pozy tor w ęg ier­
ski, 27) bab ilońska  bogini m iłości, 28) im ita ­
cja złota, 30) scen iczne dzieło m uzyczne, 
31) ug ier, 33) b ra t  P ro m eteu sza , 34) m iasto  
n ad  W isłoką.

L itery  z pól pon u m ero w an y ch  w  p ra ­
w ym  do lnym  rogu, n a p isan e  od 1 do 17, 
u tw o rzą  rozw iązanie.

oprać. P io tr  W arczyński
Rozw iązania krzyżów ki prosim y p rz y ­

słać  lub  dostarczyć  w raz  z k u p o n e m  do

B iu ra  O głoszeń (R ynek, R atusz) 
do 5 lis topada. Spośród  p raw id ­
łow ych  rozw iązań  w ylosow ane zo­
s tan ą  dw ie n ag rody  p ien iężne  (200 
tys. zł i 50 tys. zł) oraz  dw ie n a ­
g rody  rzeczow e (250-gramowe 
opakow an ia  k aw y  ’’P r im a ”).

"G.J." 43 (213)
Rozwiązanie krzyżówki nr 179

Hasło :Każdy w ieloryb ma swoją 
wesz.

Nagrody wylosowali: Domicela Nowa­
cka, Jarocin, ul. Sportowa 2/21 (200 tys- 
zł), Elżbieta Cegielska, Radlin 54 (50 tys- 
zł); Ryszard Adam Szymański, Jarocin» 
ul. Wojska Polskiego 64, Izabela Piot­
row ska, Jaraczewo, ul. Gostyńska 13 (na­
grody rzeczowe - kawa "Prim a”).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić do 
Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) w ciągu 
dwóch tygodni.
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